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NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

d n i a s J '  z w y c i ę s t w o
potarciu lewicy;

PARY2, (Pal) P o p o łu d n io w e  posie 
-dzen.c izby d e p u to w a n y c h  rozpoczę ło  
się o godz. 15.10 w a tm o sfe rz e  b a rd z o  
sp o k o jn e j .  Na t ry b u n ę  w stąp ił  p re ru je r  
S a r r a u t ,  k tó ry ,  o d p o w ia d a ją c  na  zgło 
szone  in te rpe lac jo ,  ośw iadczył:

„P re zy d e n t repuD itk i p o w ie rzy ł m i m isję  
u m o rz e n ia  g a b in e tu . O dbyłem  liczne l a r u d y  z 
szereg iem  k o m p eten tn y ch  osob isto śc i, i  w ielu  
s t r ó j  zaeb ęeu n o  m ię. F ra n c ja , k tó ra  je s t w iel 
k im  idea łem  m ego ży cia , p o trzeb o w a ła  sp o k o ju  
dla o ży w ien ia  żyeia  go sp o d arczeg o , zaHOńezcuia 
u zd ro w ien iu  fin an so w eg o  i _apev n iem u bezp ie  
ezeu stw a , gdyż  w ew n ę trzn e  n iesn ask i m ogły się  
stać  zachęiig d iu  ły ch , k tó rzy  c zy h a ją  ty lk o  i.a  
w y k o rz y stan ie  chw ili słab o śc i. —  Z n alez ien ie  
a rsp ó łp taeo w n ik ó w  diu sp e łn ie n ia  zad ań  n a ro ­
dow ych  i re p u b lik a ń sk ic h  n ie  o k a za ło  się  rze  
c ię  n iem o ż liw ą . W A aglji w szystk ie  w a lk i s tru n  
n ietw  u s ta ją  zaw sze, gdy w enodzą  w grę w yż 
u c  in te resy  im p erju m . J a  leż  s ta ra ć  się  będę 
p ra co w a ć  zg odn ie  z F ra n c u z a m i n a jro z in a lt-  
-zycb  p rz ek o n a ń , k tó rzy  z g iu p o w a b  się  d o k o ła  
tego  sam ego  s z ta n d a ru ’*.

W  da lszy m  c iągu  sw ego e sp o sć  p re  
m je r  S a r r a u t  ośw iadczył, że aa ł  dow ód  
n ie s to so w a n ia  żad n eg o  o s t ra c y z m u  wo 
b t c  tych, k tó rz y  p o p ie ra l i  gab in e t  L a  
vala . N a jlepszym  d o w o n em  jes t  fak t ,  iż 
z 18 cz łonków  obecnego  rz ą d u  6 na leża 
ło  dc  p o p rzed n ieg o  gab in e tu .

P rz e c h o d z ą c  d o  zag ad n ień  po li tyk i  
za g ra n ic zn e j  p r e m je r  ośw iadcza  w p rze  
m o w ,e n iu  H e r r io ta  by ła  św ie tna  an a l iza  
p o h ty k i  f ran cu sk ie j ,  i l e r r i o t  p o k a z a ł  
zag ran icy  p ra w d z iw e  oblicze F ra n c j i .  
I le r r io t  w skaza ł ,  że az ie ło  Ligi N aro  
do w  jes t  w da lszy m  c iągu  p o p ie ra n e  
p rz e z  F ra n c ję  nie w s łow ach , ale  se rcem  
ea łe in  T ro s k ą  rz ą d u  f ra n c u sk ie g o  jes t  
oczyw iśc ie  a b y - j a k n a j p r ę d / e j  zak o ń czy  
!y s ię  m o rd e rc z e  d z ia łan ia  w o jenne ,  w 
k tó r y c h  tys iące  c z a rn y c h  i b ia ły ch  Judzi 
zab ija  się w za jem n ie .  P re m je r  s tw ier  
d z a  że żywi dla W łoch  ja k n a j le p sz e  
u czuc ia .  *’!

C hcem y  p o k o ju  w c a h m  k r a ju  —  
k o ń c z y  p re rn je r  —  tego p o k o ju  b ro n ić  
b ęd ę  p rzec iw  w sze lk im  jego p izeo iw n i 
k o m  za p e w n ia m  w as. że p o tra f ię  obro  
n ić  in s ty tu c ie  re p u b l ik a ń sk ie  i w iem , że 
b ro ro ą c  u s t ro ju  re p u b l ik a ń sk ie g o  b ro n ię  
o jczyzny .

Po m ow ie  p re m je ra  S a n t w  ■ k tó ra  lew ica 
s iln ie  o k lask iw a ła , z a rząd zo n o  p rzerw ę

N astęp n ie  ra d y k a ł COI OMB w sp o m n ia ł, że 
n a le ż ą c  do  g ru p y , k tó ra  p o p ie ra ta  rz ąd  p o p rzed  
n i .  o sw i_dcza, że ra d y k a ło w ie  n ie  będą  gloso 
w a li za rząd em , jeś li będzie  się  on  o p te ia t  n a  
k o m u n is ta c h .

D ep u to w an y  D ETA STES (cen tru m  re p u b li­
k ań sk ie) o św iadczy! w śród o k lask ó w  n a  p raw i 
cy i w c en tru m , że będzie  g ło so w ał p rzec iw k o  
r z ą d o w i . ’■ "  r’ ’ '

N astęp n ie  z łożono  3 fo rm u łk i p rze jśc ia  do 
p o rz ąd k u  dziennego. P ierw sza, z ap ro p o n o w a ­
na p rzez  FR A N K LIN  BOU1LLOGA stw ie rd za , 
że o s ta tn ie  p rzesilen ie  zosta ło  w y w o ła n e , n a s  
k u te k  p o g w ałcen ia  p rzep isów  k o n sty tu c ji o raz  
że rz ą d  obecny  p rzec iw staw ia  się p o jed n a n iu  
n a ro d o w em u , k tó re  jedyn ie  m oże u ra to w a ć  sV 
tu a c ję  k ra ju .

W niosek  w y ra ża jąc y  z au fa n ie  rząd o w i zło 
żyli ra d y k a ł P E R F E T T U  i so c ja lis ta  LAFAYE. 
W reszc ie  P ro sp e r  B cA N C  (lew. ra d y k a ln a )  zło 
żył w n iosek  o p rzy jęc ie  d e k la ra c ji rz ąd o w e j do 
w iadom ości. Na tem  po sied zen ie  p rz e rw a n o  

Po p rze rw ie  w o b ra d a c h  izby d e p u to w a ­
n ych  LEO N  BLUM w im ien iu  so c ja lis tó w  (S. 
F . I. O ) z ap o w iad a  g łoso w an ie  p rzec iw  wnios 
kow i F ran L lin -B o u iilo n , n a to m ias t głp*sowanie 
za vo łu m  z au fa n ia  dla g a b in e tu  S a rrau Ć a  soc 
ja liśc i u z a leż n ia ją  od  od p o w ied zi na p i r ę  p y , 
tań

B lum  z ad a je  pre.m jerow i S a rra u t n a s tęp u jąc e  
p y ta n ia . 1) Czy rząd  zam ierz a  w p ro w au z ić  w 
życie  u staw y  o ligach, 2) czy w czasie  w y b o jó w  
u ży w an ie  rauttja będzie  s tan o w ić  m o n o p o l rząd u  

LAFAYE w im ien iu  u n ji  so c ja lis ty czn e j zapc 
w iad a  g ło so w an ie  za  rzędem , " '  ’ .

N astępnie , p re m je r  SARRAUT udzie la  odpo 
w iedzi na  z ap y tan ia  BUima i zw raca  uw agę, że 
c a ła  izba ok laski w ała  słow a w y m ierzo n e  prze  
ciw  w szelk im  n ad u ży c io m  w yborczym  M am 
n ad zie ję , że w szyscy posłow ie  będą  zgodn ie  dzia  
lać  n a  rzecz czystości w yborów . Co się tyczy  
p rzem ó w ień  ra d jo w y ch , to p o ro zu m ia łem  się z 
m n !  M a n d e l^ m , i m ogę z ak o m u n ik o w ać , że 
rząd  ogłosi re g u lam in  k tó reg o  ruocą w szyscy 
k a n d y d ac i b ęd ą  m ie li zapew m on* n a  rów ni 
k o rz y stan ie  z ra d ja .

• O św iadczen ie  to  p rz y ję to ,o k la sk a m i, puczem  
o godz. 18 m in. 30 posied zen ie  do  godz. 19 o d ro

• czono   ■ * "  ’
, P rzed  sam em  p rz y stąp ien ie m  do g loso w an ia  

PER1 w im ien iu  k o m u n is tó w  ośw iadczy ł, że 
p o raź  p ierw szy  nie będą  g łosow ać p izec iw  rzą  
Oowi.

FRA NKLIN-BO U1LLO N do m ag a  sic. aby  nad 
jego w n iosk iem  g ło so w an o  p rzed  w n iosk iem  
Perjfełli-L afay . P re m je r  w ów czas ośw iadczy ł, iż 
zgadza się na  fo rm u łę  P e rfe tt i-L a ia y  i s taw ia  
liw es tję  z au fąm a . -

sV giwsowaJH! rz ą d  S a rra u t o trz y m a ł .o tm n  
z a u ta n ia  w iększością  3til p rzec iw  105.

PARYŻ, (Pa.). P o  u c h w a le n iu  votun . 
/ a u l a n t a  dla rząd u ,  pos iedzen ie  izby  de 
p m o w a n y c h  zam k n ię to .  N as tęp n e  posie  
dzen ie  odbędz ie  się we w torek .

W I Z Y 1
Kierowniczych mężów stanu w Paryżu

PARYŻ, (Pat). W  p a ry sk ic h  k o łach  
d y p lo m a ty c z n y rn  z a p a n o w a ło  po w ażn e  
ożyw ien ie  ze w zględu  na zap o w ied z ian e  
w izy ty  k ie ro w n ik ó w  szeregu  p a ń s tw ,  po 
w ra c a ją c y c h  z. u roczystośc i  pog rzebu  
w ych  z L o n d y n u  i o czek iw an e  w związ 
k u  z tein k o n fe re n c je  i ro z m o w y  potrty  
czne. Cykl wizyt z a in ic jo w a ł  p rz y ja z d  
króla Karola rum uńskiego, k fó rv  zaba  
wić ma w P a ry ż u  do p on tedz in fku  wie 
czo rem

W  pon iedz ia łek  o c zek iw an y  iest ró w  
nteż w icek an c le rz  Starnem berg, k tó re  
mn p rz y p isu je  się z a m ia r  u d a n ia  sie do 
Belgii, celem  odbycia  k o n fe re n c j i  z a r c y  
k s ięc iem  O ttonem .

AV p o c z ą tk a ch  p rzysz łego  ty g ó an ia

o czek iw an y  jes t  p rz y ja z d  krok. tnilgai 
sk iego B orysa . D zienn ik i  j z ap o w iad a  ją 
n a s tę p n ie  p rzy b y c ie  tu reck iego  m in is t ra  
sp ra w -z a g rp n ic z n y c n  L u .z d i  A rasa  oraz  
k o m isa rz a  L itw inow a ,i m a rs z a łk a  T u  
c h o r z o w s k i e g o .  , , '™ f’

Kdła pr . iityczne w y ra ż a  ją op in je ,  :tz 
m in is t ra  FłancHna czeka  z ad an ie  p rzygo  
to w an ia  i p rz e p ro w a d ze n ia  sze rok ie j  ga 
m y p e r t ra k  tacyj.

Pruva p a ry s k a  k o in e n tu je  obszern ie  
zapo w ied z ian e  w izyty , k tó re  o be jm ą ,  
ja k  p isze  „ P e t i t  J o u r n a r “ ró ż n o ro d n e  
zag ad n ien ia ,  począw szy  od p a k tu  f ra n  
cusko-^-sowiecŁiego aż do kw estj i  H abs  
bu rg ó w . .. 1"r''

W p r z e d d z ie ń  I m ie n in  P e n a  
P r e z y a e n i a  R. P .  w W a r s z a w ie

W A RSZA W A  (Pat). Dziś. w p rzed ­
dzień  Irrtifhiłi F an a  P re z y d e n ta  R. P., o 
godzin ie  11’ w p o łu d n ie  m łodzież ; zkół 
ś re d n ic h  i pow szechny  cli w raz  z pocz ta  
m'i s z ta n d a ro w e m i o raz  d e legac je  h a rc e  
rzy  p rz y b y ły  na dziedzin iec  zam k o w y , 
cedein złoiiM.iLa ho łdu  Dostojfięmrt S ileni 
zan tow i.

Do z g ro m a d z o n e j  m łodzieży  w;, szedł 
P a n  P re z y d e n t  R. P. w o toczen iu  d o m u  
cyw ilnego  i w o jskow ego . ' ,•

W ty m  m o m en c ie  o rk ie s t ry  szko lne  
o d eg ra ły  h y m n  n a ro d o w y . N as tęp n ie  je 
d n a  z uczenie  w se rd eczn y ch  s łow ach  
złożyła życzenia  im ien in o w e  i ho łd  Do 
s lo jn em u  Solen izan tow i w  im ien iu  m ło  
dzieży szko lne j  za k o ń c z o n y  o k rz y k ie m  
na jego  cześć. P an  Prezycleni w zn iós ł  o 
k rzy k  . .Niech żyje  Rzeczpospolita  . p o d  
c h w v c o n v  p rzez  m łodzież.

i
W ARSZAW A ( P a t ) /  Dziś u godz. 

12,30 P a n  P re z y d e n t  R. P. p rz y ją ł  Ge­
n e ra ln eg o  In sp e k to ra  Sil Z b ro jn y ch  gen. 
d y w  Rydza-Śmigłego, pp . w ic e m in .s t  
ró w  s p ra w  w o jsk o w y ch , gen. G łuchow s 
k iego  i gen. Sław-oj-Składkowskiego i sze 
fa sz tab u  g łów nego  ge.i. S tach iew icza ,  
k tó rz y  złożyli P a n u  P re z y d e n to w i życzę  
n ia  z okaz ji  ju trz e jsz y c h  im ien in

Koofererci* gen, Somowstlcgc 
i francosk m sxełero Mtabn ffeneralo.

L O N D Y N  (Pat) > K orcsD onden t P a T  
d o w ia d u je  się, żc w  czas ie  sw ego p o b y iu  
w L o n d y n ie  gen. Sosnkow.ski m ia ł  spo 
sobność  odbycia  w y c z e rp u ją ce j  pó ł to ra  
godz inne  ro z m o w y  z p rz y b y ły m  ró w ­
nież na  u roczysto śc i  p o g rzeb o w e  szefent 
sz jab u  g en era lnego  , a r i r j i  f r a n c u sk ie j  
gen. G am ełin .  i  r < ■

Narady gospodarcze rzsda z przed­
stawicielami życia gospodarczego
(T e le f. od w ła m . im e s f .  z  W a rsrru y )

T e rm in  n a ra d y  go sp o d a rcze j  rz ą d u  z 
p rzed s taw ic ie lam i życia  gospodarczego  
u s ta lo n y  zosta ł  na 21 do  23 lutego. O sta  
teczny  p ro g ra m  za tw ierdzony  . zos tan ie  
w pon iedz ia łek .

J T  w  e s i k  iE ś j&
WARSZAW A, (Pat). Na podstaw ie  

w iadom ości z różnych źródeł PAT po 
, daje następujący kom unikat o położę

Z pogrzeDu króla Jerzego V-go

F rag m en t k o n d u k tu  pogrzebow ego k ró la  Je rzeg o  V go na u licach  L on d y n u .

m u  n a  f r o n ta c h  A hisynji  w dn iu  31 sty­
cznia

Na Froncie  p ó łn o c n y m  w zdług  kom u 
n ik a tu  m a rsz a łk a  Badoglio  n ie  zaszłe 
ni»* godnego  uw agi.

BOM BARDOW ANIE
.Ź ró d ła 1 an g ie lsk ie  donoszą ,  że sam o  

loty w łoskie  b o m b a rd o w a ły  dziś  wieś 
Geilgn. na p ó łnocy  od jez io ra  T a n a  i 2 
m iejscow ości w oko licy  Gondaru ró w  
nież i k w oram  na p o łu d n ie  od jeziora 
Asziangi u leg ło  dziś p o n o w n ie  b u m b a r  
dow anin , w ynik i  tych  a ta k ó w  ó o tą d  im- 
są znane

ZW YCIĘSKIE POTYCZKI 
E T IO PO W

Na fro n c ie  p o łu d n io w y m , w ed ług  u 
rzęd o w e j  re lac ji  w łosk ie j oddz ia ły  w y 
w iadow cze  p o m ięd zy  Ncgelli a D aua 
P a rm a  wzięły do  n iew ól,  z a b łą k a n ą  p a r  
I j f  w o jo w n ik ó w  ra sa  Desta.

W ed łu g  in fo rm a c j i  ze źródeł ungi< I 
sk ieh , jedna z  lotnych  kolum n w łoskich  
poniosła  k lęskę w b itw ie pod W a r  
Dt-re. Bitw a ta toczyła się na  lesistych 
zboczach  gór doko ła  W a r  Dere. Ze stro 
ny ab isy ń sk ie j  w w alce  te j  wzięły  lu P ia ł  
w o jska  d ed żasm acza  M ak o n n en a .

Również n ieco  na  zach ó d  od W a r  De 
re, w ed ług  ty ch  in fo rm a c y j  ctedzasina 
eze Abeb Adum lu i B ayene Mer11!! sto  
czyli zw ycięsk ą  w alkę z  W łocnanti.

W e d łu g  in fo rm a c y j  n iem ieck ich  z 
Addis A beby ro z p ro sz o n e  oddz ia ły  rasa  
Desta już  n a w ią z a ły  p o m ięd zy  sobą kon 
tak i ,  p rz y b y ły  do  n ich  p o z a te m  znaczne  
posiłk i,  tak ,  iż a r m ja  a b isy ń sh a  w za 
r h o d n ie j  części f ro n tu  p o łu d n io w eg o  
w zrosła  w  p o ró w n a n iu  do  p o p rzed n ieg o  
iej s tan u  w dw ójn asó b .

\  P  .

Skaiani v  procesie k h jp e a i ia u  
proszą o fo row anie  kary

BER LIN , (Pat). Z K ow na donoszą ,  
że N iem cy sk azan i  na w ięzienie  w p ro c e  
sie n a ro d o w y c h  soc ja l is tów  , k ła jpedz- 
k ich , w ys tosow ali  do  p re z y d e n ta  Litwy 
p ro śb y  o d a ro w a n ie  im w d ro d ze  łask i 
ka ry ,  w zwiąjikti ze św ię tem  uzy sk an ia  
niepodleg łości p rzez  L itw ę , p rz y p a d a ją  
ce in  n a  dz ień  1(5 lutego. W  p o d an iu  swo 
je m  p ro szą  rów-mez sk azan i ,  pow ołu jąc  
się na k o n s ty tu c ję  l i tew ską , o p r /y w r ó  
cen ie  im  p ra w  o b y w a te lsk ich  i zw rot 
s k o n f isk o w a n e g o  m a ją tk u .



R J E R '1 z  d ;r--»  i | ł  u o V » i»  U r

K o m ^ l *  B u d ż e t o w a  S e im u

Długi i mo. o^ole państwowe
Na p o rz ą d k u  d z ie n n y m  dzisie jszego 

pos ied zen ia  kom is ji  b u d że to w e j  S ■jmu 
była  sp ra w a  d ługów  państw om  ych i mn 
u opoli

R E F E R A T  SPR A W O ZD A  IVCY.
IU ferO w ał B U D /F T  PŁ U G Ó W  PA Ń STW O  

AS YCU poseł H U TTEN -C ZA PSK I. z az n ac za jąc , 
•że o b s ia d a  d ługów  p ań stw a , p rz ew id z ia n a  na  
ro k  1936':$", w ynosi 215 m iljo n ó w  700 tys.. Ij. 
w ięee j, n iż w r- ub . o 13 m iljo n ó w  700 tys. zł. 
T en  w /ro s i  w y n ik a  zp zw iększen ia  z ad łu żen ia , 
w szezególnusci w ew n ętrzn eg o . N a o b sługę  I łu  
gów z a g ra n ie z n y cb  p rz e w ia u je  się  110 m ilj. 
303 t j« ,  u n a  d ług i w ew n ę trzn e  94 m łłj. 023 tys.

Na zak o ń ezen ie  re fe re n t zg łasza  szereg  postu  
lo tów , z m ie rz a ją cy c h  do sc e n tra liz o w a n ia  w 
m in . sk a rb u  e a le j p o lity k i f in an so w an iu

M ONOPOLE PAŃSTW  OW E.
AA d y sk u s ji n ad  ty m  dz ia łem  n ik t g łosu  nie 

z a b ra ł i D uażct w ra z  z w n io sk am i re fe re n ta  
zo sta ł p rzy ję ły .

N astęp n ie  IlU TTK N -C Z APSK1 z re fe ro w a ł 
1*RF F i  MIN ARZE IT D Ź K T O W E  M O N O P O U  
PA Ń ST W , ) \ \  VCH. M onopole łączn ie  m a ją  w pła 
rłi do  sk a rb u  p u ń s iw i 595 m iljo n ó w  zł. tj .  o 
35 m llj. 100 tys. m n ie j, n iż w r. ub . AA p ła ty  
m o n o p o li, w ynosząc  32 p ro een l p re llm in o w u  
n yeb  d o rb o d ó w , s ła u o e  la  k a rd y n a ln ą  po»ycję 
w i .a s / .m  budżecie .

W ZR O ST SPRZEDAŻY S O l.ł SZA R EJ,
M ów ca om  iw ia  n a s tęp n ie  szczegółow o dz ia  

łalnoM- poszczegó lnych  m o n o p o li s tw ie rd za ją c , 
że  w m o n o p o lu  solny m n a leży  z an o to w ać  u  z ro st 
sp rz ed a ż y  soli sz a re j i zm n ie jszen ie  sp rzed aży  
so li b ia łe j. N iep o k o jący m  o b jaw i m je s t n iedn  
s ta te c z n a  sprz* daż so li w s to su n k u  no  p rz y ro  
s tu  iu d n o śe i. W sk a zu je  to  n a  s ta n  v y eze rp a  
n ia  sity  n ab y w cze j. J e d n ą  z p rzy czy n  leg o  s ta  
n u  rzeczy je s t n iew łaśc iw a  p o lity k a  cen m ono  
p o lu .

W PŁA TY  IK) SKARBU REDA M N IEJSZE.

W m oi.o f.n tn  ty to n io w y m  w p la ta  do  sk a rb u  
p a ń s tw a  p rzew id z ian u  jest w w ysokośc i MMI 
m iljo n ó w  zł_‘ tj. o  30 in iljo u ó w  m n ie j.

AA płatu do  sk u rb u  z m o n o p o lu  .p iry tu so w c  
go  jes t p re lim in o w an a  o  7 m iljo n ó w  750 tys. 
736 zł. m n ie jsza , n iż  w ro k u  ubiegłyin-

AAreszrie pos. l lu t le n U z u p s k i  zap ro p o n o w a ł 
pew ne zm ian y  p re lim in a rzy  w M c n in k n  oszczę 
on o śe i.

ł*o om ó w ien iu  k o rz y s tn e j g o sp o d a rk i lo te rji 
ji.iństw  ow ej. k tó ra  p rrew  idu  je  wypływ o b lisko  
p o lto ru  m ilio n a  w iększy , n iż w ro k u  uh .. re  
fe re n l p rzeszed ł do

M O N O PO LI /A l ' A l . l /A M  liO .
s tw ie rd z a ją c  n iezn aczn y  ale c iąg i’ pu d e l uprze 
d ąży . U m ow a /.'• sp ó łk ą  a k c y jn a  do  e k .p im i 
ł a r j i  tego m o n o p o lu  u tru d n ia  wpływ w ła d z ,n a  
c e n y , rczm o w y  sa je d n a k  w to k u  i m iejm y na 
d z ie ję  d o p ro w a d zą  do  d o o ry rh  re zu lta tó w . —  
Z ag ad n ien ie  z ap a ln iczek  n ic  s tra c iło  na  o stro  
ści. N ie legalny  ieh  w y ró b  i s p rz id a ż  trw a . AA’ 
r .  a b .  o s te m p lo w a n o  tW z ap a ln ic ze k . O s ta tn i 
tn  k re t P re z y d en ta  w sp ra w ie  o b n iżen ia  op łu t 
Od zap a ln iczek  w in ien  w p ły n ąć  n a  titrg n lo w ii 
a le  le j sp rliw y .

DYSKUSJA.
P o  re fe ra c ie  z a b ra ł głos d s s k n s j i

p os AVAGNLR, m ów iąc  o  w ad liw e j po lity ce  
sp rz e d a ż y  w yrobów  ty to n io w y ch . Na posiedzę 
n iu  popn łndn iflw cm  p o ru sz an o  m . in . k w estję  
o b n iżk i cen a r ty k u łó w  m o n o p o lo w y ch . D ołyeh 
c za so w ą  o b n iżk ę  cen soli u zn an o  za n iew y s ln r’ 
rz a ia e ą . Na wsi — jak  p rz y ta c z a n ą  — z d arza  
ią  się  w y padk i g o to w an ia  k ilk a  razy  w ie ilnej 
« o k n tej ro d z ie .

TAomagan.i sit* p o tan ie n ia  z ap a łe k , zazn acza  
iae . że w ro z c in an iu  zap a łek  n a  4 < zęsei nii k 
fó rzy  doszli do  p e rle k e ji. K ti.s po 'o k n o  zgłosił 
n a w e t p a te n t nu  k ra ja n ie  z ap a łe k . AA da lszy m

ciągu  p o d d a n o  k ry ty ee  s p r a i /ę  s te m p lo w a n ia  
zap a ln iczek . P rz y tac za n o  c h a ra  k le ry  słyczsjy 
fa k t,  że pew ien  uczciw y o b y w a te l w W te łk o p o i 
sec, ch cąc  o s tem p lo w ać  z ap a ln ic zk ę , n ie  m ógł 
teg o  d o k o n ać  n a  te re n ie  sw e j dz ie ln icy  i m u sia ł 
-zwracać się  do W arscaw y .

M ow iono d a le j o  z an iep o k o je n iu  n a  te re n ie  
m o n o p o lo w y ch  fu b ry k  w zw iązk i, c w ysoiu , 
s ta w k ą  o p o d u tk o w a n ie  ro b o tn ik ó w  in ..n»po4J- 
w ych. P oseł TO M A SZK IEW IC Z o ro p o o o w a l n re  
g u ..iw an ie  te j  k w e s tjl d ro g a  w ew n ę trzn y ch  ra  
rząd zeń .

P o ;e i KOZICKI o p o w ia d a  o I rn n iio se is rb , 
j u k i  '  m ia ł z o s tem p lo w an iem  - zupaln icceL  w 
izu ie  sk a rn o w e j w e L w ow ie. O trzy m a ł m ian o  
w icie te le fo n  od d y re k to ra  le j  izby  z p ro śb ą  
» w yco fan ie  te j  sp ra w y , gdyż  n ie  v  ie  eo  z n ią  
z rob ić . W obec  je d n a k  u p o ru  p osła  »p ow ą posz 
la d o  W arszaw y , a  w m iędzyczasie  poseł Kozi 
ek i zo s ta ł o sk a rżo n y  o s/.inugiet z ap a ln iczk i

L E N . ŻELIGOW SKI RfK>M1 INTFRF, 
SÓ W  W IEŚN IA K Ó W ,

(cGt lejonem od  w 1 koresp. z  , sza  wy)  
P o seł gen . Ż eligow ski z w ró c ił ow ngę, t e  n a  

wsi n a  W ileń szczy źn ie  n a sz  c u k ie r  w n aszy ch  
w o rk ach  p rzew iez io n y  p rzez  Ł o tw ę  i L itw ę  kosz  
tn jc  80 g r. za  1 kg. P y ta :  czem u się  tu k  dziejeY  

T o  sa m o  ozie je  się  ró w n ież  z so lą . W ieś uży­
wa już so li n ie  sz a re j, a le  b y d lęce;. T o  ro b i się  
w ten  sp o só b , że k ied y  z b ie ra  się  w ioska , aże 
by  razem  w y k u p ić  zaśw iad czen ie  n a  k u p n o  k il

k a se t ulg . so li, to  o k a ia j e  się , że istniej*- u s L  
w u, k tó ra  k a że  k a ż d e m u  o so b n o  w ziąć  zaś­
w iad czen ie , ze  k tó re  w g m in ie  trz e a a  zap łac ić . 
K ażd em u  o so b n o  trz e b a  jec h ać  fu rm a n k ą , ażeby 
o so b n o  k u p ić  k ilk a  k lg . so li. T o  w szy stk o  są  
ip ra  wy, k tó re  d n e r w u j ą  ludzi.

- i 'o  sam o  się  d z ie je  z  ty to n ie ^ ,,  T yW uiu  w  
dkJć n ie  w o lno , a le  n ie ra z  ja k iś  s l a r a s Ł k  p rzy  
zw yczai się  p a lli i p o sad z i k ilk a  k i żaków . — 
W ted y  p o lic ją  w yL ryw u a  zu w y k ry c ie  o trzy  
m u je  w yn ag ro d zen ie .

R ozum iem  —  p o w iad a    'ier. ms i  zu b rt.
•ilone m u si być  k a ru , 
e  p lagi.

Ale io  ju ż  n ie  .ią k a ry ,

W Y J A Ś N I E N I A  A. H .J  M l M IS  H I A  

GRODYNSKIEGO.

Po w y c ze rp a n ia  d y sk u  ,jji z a b ra ł g łos p o d s  
k re tu zz  s ta n  w m in . sk a rb u  GRODYNSKI, k tó  
dy  o d p o w iad a ł n a  zasadn iez i z ag ad n ien ie  w 
k w is i j i  o b n iżk i i-eti a r ty k u łó w  m o n o p o lo w y ch . 
W p ły w y  z r ro n o p o li s ta n o w ią  p o w ażn e  ź ró d ­
ło  p o k ry c ia  naszy ch  w y d a tk ó w . Z n iżk a  cen  u rty  
k u łó w  m o n o p o lo w y ch  ró w n a  się  o b n iżen iu  wpł> 
w ów  z m o n o p o li, n n ie  zaw sze  m oże  ło  być 
p o k ry te  p rzez  o o n iźen ie  wydatKÓw w d an y m  
m o n o p o lu . W  le j  sp ra w ie  m u sim y  b y ć  b a rd zo  
o s tro żn i.

Na leni p o .Jen zen ie  k o m is ji zuKOÓezono. Gło 
so w an ie  n a d  w n io sk am i »dhędzie się  4 lu tego .

t
Stanisław1 Wierzbicki

Emerytowany Sędzia Okręgorry $3611 O kręgow ego w Nowogródku
p a  d łu g ich  t c iężk ich  c ie rp ie n ia c h  o p a trz o n y  Sw S a k ra m a n h im i z a sn ą ł w B ogu 

w d n iu  30  s ty czn ia  1936 ro k u  w w ieku la t 84 
E k sp o rtac ja  zwłok z a o m u  żałoby przy u i. B azyijaA skiej 25 w N o w o g ró d k u , d o  

k o śc io ła  Św. .M ichała  o d b y ła  s ię  w p ią te k  31.i. 1936 r o  go d z , 6  p o  pol-
N ab o żeń stw o  ż a ło b n e  w s o b o tę  1 iu i ego o  g o d z  7.30 ra n o , po  n a b o ż e ń s tw ie  ek- 

sp c r ta c js  zw łok n r  m ie isc e  w ieczn eg o  sp o czy n k u , o czem  z aw ia d am ia ją
.P R E Z E S  I SĘDZIO W IE 

S ijd u  O k rę g o w e g o  w  N o w o j r d b k u

Senacka Komis(a Buużitow a

t •

Ministerstwo Sprawiedliwości
Przemówienie mm. Młcnarowskiego

S u n u rk a  k o m is ja  b u d ż e to w a  o b ra d o w a li n& 
d ztsie jszeu i po sied zen iu  u ą d  |sv 4 im in a rz e i j  b u d  
re fo w y m  m in is te rs tw a  sp iaw > edliw ośe i, k tó ry  
re fe ro w a ł sen . TERLTKOW SKK Po re fe rą c le  
ro zw in ę ła  się  oży w io n a  d y sk u s ja , w k tó re j n»- 
iu . podK reślono . że sp ra w a  Ż y ra rd o w a  w inna  
być pi-zyspieszonii i ra z  z d ję ta  z p o rz ąd k u  
dz iennego .

P rz y  o m aw ia n iu  z ag ad n ień  t w ię-ziennirtw a 
w y -u w an o  p ro je k t v u (ru d iii :n ia  kvi»żnlów w p r  
v iiy b lr re jo n a e li  przy rolH itaeh m eljoraey-jnyeli 
i e w e n tu a ln ie  s tw o rz en ia  czegoś w ro d z a ju  o h o  
zu  p rący  d la  w ięźn iów . Iło m ą g an o  się  ró w n ież  
szy b k ieg o  u regulow uiiiii sp ra w y  u s ta w o d aw stw a  
m ałżeń sk ieg o  w Polsce.

N a u w ag i p o d n ies io n e  p rzez  pp . sim alo ró w , 
o d p o w ia d a ł m in . MICH Ał,OAV.SKl. k tó ry , m ó ­
w iąc o ą.oin-M ji, o św iadczy ł, że d a ła  o n a  nii-łyi 
k .. zw o ln ien ie  * w ięzień  do  26 tys. lud z i, oł< d a  
ro w a la  k a ry  120 k ilk u  ty siąco m  o so b . n a  k tó  
ry ch  c iąży ły  w yroki sąd ó w  o L ręg o w y rir Pod  
w /g lęd en i m o ra ln y m  a n in e s tju  o siąg n ęła  wtei 
k i eet. AA i‘ ie w iezień  ziin jd u je  się  w nfebez  
pieezeii.slw ie zaw alen ia , e iąg n ai m in is te r , i trze  
ha  będzie  p rz y s tąp ić  do b u d o w ą n ia . ż d a o ie n i 
p. m in is tra  bu .łow n tego  w ięzleu ia  m u si być  nu

W I L t fO  C .V A  
i W Y G  * Y W £

w szczęśliwe] Kolekturze

W ie lk a  44 -  W ILNO — M lckietuU zś. 13
. l irzę tio w a  tą o e la  w ygranych  4-ej k lasy  "  

jes t (uż u  n a s  d o  p rze jrzen ia .

Wiadomości s Kowna
NA OBCHÓD 16 LUTEGO DO RYGL

Na u roczystości, ja k ie  spow odu Litewskiego 
św ięta n a ro d o w eg o  odb ęd ę  s ' ;  Ib lu tego w R y­
dze, w yjeżdża m in iste r o b ro n y  k ra jo w e  płk . 
D irm an tas .

DO LIPSKA NIKT Z LITW Y  
N IE  PO JED ZIE.

AV lu ty m  o d b ę d ą  się w L ipska targ i. iu> k tó ­
re  zap roszono  rów nież  k ap có w  z L itw y. Jn k  do ­
nosi „Rytas'* n ik t ? L itw y n ic  pojodzie. a to spo 
w odu tego, że wt r. u! d o ch o d ziło  do  ineyde* 
tóv z k u p cam i z L itw y.

IN S T Y T IT  W I:TER \N A R Y JN Y  
W  KOW NIE?

VV K ow nie p o d n iesiona  została sp raw a  o łw o 
r /e n ia  In s ty tu tu  W ete ry n a ry jn eg o . W ydział w e 
t t .y n a ry jn y  u n iw ersy te tu  został w sw oim  czasie 
z likw idow any, a studenci, p rag n ący  stud jow ać  
w e le ry n a rję . o4rzvm yw ali sty-pendja zag raa iczn s.

Nagły zgon 
gen. Kdndylisa

k re sa c h  w scb o d n leh . Z ależy to  nezywlśi-ie od  
m ożliw ośc i f in an so w y ch  M in ister nosi sic  z p re  
jc litc tu  zn o w elizo w an ia  ustuw ; o w ięzienn ie! 
w łe. P ro je k t je s t jur. go tow y , u zi»sudniezvm  
p o stu ia te iu  te j  z m ian y  jes t p rzy m u so w ą  p e ą e j 
w ięźn iów . < o  się  tyczy  obozów  p ru ey , to moi 
tlw e  jest s tw o rz en ie  ieh  n a  o k re s  le tn i, a le  
n ie  m ogą one  k o n k u ro w a ć  w żad n y m  w yp dku  
z, rnlH itainl, im któi-yeti z a tra d n ie n i  sa Ih M iiM  
ni.

Rieg sp m w y  Żyrurdow  a  zależy <h! ek sp e rtó w , 
trz.ebn bow iem  prz/ p ro w ad z lć  e k sp e rty zę  b u c h a ł 
łe ry jn a  w ie lk iego  p rzed sięb io rs tw u  za  p rzec iąg  
k i lk u  la t i sędz ią  śledczy  je s t za leżn y  od  sk o ń  
czcn ia  p racy  p rzez  ek sp e rtó w . W  zak o ń czen iu  
m in is te r  p o ru sz a  sp ra w ę  p ra w a  m ałżeń sk ieg o  
o sw tad cza , że o Ile tit s jiraw u  n ie  będ zie  n re  
gu low un ti, o ty le  n ie  b ędziem y  o g ląd a li k o d ek  
Mi eywrlłnęgo. P . m in is te r  je s t fan a ty czn y m  zw o 
len n ik iem  u re g u lo w an ia  sp ra w y  p ra w a  m alżeó  
skiisgo. -

P o  d o d a tk o w y ch  w y ja śn ien tn eh  m in . S1EC7 
K tfW SK IE fK ), p o sleo zen ie  zam k n ię to . N asiępn*  
4 lutego. Na p o rz ą d k u  d z ien n y m  d e b a ta  n a d  bu  
d ż e irm  miiii.stci stwa sp raw ied liw o śc i.

ATENY (Pat). Gen. KontJylis u legł 
utłikoWi ap o p lek s j i  w czasie ro z m o w y  z 
po s łem  M erk u r ise ra  i z m a r ł  >

POGŁOSKI O OTRUCIU.
ATENY\ (Pat). L iczn e  usobłs tośc ł po  

l i tyczne, cz łonkow ie , k o rp u s  d y p lo m a ty  
cznego  i t łu m y  ludnośc i u d a ły  się do  sie  
dziby z m ar łeg o  g en e ra ł  i K ondylisa .  P o  
g rzeb  odbędz ie  się w niedzielę. S p o w o d u  
za rz ą d ze n ia  sekcji  zwłok ro?eszłv  się po  
głoski, że g e n e ra ł  zosta ł  o tru ty

Od dnia 1 lu tego  r. b. CODZlENNiE odbyw ać się  Dędą 

w Restauracji . Z A C I S Z E * ^  ' Mickiewicza ZS

Atrakcyjne W ystępy Artystyczne
na które uprzejm ie z ip rasza  —  ZARZAD

Niemcy prowadzą układy o przefanie należnych 
Polsce som za tranzyt

Najście oddziału mandżarsko-japoMiego 
na terytorjum Z. S. R. R,

MOSKACA, fPą tt Agencia T uss d o n o si; we 
d h ig  in fo rm a cy j otrzyuiiinjic.h i  C h ab aro w sk ą  
d a .  $0 bm . sow ieck p a tro l g ran iczn y  tra f ił  w 
o d leg łości 3 kim . od g ran icy , w o k rę g u  C iu d ek o  
w a, n a  4 M an d żu ró w  i Jap o ń c zy k ó w , u b ra n y c h  
p o  cyw ilnem u, k tó rzy  rozpoczęli ogień, w th w d i 
g d y  ch c .an o  ieh zatrzym ać. Jednocześn ie  z jaw iły  
się  i rozpoczęły strze lan in ę  je s -c /e  dw c tizbro 
|onc  g r rp y  japońsko  - m an d żu rsk ie , liczące 3» 
ludzi. Po [>rzybvciu posiłków  . g an icznege  po 
s te ru n k ii sow ieckiego w- liczbie 2.5 ludzi, od 
d z ia ł jap o ń sk o  m an d żu rsk i, k tó ry  p rzed o sta ł 
się mi te ry k  r ju tn  so w ec k .e , >y t odpvcłianv w 
kif^uBki g ran ics  \V tym  moim ncie. na h ry to r  
jtim  so w i.ck ii ' v>kroczvN now e n d d z iaL  tnpoó

skie i m an d żu rsk ie . Ogólfia i .c .b a  n ap asin ik ó w  
przcssyż.szała k o m p an ję . W  w yn iku  sta rc ia , k tó  
re chw ilam i zam ien iało  się w w alkę na b ialn 
b ro ń , o d d z ia ł jap o ń sk o  - m in d /n rs k i  był zm u ­
szony d o  ws-cofania się na te ry to riu m  m a n ­
dżursk ie.

PRO TEST SO W IETÓ W .
MOSKWA (I*at|. Z astępca k o m isarza  tudo 

wego sp raw  zag ian iczuycłi, S to n ion iaknw , zto 
•żył am b asad o ro w i jap ońsk iem u  w M oskwie, 
O ta. e n e rg iczn y  p ro tes t w zw iązk u  z na jśc iem  
o d d z ia łu  a rtn ji jap o ń sk o  - m an d ż u rsk ie j n a  te 
i-ytorjuin sow ieckie. *  d n iu  30 styczn ia  w okrę  
da 1 (irodekow o

BEU LIN , (Pat). N iem ieck ie  b iu ro  in 
f o rm a c y jn e  ogłosiło  k o m u n ik a t  w zw iaz 
k u  7 zap o w ied z ią  po lsk iego  mirwstersf 
wa k o m u n ik a c j i  o g ran iczen ia  z. dn  7 
lu tego  ru ch u  t r a n z y to w e g o  poc iągów  
niemiiMrkicli p rz e z  t e ry to r ju m  p o lsk ie .

Z am ie rz o n e  p rz e /  s t ro n ę  p o lsk ą  za 
rząd zen ia  — b r / m i  k o m u n ik a t  — s to ją  
>./ zw iązku  z t ru d n o śc ia m i  t r a n s fe ru  
Mim, k tó re  n iem ieck ie  ko le je  w in n e  są 
p o lsk im  ko le jo m  ra p rz e ja z d  przez, ob 
sżar  polski.

W  o b ecn e j  chw ili  o d b y w a ją  się uk ła  
dy m ię d z y  r z ą d a m i  n iem ieck im  i poi 
sk im  w sp ra w ie  m ożliw ośei usun ięc ia  
t ru d  ii ości t r a n s fe ru  na leżn y ch  sum.

K o m p e te n tn e  u rzęd y  p rz y g o to w u ją  
sie do  w y d an ia  n iezb ęd n y ch  za rząd zeń ,  
z w ią z a n y ch  z o g ra n ic z e n iam i  ru c h u  
t ran zy to w eg o ,  w tt-rzą one jednak . i-> m o

gą o czek iw ać, że zapov .iedz tane  jsrzez 
s t ro n ę  p o lsk ą  za rząd zen ia ,  w obec  tocką 
cych  się u k ład ó w , nie będą  w p ro w a d z o  
ne  w  życie.

Z apisz się na członku X  O  fP, £P 

{w . Z e fizo w slc it^o  Dir. 4)

Kronika telegraficzna
—  N IEM IEC K I TPYBU NAŁ LUDOW Y SKA

Z AJ, 8 K O M U N in tW '.  w tem  jed n ą  kobietę , n a  
w ięzienie od  6 do  15 lat, pod znrzutem  p r/y g o to  
w yw ania  sp isk u  jirzeciw ko bezp ieczeństw u p a ń ­
stw a.

— LISTA O rlA R  KATASTROFY W KO- 
PA LN I G haria  w p ro w in c ji B ih ar w In o iach - 
37 zab itych , w lem  4 A nglików , 1 W łoch  i 32 
tubylców . R any o d n iosło  23 H .iu tusów  W ładze 
. a p rzesta ły  dalszych  poszuliiw a. w obaw ie  
przed r in w iw  vs»hucbam i.
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Imieniny Pana Prezydenta
ZA^yczajeni d o ro c z n y m  w d n iu  dzi 

s ie jszym  cały k r a j  p o łączy  się we w spdl 
n y c h  m o d ła c h  na in ten c ję  Cdowy P a ń ­
stw a , P a n a  P re z y d e n ta  M ościckiego. Im 
d a le j  , im  d łu że j  jest O n n a jw y ższy m  
p rz e d s ta w ic ie le m  M ajes ta tu  Rzeczypos- 
p o n te j ,  tern g łęb ie j w spo łeczeństw o  się 
ga św ia d o m o ść  pań s tw o w o śc i  i roli ode 
g ry w a n e j  p rzez o d p o w ied z ia ln eg o  Przo- 
do w m R a  p o c z y n a ń  rząd u ,  k ie ru jąceg o  
n a w ą  P a ń s tw a .

O soba  P an a  P re z y d e n ta ,  Jego  w yso  
kie  w ar to śc i  m o ra ln e ,  Jeg o  w ty lu  okoli 
cznol.c iach o k a z a n y  d o św ia d c z o n y  spo 
kó j ,  ró w n o w a g a  c h a r a k te r u ,  p o z w a la ją  
ca  o w ocn ie  w y k o n y w a ć  sw e czynnośc i ,  
b ezs tro n n o ść ,  z ja k ą  k o rzy s ta  z w ie ik ie j  
o d p o w ied z ia ln o śc i  k tó rą  Go obarcza  no  
wa K o n s ty tu c ja ,  w szy s tk ie  le za le ty  czło 
w ie k a  i obvAvatela w z b u d z a ją  u fność  i 
szacu n ek  ca łe j  P o lsk i .  N a ró d  d a ł .d o w ó d  
ty c h  uczuć , w y b ie ra ją c  p o n o w n ie  P an a  
P re z y d e n ta  na tę godność.

W k ró tc e  u p ły n ie  1 0  lat od czasu  kie 
dv W ie lk i  M arsza łek , p o  p rzew rocie  m a 
jo w y m  wskazał Z g ro m ad zen iu  N arodo­
w e m u  p ro f .  Ignae.ego Mościckiego, ja k o  
k a n d y d a ta  na  P re z y d e n ta  Rzeezypospoli 
tej, —  w k ró tc e  u p ły w a  10 lat od czasu, 
k ie d y  p r o f  d r  Ig n acy  Mościcki piastuje 
n a jw y ższą  g o d n o ść  w  P a ń s tw ie  Pols- 
k iem  W o k res ie  tych  lat dziesięc in  poz 
n a l iśm y  d o b rz e  P re z y d e n ta .  W ie lk i  uczo 
nv , m ąż  sz lach e tn y  -i z a s łu żo n y  —  do  
św ia d c z o n y  w Ciągu 10-ciu la l  rządów' 
p o l i ty k  —  z y sk a ł  sobie  p o w sz e c h n ą  sym  
p a l j ę  w’ k ra ju ,  k tó r y  r e p re z e n tu je  g o d ­
nie o d ty lu  lat

W każdy m k r a ju  p o w ie rz a ją  m a n d a t  
na jw y ższeg o  a u to ry te tu ,  m ężo m  /a s łu ż o  
nsTii W  ż a d n v m  je d n a k  c h r b a  m e  za­
chodz i  ten fa k t  osobliw y, że P rezy d en  
tern P a ń s tw a  jes t  uczony , p ro fe so r ,  wy­
n a lazca  p ra c o w n ik  n a  po lu  nau k i  spec 
ja łn e j .  a w  d o d a tk u  ideow y k o n s p i r a to r  
i o f ia ra  idei n iepod legośc i  lego k ra ju  
k tó ry m  n ie sp o d z ia n k a  losu k aza ła  Mu 
rządz ić  w wiele lat p o te m ,  jak  uchodź .c  
m u s ia ł  od w a rs z ta tu  u s ta lo n e j  p ra c y  i 
s z u k a ć  u obcych  k a w a łk a  ch leba , gdyż 
p rz e k o n a n ia  po li tyczne  z a m y k a ły  Mu 
k a r je r ę  w k ra ju .

Napoleon m a w ia ł  d o  .swych żo łn ie­
rzy, że k a ż d y  m oże nosi b u ła w ę  m arsza ł  
k o w sk ą  w to rn is t rze ,  a ro sy jsk ie  znów 
p o w ie d z o n k o  głosi, że „k iep sk i  ten  szere 
gowiec, k tóry  nie m a rz y  o sz l ifach  ge

ne ra ła  . W  te j  n ie u m u n d u ro w a n e j ,  ale 
z w ar te j  w sp ó ln ą  ideo log ją  a rn i j i  Józefa  
P iłsucbk iego  n ik t  n ie  m y ś la ł  o b u ła ­
w ach .  szilifach, m in is te r ja lny 'ch  te k a c h  i 
oroarach*.

Oni myśleli o t a jn y c h  d r u k a r n ia c h ,  
b m n i ,  b o m b a c h ,  o d e rw a c h ,  o o b ro n ie  
czy n n e j ,  s łow em , p ió re m  i o rężem , na  ja  
ki by ło  stać  rew o lu c jo n is tó w .  Walczyli 
w n a j t ru d n ie j s z y c h  w a ru n k a c h  w cierp li  
w ym m ilczen iu  i z a p a m ię tan iu ,  w yzby­
łem  zu p e łn ie  z egoizm u, a n a w e t  poczu  
li.„ u top iśc i  d la  je d n y c h ,  b o h a te ro w ie  
cia osobistego b ezp ieczeńs tw a .  Walcz.y- 
d la  d ru g ich .  J e d r  i p ad l i  w d rodze , inn i

doszli do  po łow y, w y b ra n i  s tanę li  na 
w olne j  ziemi o jczyste j ,  w y w a lczo n e j  wic 
lo le tn iem i o f ia ram i.

Ig n acy  Mo.-rcicki, jeden  z n a jb l iż ­
szych to w a rz y sz y  p r a c  n iepod leg łośc io  
wych, p rzy jac ie l  c iężk ich  d n .  ta jn e j  re  
w o lu cy jne j  w.ill Jó ze fa  Piłsmdskiego, 
jest jed.nyro z ty c h  szczęśliw ych, co Uo 
żyli ow oców  sw ego p lo n u  i m o g ą  siejbę 
swą og ląd ać  z w ysok iego  s ta n o w isk a ,  ja  
k ie  Mu n a ró d  i wol; M ąrsza łka  P iłsuds  
kiego nada ły .

t YV c iężk ich  zm a g a n ia ch  się Polski z 
t rn d u e iu  po ło żen iem  f in an so w em , w złe, 
kon junk iu rz .e  g ospodarcze j ,  p ły n ą  la ta

Żywi ludzie zamiast automatów
S p raw a  usp o łeczn ien ia  a d m in is t r a c j i  

p a ń s tw o w e j  c o ra z  p o w r a c a  n a  ła m y  
p r a s y ,  św iad cząc ,  jak  z a g a d n ie n ie  to  
je s t  a k tu a rn e  i jak  żyw o in te re su je  się 
m e m  całe spo łeczeństw o . W  o s ta tn ic h  ty­
g o d n ia c h ,  czy  to na tle d y s k u s j i  w Sej 
m ie  o ko sz tach ,  p o n o sz o n y c h  n a  a d n n n i  
s t rac ją ,  czy  b iu r o k ra ty c z n y c h  —  zagad  
n ien ie  odbiurokratyzow ania i u*polrcz  
n len ia  adm in istracji nabrało w opin ji  
p u b l iczn e j  szczegó lne j  a k tu a ln o śc i .

W  ta k ic h  c h w i la c h  w a ż n e m  jest wie 
Jz ieć ,  ja k ie  s ta n o w isk o  z a jm u je  w tej 
sp ra w ie  rząd .  Głos tak* usłysze liśm y 
p rz y  ro z p a t ry w a n iu  b u d że tu  Min sterst- 
wa S p ra w  W e w n ę t rz n y c h  i p rz y z n a ć  n a  
leży, źc. rozp iasza  on n iep ok ój o przj 
szłość naszej ad m in istracji, jeżeli ty lko  
za sa d y  i z am ie rzen ia ,  w yłożone  p rzez  p 
m in is t r a  R aczkiew icza  b edą  należycie  
z ro z u m ia n e  i r ea l izo w an e .

W y c h o d z ą c  z za łożen ia ,  że cała orga  
m z a c ja  a d m in is t r a c j i  to  ty lk o  ra m y .  k tó  
re  sw ą d z ia ła lnośc ią  w ype łn ia  cz łow iek  
m in is te r  R aczk iew icz  w s k a z a ł  o jak ieg o  
c z ło w ie k a  chodzi i co  czyn ione  jest. aby

odpo w ied n ieg o  cz ło w iek a  a d m in is t r a c ja  
zap ew niła  sob ie . Musi 10 być  przede- 
w szy s tk iem  cz łow iek , na s ta n o w is k u  u- 
r z ę d m k a  P a ń s tw a  Po lsk iego  będz ie  zaw 
sze ź ró d łem  d u m y  i zad o w o leń .a  Dąże 
n iem  zaś ze s t ro n y  M in is te rs tw a  jest  za 
p ew n ien ie  nrzędnikom  n iezb ęd n eg o  spo  
koju i poi-zueia p ew n ości i ciąg łości ich  
pracy. Ale z d ru g ie j  -strony, b iu r o k r a ­
tyzm , lek k o m y ś ln e  sp y ch an ie  sp raw , 
w szystko , co  d o w o d z i  m cW lko  b ra k u  p>o 
czuc ia  ob o w iązk u ,  a le  z d rad za  b ra k  oby 
w ate lsk iego  n a s ta w ie n ia ,  b r a k  poczucia  
k rzy w d y , w y rz ą d z a n e j  o b y w a te lo m  — 
będzie  bezlitośn ie i doszczętn ie  w y kocze 
nione.

S p ec ja ln ą  u w ag ę  m in is te r  poświęcił 
sp raw ie  n a p ły w u  m ło d y ch  sil d o  a d n r m  
strac ji .  Tu w skaza ł ,  że p o c /u w a  się do 
obow iązku , ab y  w y k sz ta łc ić  j< w nowo, 
rze sn y ch  m e to d a c h  p racy ,  c h ro n ią c  od 
n iezbędnego  b iu r o k r a ty z m u  i skostn ie ­
nia w ru ty n ie  u rzędn icze j  W spó łczesna  
a d m in is t r a c ja  bow iem  nie  m oże, w zo­
re m  stu lec i  u b ieg łych ,  ograniczyć! się tył 
ko do  m a r tw e g o  w y k o n y w a n ia  p rz e p i ­

sów. W  ud z ia łe  je j  p i  zy p aść  m us i  bezpo  
średn ia  w sp ó łp ra c a  z życ iem  społecz­
nym,

Z tycłi p o d s ta w o w y c h  m yśli ,  w ypow ie  
dz ianych  p rzez  m in is t r a  R aczk iew icza  o 
z a d an iach  a d m in is t r a c j i  w idać , że k ażd y  
obyw ate l  zna jd z ie  w n ich  to czego  we 
w łasnem , ogółu  i intere.sie p a ń s tw a  
m ógłby  się dom agać .

Ilia pe łn ie jszego  zo b razo w an ia  sto 
simki? m in is t r a  d o  z a d a ń  a d m in is t ra c j i ,  
należy  jeszcze p rzy to czy ć ,  co odpow ie ­
dzia ł  na uw agi p rzed s taw ic ie la  ludności 
u k ra iń sk ie j .  Min. R aczk iew icz  ośw iad­
czył m ian o w ic ie  że w szy s tk ie  zam ie rzę  
nia rz ą d u  idą w ty m  k ie ru n k u ,  żeby zre 
nlizow ać zgodne w spółżycie  ludności 
p olsk iej i ukraińsk iej. Do rea lizac ji  tego 
z am ie rzan ia  p o t rz e b n a  jest d o b ra  wola 
obu  s tron .  M in is te r  n a s ta w ia  a p a r a t  ad 
m im s t r a c y jn y  w  te u  sposób ,  żeby  n iety l 
ko n ie  by ł  p rz e sz k o d ą  rea l izac j i  tego 
w spółżycia , lecz żeby  się p rz y c z y n i ł  do 
jego u sk u te c z n ie n ia  w należy ty  sposób

M .

rządów  Panu P re z y d e n ta  M ościckiego, 
/ e  swego w ysok iego  s ta n o w isk a  nie ma 
On m ożliw o-c i  og lądać  i znać  szczegó­
łów g n ęb iący ch  n as  c ięża ró w  i bied  
w ie jsk ich  i m ie jsk ich . .Me p i ln ą  czu jność 
roz tacza  nad  c a ły m  narodem* .speł­
n ia jąc  t ru d n e  i odpow ied z ia ln e  zadan ie  
u t rz y m y w a n ia  ró w n o w ag i  p o m ięd zy  wta 
dziuni p ań s tw o w e in i ,  sam , ja k o  czynn ik  
n a d rz ę d n y ,  h a rm o n iz u ją c  d z ia ła n ie  na­
cze lnych  o rg an ó w  państw ow y oh.

W  dn iu  im ien in , cen iąc  zasługi uczo 
nego, po li ty k a  i p rz i  ds taw ic lc la  w ładzy  
zw ie rzch n ie j  R zeczypospo lite j ,  sk ła d a ją  
wszyscy o byw ate le  sw em u  P re z y d e n to ­
wi n a jlepsze  życzenia  d ług ich  ,ś. .owoc­
n y ch  Jat p racy .

Nabożeństwa w MMnie
w dniu liTMenln Fanz* 9rezydenta

W  d n iu  im ien iu  P a n a  P rezy d en ta  
R zeczypospolite j  J. E. K$. A rcyb iskup  
M etropo li ta  W ileńsk i  J a łb r z jk o w s k i  od­
p raw i u ro czy s te  n ab o żeń s tw o  w koście le  
Św. J a n a .  o godz. 19.15.

W7 kościele  g a rn iz o n o w y m  Św. l g n i  
eego zos tan ie  o d p ra w io n e  n a  in tenc ję  
D osto jnego  S o len izan ta  u ro czy s te  n a b o ­
żeńs tw o  o godzin ie  10.

W  K O mG II .L E  EW  A N G E L IC K O  R E I OK 
MOW ANYM.

K ousysto rz  W ileńsk i  E w ange licko -  
R e fo rm o w a n y  p o w ia d a m ia ,  iż dn ia  1 lu 
tego b. r.. o godzin ie  1 1 odbędzie  się na 
b ożeńs tw o  l i tu rg iczn i w Kościele E w an  
ge l ick o -R efo rm o w an y m  p rzy  u licy  Za 
w alnej,  sp o w o d u  im ien in  P P rezy d en ta  
R zeczypospolite j  p ro f .  dr.  Ignacego  d o  
ściek iego.

TT K A R A I M Ó W .

W  kienes ie  k a ra im s k ie j  n r  Zwierzyn' 
eu zos tan ie  o d p ra w io n e  u ro czy s te  nabo ­
żeńs tw o  na  in tenc ję  P. P re z y d e n ta  R.P. 
o godz. Tl-ej

W SZKOŁACH.
Dziś w szko łach  z 'p o w o d u  i in ie n u r  

P a n a  P re z y d e n ta  lekcy j  i w y k ład ó w  nie 
będzie. W  g o d z in ach  p rz e d p o łu d n io w y c h  
k ażd e  ze s rk u ł  ssy-słucha av sw y m  koście  
le n ab o żons tw a  na in ten c ję  D osto jnego  
S o len izan ta ,  n a s tę p n ie  zaś o d b ęd ą  się 
p o g a d a n k i  i odczy ty  o osobie  P a n u  IS c  
zvden la .  Jego  s ta n o w i  .ku  i roli w p ań  
stw ie  w m yśl zasad  k o n s ty tu c j i ,  j a k  ró  
w nież o Jego  dz ia ła lnośc i n iepodleg łoś­
c iow ej av o k res ie  meAvoli o raz  n a u k o w e j .
'm m m m * * * - ' •'***

AKADEM IA KU CZCI r
PANA PREZYDENTA RZPLITł.- 

IGNACEGO MOŚCICKIEGO
W  niedz ie lę  o godz. 12 av sali T e a tru  M iej­

sk iego na P o h u lan ce , pod  p ro te k to ra te m  P an a  
w ojew ody  L u d w ik a  B ociańsK iego, odb ęd zie  się 
u roczA stą  A k ad em ja  k u  czci P ie rw szeg o  O by­
w a te la  R zeczypospolitej.

A kadem ję, u rz ą d z a n ą  d la  św iat*  p racy  skara­
niem  O rg an izac ji M ł.rdzieży P ra c u ją c e j,  zaszczy­
cą sw ą obecn o śc ią  p rzed staw ic ie le  w ładz, w o j ­
skow ości i spo łeczeństw a, z p. w ojew odą L u d w i­
kiem  B ociańsk im , dow ódcą  d y w iz ji gen S tani 
staw em  SK w arczynskim , p rez. Sądu  Anet. W y ­
szyńsk im , p rezyd . M aleszew skim  n a  czele.

Na p ro g ram  z łożą się: p rzem ó w ien .e  n a c r . 
O kręgu  OMP. w W iln ie , p re le k c ja  p. t. Ig n acy  
M ościcki — C złow iek p racy  p W ład y sa łw a  Ryu 
cy, o ra z  liczne u tw ó r: lite ra c k ie  i muzyczne-
av  w y k o n an iu , pp : W an d y  K iszew skiej Je rzeg o  
K rop iw niek iego  S te fan a  Ś ródki. Jó ze fa  R ew kow  
sKjego, o ra z  ch o ru  pod  b a tu tą  T eo d o ra  M atw iej 
ca  i o rk ie s tra  5 p. p. leg. pod  b a tu tą  por Koś- 
cieszy.

K ierow nietw o  o rg a n iz ac y jn e  sp ra w ja ją  pp . 
A nato l W sch o d n i-H u rsk i A ntom  A nforow iez i 
Jó ze f D uda.

Po zo sta łe  b ile ty  o trzy m ać  m o żn a  aa- s e k re ta r  
jac ie  O rg an izac ji M łodzieży P ra c u ją c e j p rzy  
ul. M ała P o h u la n k a  18 m. 7 tet. 21-73.

>cewy,jgii isŁ,' .wr-jr ̂  ł, -..lypy
" łó ż  d a t e k  n a  p o m n i /c

M a r s z a ł k a  w  cW H n fe  
kanto 2 \  fK. 0 .  1 4 d .U l



Rozmaitości ze świata
B L DOWA IN S . ATT'TT' 

OOTANOGRAFJCZNTEGO W  SZ W E C JI.
U ripk i h o jn e j d a ro w iiiu c  fu n d a c ji im . W al- 

D n b c rg a  lOO-OOK k o ro n  w n a jb liż sze j p rz y sz ło ś­
ci zo .lan ie  ro zp o czę ta  w G o irm irg u  b u ao w u  In 
s ty iu t- j O cean o g ra ficzn eg o . K a ted ra  b a d a ń  ocea  
n o g ru łtczn y ch  is tn ie je  ju ż  o d d u w n a  n a  u n lw er 
syfecie  g o leg u rsk im . O becn ie  d z ięk i o fia rn o śc i 
lu d z i d o b re j w oli całego  k ro ju , a  m ieszkańców  
( ió te b u rg a  w szczególności, p o w stan ie  n o n y  pe 
ży teczuy  p rzy b y tek  w iedzy.

TAM. G D ZIE ROCHOMA,NO KI 1*1 .INGA.
W  o p actw ie  W esłm iu ste r. gdzie z n a jd u ją  się1 

g ro b y  k ró lew sk ie  i zas łu żo n y ch  m ężów , p ośw ie­
cono  j e d e j  z ak ą te k  św ią ty n i poe tom . T u ła j  wla.ś 
n ie  um ieszczony  z o s tan ie  sa rk o fa g  K ip lin g a  V 
1905 r  p o ch o w an y  zo sla l w o p actw ie  J o h n  Jr- 
t tng , w 1928 r, —  p o w ieśc lo p isa rz  T h o m a s  l l a r  
dy. T u ta j  s to ją  też  p o m n ik i W a lte ra  S co tta . 
M acaulay u, T hackeray*a  l D ickensa. Ale n iety i 
k o  p isa rze  sp o czy w ają  w te j  k a p licy , tak ż e  i 
m uzycy np . J e n n y  L in d , s ły n n a  śp iew aczk a  
szw ed zk a , F  G. H an d el, sły n n y  k o m p o zy to r.

ZA PIS NIEM O ŻLIW Y  DO ZREA LIZOW ANIA 
W  XX W IEK U .

P rzed  Sądem  N ajw yższym  w S tan ach  Z jeduo 
ezo n y eh  ioczy  s ie  obecn ie  p ro ces w szczęły p rzez  
sp a d k o b ie rc ó w  o lb rzy m ie j fo r tu n y  n ie jak ieg o  
Jó z e fa  M otza, k tó ry  w ro k u  u b ieg łym  z m a rł w 
s ia n ie  Iow a. Z m arły  zn an y  b;, I ju n o  w róg  w sre l 
s ie g o  po stęp u  W  n ą g u  sw ego d ług iego  życia 
—  zm arły  lic zy ł 75 ia t —  M ołz n ic  je c h a ł nigdy 
-o ie ją  że lazn ą , n ie  w „ iad a l d o  sa m o ch o d u  an i 
t ra m w a ju , p o słu g iw a ł sie  jed y n ie  zap rzęg iem  
k o n n y m . N aw el k u ra  u an , k tó ry m  zw ło k i jego 
p rzew iez io n o  n a  m ie jsce  w iecznego  rp o ezy n k u , 
c iąg n io n y  b y ł p rz ez  ko n ie . W  tes tam en c ie  
rwyni zas trzeg ł, że  p ra w n i jeg o  sp a d k o b ie rcy  

"►eaą m og li w ejść  w p o siad an ie  o lb rzy m ieg o  m a 
ją tk u ,  w yno sząceg o  ok o ło  15 m iljo n ó w  d o la ró w , 
p o  w y rażn em  zo b o w iązan iu  sie, “ tg Jy  n ie  ł»e 
dą p o słu g iw a li sie  n o w oczesnera i zd obyczam i 
D ę b n ik i począw szy  od k o le i i sa m o ch o d u  a 
ssoiic  zywszy n a  tele fon ie , r a d ju  i m s_._ynłe do 
p is a n ia

S p a d k o n ie re y  z n ac zn e j ło r łu n y  w szczęli p ro  
ces celem  u n iew aż n ie n ia  pow yższego  w a ru n k u  
w tes tam en c ie  'Ymarłe go, w sk azu jąc , że człow iek  
w y su w a jący  teg o  lo d z a jn  w a .u n e k  n ie  m ógł być 
p rzy  zd ro w y ch  zm ysłach , w obec czego le s lu n e n l  
jeg o  tra c i m oc p ra w n ą  i m a ją te k  przee.hoozł n a  
sp u d k o h ie reo w  z ty tu łu  sam eg o  p raw a  o  dzie­
dz iczen iu , bez  uw zg łodn ien ia  w .arnnkow  orygi- 
•ta lucgo  zap isu .

T AKSA NA ŚW IE Ż E  PO W IE T R Z E .
I.o n d y n  je s t  ja k  w iaao in o  n a jn a rd z ie j  zady - 

.n iu „ ,i i i  m ia s tem  n a  św iecie . J a k  obllei.yli s ta  
*TLł?ey , k o m in y  lo n d y ń sk ie  w y rz u ca ją  w now ie 
trz e  co d zien n ie  44 to n n y  sad zy . W Tdług .w łe r  
lz«n lek a rzy , sa d z a  z a w ie ra ją c a  c zą s tk i smoły 

ies! j.*uną z głów ny eh  p rzy czy n  częstych  zaeno- 
ło w a ó  nu  ra k a .  W obec  tego  n iek ió r.- h o te le  łon  
rtyńskie zap ro w ad z iły  sp e c ja ln e  filtry . czyszczą 
re  p o w ie trze . PoL ój z tak im  OT trem  k o sz tu j, „ 
i szy ling i, L j. ok o ło  8 zł. d ro ż e j od  in n y ch  po 

io jó w . O siem  zio tyeh  za p ra w o  o d d y c h a n ia  nie 
z a tru łe m  p o w ie trzem  —  tu  je d n a k  d o ić  d ro g o .,
* U ł . » n i i U l l i u m i i i i  a i i ł i i i n . n . i ----

1 T*a -  „LUTNIA4
Dziś o g, 5 pp L e o s la  P u c ta t tw n a
o g. 8.15 w. z udziałem Elny Gistedt

B A J A
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^IJeton sportowy

Historia 
pięknej walki

P a m . ę t a m  d o b r z e ,  j a k  12  l a t  t e m u  
n a  u s ta c h  W szystkich n a r c i a r z y  by ły  
d w a  n a z w i s k a :  I ł a u g  i T h a t m .

Nic by ło  g aze ty  w 1024 ro i  u, k tó r a  
b \  nic d r u k o w a ła  a r ty k u łó w  sp raw o z­
d a w c z y c h  z p ie rw szy ch  ig rzy sk  zim o 
w ych  w  Clnunonis..

H a u g  t rz y  ra z y  s ta r to w a !  i trzy  raz> 
zd o b y ł  p ie rw sz e  m ie jsce  d la  N orw eg  ji. a 
i l i a m s  d o p e łn i ł  r e s z t y , . zw y c ięża jąc  w 

k o n k u r s ie  iskokuw. N o rw eg ja  zdobyła  
c z te ry  p ii-rw sze  m ie jsca .  Nic dopuśc iła  
d o  g łosu  n ikogo.

Dziś s łow o  h a u g "  jest wr da lszym  
" iąg u  p o p u la rn e ,  ale m łodzież  sądzi, że 
w y ra z  ten  o zn acza  ty lk o  sm ar,  s m a r  dt>- 
b ry .  W i d u  z dz is ie jszych  n a rc ia r z y  nie 
wie, że n a z w a  tego  sm a ru  p ochodz i  od 
n a z w is k a  s ły n n eg o  n a rc ia rza .

W  historji  s p o r tu  nic by ło  d rug iego  
w y p a d k u ,  żeby jeden  zaw odn ik  p o tra f i ł  
zdobyć o d ra z u  trzy  p ie rw sze  m ie jsca  w 
Ig rz y s k a c h  O lim p ijsk ich .  N a rc ia rs tw o  
jes t  sp o r tem  b a rd z o  t r u d n y m ,  a k o n k u  
r e n r ja  wyrów p an a .  Nic też dz iw nego, 
że s ław a  I lau g n  rozeszła si*j po  ca ły m  
-.wiecie spmrtow y m

W YPRA W  a SZW EDZKA DD KKAZYLJ!
«  PO SZU K IW A N IU  PU LK . Ę A W C ETTI.
P rzed  d z iesięc iu  la ły  zag in ą ł p u łk o w n ik  L aw  

eetf. an g ie lsk i b ad acz , k tó ry  u d a ł się  du  l ln u y l j i  
w celu  odf z n k a n ia  te re n n  an ty czn eg o  ru insia, 
m ająceg o  sw iauezye . ju k  tw ie rd z ił p u łk o w n ik , 
że c y w ilizac ja  w P o łu d n io w e j A m eryce is tn ia ła  
zn aczn ie  w cześn ie! od eg ip sk ie j. Od Chwili za 
g in ięc ia  p u łk o w n ik a  k ilk u  p o ło ż n ik ó w  s ta r a ­
ło  się  - y ju ś n ić  trag icz n ą  zag ad k ę , lecz w ia d o ­
m ości p rzy w iez io n e  p rzez  n ich  by ły  zu p ełn ie  
sp rzeczne. Pew ien  f ra n c u sk i in ży n ie r, s tw ic .d z a  
że sp o tk a ł p n tk o w n ik a  w  Briu-yljjt, in n i z.a.s no 
v. o dzą, i i  p u łk o w n ik  E aw ee lt d a w n o  n ie  żyje. 
A żeby o sta teczn ie  w yśw ietlić  ta je m n icę , w-yjeż 
Jż a  ze Szw ecji w y p raw a  n a u k o w a  do A m eryki 
P o łu d n io w e j pod k ie ro v  nlcCwem A rne  A m in  
C zas trw a n ia  e k sp ed y c ji p rze  w id j v  an y  je s t nu 
4 la ta . M a o n a  nu celu  ró w n ież  p rzep ro w ad zen ie  
b a d ań  arch eo lo g iczn y ch  o ra z  e tn o g ra fic z n y ch  w 
r.s ro u k aeh  p re h is to ry c zn e j cyw illz.ueji.

PO I.IC J V,\Ci PARYSCY U PRA W IA J A SZTUKI 
PIĘ K N E .

W  szeregach  ąollcjf p a ry sk ie j  z n n jd u je  się 
w ielu u ta le n to w an y c h  ry so w o ik ó w , m a la rz y , k tó  
rzy  w  g o d z in ach  w o ln y ch  od za jęć  s łu żbow ych  
p ra c u ją  p rzy  talugucłi. N ied aw n ą  o tw a rto  w 
sa li Lepine*a w y staw ę  o b ra zó w , r y n u l ś w ,  fo-

t
■ografi j, k ió ry cn  a u t  e ram i są  wyłącfcole p u iie jk n  
ci p a ry scy . K ry ty k a  p rz y z n a je  ciel u sp o Jró d  
n ich  rz e te ln y  tu lcn t i dnże  w yrob ien ie  tech n icz ­
ne, N a to m iast w szeeeg art. p o lic jan tó w  w W łed- 
« ! i i  p rz ew a ż a ją  m uzycy , k tó rz y  o d d a ją  się  a 
pruv  tłz.iwyni zap a łem  g rze  n a  ró żn y ch  .a s t r a  
tn ea iae h . Ju k  w idać z ego, słu żb a  n iezaw sze 
m iia  i p ra w ie  zaw sze  c iężk a  w sze reg ach  p o lic ji 
sp rzy ja  ro zw o jo w i zam ile w a ń  do  sz tu k i w je j  
ró żn y ch  d z ied z in ach .

G D I.IL  75 GODZIN B EZ PR Z E R W Y .
W B o m b aju  odbyły  się osobliw e, n r o d }  

fry z je rsk ie . C hodziło  o  to k to  z fry .;jerów  bę­
d z ie  w  s ta n ie  w y trw ać  n a jd łu ż e j p rzy  go len ia . 
K o n k u rs  p rzew id y w ał —  oczyw iście  —  n ag -o d ę  
d la  zw ycięzcy. „M aterjal*  lu d zk i, t. j. k lienc i 
go len i by li g ra tis . Je d n o raz o w o  z as iad ło  n a  fo ­
te lach  f ry z je rsk ic h  d w u n astu  Ikieutów, k tó ry m  
m istrzow ie  bi z y tv y  w y galałi o b licza . T rzy  dn i 
tiw asy  te o so b liw e  zap asy . F ry z je rz y  o apadaU  
jed en  po  d ru g im , zw alczen i zm ęczeniem . Zwy- 
e ięzrą  zo sta ł w reszełe g o la rz  n a d  g o la r z , , k tó ry  
p o tra f i ł  m ueiiać  p rzez  76 g o dzin  Lez. o d p o czy n ­
k u  i p rz e rw y . P o m im o  obaw  ze s iro n y  ju ry  i sa  
m y rtr  k łieu łó w , k o n k u rs  o d b y ł sip bez w ypuu  
ków , n iczy je j tw arzy  n ie  p o ry so w ało  o strze  
b rzy tw y . T rze b a  p rzy zn ać , iż n a g ro d a , ja k ą  o- 
U l/ r a t zw ycięzca, n a le ża ła  m u  się  s łu szn ie  ł 
up iaw i.-d liw ie .

Ostatnie momenty pcigrrekitf Króla Jerzego

" ? P 1 " T  1

W niesienie- /w ło k  k ró lu  Je rzeg o  do  k ap licy  .ierzugo w z am k u  W in d zo rsk im . Z w łoki sp o t­
k a ł iiii s to p n iac h  św ią ty n i a rc y b isk u p  C a n h T b u ry .

HA MATOgtgSH

Gdy nor otula miasto
,^ .’'« r a  złe j d ro g i d o  sw o je j niebogi* _ J e  

śn to  p ra w d a , io  w  k ażdym  r a d e  na leży  w  ni,_ 
w ierzyć -tylko w 10°,'. i d o .-  JO-lej g odziny  wśe 
ezorciD O -tej porze- bow iem  w ileńskie  b ram y  
p o d d an e  byw ają  po śp ieszn em u  zg rzy tan iu  k łe  
cz<Vw w z a m k a c , . a  k la tk i schodow e.‘ zaleg a ją  
ciem ności.

ż a p ó z n io n y  gość  m oże  sob ie  zgrzy tać  zębam i
—  m io k  i koc ie  łb y  pedw  ó rk a  ro zśw ie tlą  c o n a j-  
w jtżej kocie  oczy.

B a, -żeby się  jeszcz, d o s ta ć  d o  teg o  p o d w u r 
ka, ezy dc* klatild fra n to w e jl

W i.idoino, i c  dodzw onić  się  n ic  jes t łatw o, 
ale -w każd y m  razie  n ik t n ie  zaprzeczy, iż n acis 
kun ie  guz ika  eJcktryzznego  sp ro w ad za  w ięce j n a  
ć z L i i b y w a  b a rd z ie j celow e, n iż  n p . sza rpan ie  
guzika -u (palta.

T o też  p ie rw szą  czy n n o śc ią  „interesanta**, k tó  
ry  p ra g n ie  spęd z ić  noc pod  w łasn y m  d ach em  
jest w łaśni.* szu k an ie  d zw onka.

-Niestety! W iele dom ów  —  i -to w  śródm ieściu
— |K ) w y b ic iu  godziny l(M ej p rze is tacza  s ię  w 
rwif-Ta ze n ie  d o  zdobycia.

o redn iow ieczny  s» a n u jąc y  sję  zam ek m ia ł 
choć m o st z \,o d zo n y , ja k o  signum  k o n ta k tu  ze 
św iatem  A tu  n ic , k lam k a  zapud ła , zam ek  spu 
tzczony  n a  w szy stk ie  sp u s ty , sp o k o jn eg o  za*3 sn u  
dozorcy  strzeże zupt-tny Ihrak d zw o n k a

J a k  so b ie  w  tak rm  w y p ad k u  ra d zą  ludzie  tru  
dno dociec. Z resztą  w iem y, że n a w e t i  b rak iem  
kan alizac ji so b ie  ra d z ą  —  a w ięc i tu  musz-» 
być jak ie ś  lo k a ln e  sek rety .

„P u k a jc ie , a  będzie w am  otw orzone* ? Nie 
bardzo . M oże trzeb a  -piać, a  m oże  k u k ać? ... Pew  
no j(*st jak iś  o d  czasów  G edym ina zach o w an y  sy­
gnał.

\ . . j» a rd z ic j  pasow ałby  przed ta k im  .S trasz 
uyan dw orem '* k rzy k  puszczyka .

D o p raw d y  n ie  trzeb a  być  puszczykiem , zer* ■ 
w y n n jay w ać  n iew eso łe  „tajemnice** naszego  m ia  
sla.

Czy to  co -pom oże? W ątp ię . ,Glo.. w oiając:-go  
ua plis.zezy C hociaż, jeśli sw ego czasu  uporczy  
wie trzeb io n o  w m ieśc ie  d rzew a , b y  u ła tw ić  po 
ru szan ie  się  m ieszk ań co m  p o  u licach , to  m oże 
. m i a r o o a j n e  w ład ze"  k o n sek w en tn ie  p ó jd ą  d a le j 

i ram .żlrw ią  o bvw ai« iom  .^spóźniono p o ro "  w ra  
c an ie  bez k ło p o tu  <kt dom ów . t u n ł l .

jP o ls I k ie  fłcY«f/o
iciomiuje rodaków zagranicą

Św iatow y Z w iązek  PolaKOw Z ag ra n ic ą  z o rg r 
ą izo w a l K om isję  T u ry s ty cz n ą  k tó ra  będ zie  m ia  
la za  z ad a n ie  o rg a n iz o w a n ie  w ycieczek  tu ry s ty  
cznych  po Polsce. W  celu  u trz y m a n ia  ja k n a jśc i-  
śle jszego  k o n iu k tu  ze  w szy stk im i P o la k am i p rze  
b y w a jący m i po za  g ra n ic am i k ra ,u ,  S w ia to w r 
Z w iązek  P o lak ó w  Z ag ra n ic ą  zw ró cił się  do P o l­
sk iego  K ad ja  z p ro śb ą  o um ieszczan ie  we w ió rk i 
p ierw szego  i o s ta tn ieg o  ty g o d n ia  k ażd eg o  m ie ­
siąca , w ra m a c h  W iad o m o ści S p o rto w y ch  — 
k o m u n ik a tó w  k tó reb y  in fo rm o w ały  o znmic - 
rżen iach  i d z ia ła ln o ść 1 K om isji T u iy s ty c z n e j.

P o lsk ie  i la d jo  ap ro b o w a ło  o ow yższą  propozy­
c j ę  —  i ju ż  n a d a je  p ie rw szy  k o m u n ik a t  w d n i 
4 lu tego  o  godz. 19.47 do 19.50 w  W ia d o m o ś­
ciach  S p o rto w y ch  P o lsk ieg o  rtad ja

B ra ł  on u d z ia ł  b ezp o ś red n io  ty lko  w 
je d n e j  o l irap jadz ie  w Chnnionix , ale u, 
c z te ry  la ta  pot: tu, w cza Sie d ru g ic h  ig 
rży sk  z im o w y ch  w  St M oritz  .uh iiós ł  ró 
wnież o g ro m n y  sukces  d la  N o rw eg j1. Na 
o lim p  jadę H a n g  n ie  wy bra ł  się razem  z 
z a w o d n ik a m i ,  zos ta ł  w d o m  u. Aż 4u z.u 
p e łn ie  n ieo czek is ran ie  w e z w a n o  H auga, 
żeby’ n a ty c h m ia s t  j e c h a ł  do  St. Moritz. 
bo  ko led zy  jego  n ie  w ied zą  ja k  m a ją  
s m a r o w a ć  n a r ty .  H a u g  p o jech a ł .  N orw e 
gja  zwyciężyła, a le  zw ycięży ła  już nie 
w* cz te rech  k o n k u re n c ja c h ,  a ty lko  w 
trzech . H an g  od te j  chw ili s ta ł  sic a lche  
m ik ie m  n a rc ia r s k im .

N orw ogja  w St M oritz o d d a ła  jedno  
p ie rw sze  m ie jsce  Ht*dlundowi (Szwecja) 
Szwed zw ycięży ł p o  m o rd e rc z e j  walce. 
C h a ra k te ry s ty c z n e  jes t  że H e d lu n d  s tar 
to w a ł  w  b i a ł tm  u b ra n iu  n a rc ia r s k ic rn  
żeby lep ie j  m a s k o w a ć  się n a  śniegu 
p rzed  ry w a la m i .  Od tego  czasu  Szwedzi 
s ta le  s t a r tu ją  w  b ia łych ,  d łu g ich  spr«i- 
n iaeh  i b ia ły ch  w ia t ró w k a c h ,  a za p rzy  
k ła d e m  Szwecji poszły  i m u c  p ań s tw a .

Słów k i lk a  p ow iedz ieć  trzeb, i o 
T h o m sie .  Byt to  skoczek , k tó ry  w  ro k u  
1924 zw ró c i ł  b ac z n ą  uw agę  na  styl. Sko  
k i  w p o ró w n a n m  z dzisie jszcnri były 
k ró tk ie ,  a le  styl idea lny , jak  na  ówc.zes 
ne czasy. Był to człowiek-j>tak. Każdy 
ch c ia ł  go zobaczyć. Zw ycięża ł  na wszyst 
k ich  k o n k u r s a c h ,  tak  gik te raz  zwycięża 
B n u d .

Już  v L a k e  P lac id  N o rw eg ja  zdobyła  
ty lko  d w a  pe -rw szc  m ie jsca .  Z a t rz y m a ła  
p ie rw sz e ń s tw o  w s k o k a c h  (Andersen) i 
w k o m b in a c j i  (( iro ttirrr .sbraten). Pierw 
szy ra z  d o  głosu p rzy sz ła  F in la n d ja ,  ktć 
ra  p rzez  S o r in n e n a  zdo b y ła  m is trzo s tw o  
w m a ra to n ie .  Szw ecja  znś pirzez Utter- 
s t ro em a  zwyciężyła  w b ie g u  na 18 kin

W p rz e d e d n iu  c z w a r ty c h  ig rzysk  o- 
i im p ijsk ich  c ie k a w e m  jest jak u łożą  się 
zw ycięs tw a  i czy N o rw eg ja  p ó t ra f i  za 
ch o w ać  p rz y n a jm n ie j  d w a  ty tu ły  m iv  
t r to w sk ie .  Hywnłizacpi łtędzie w y ją tk o  
wo o s tra .  Nie jes t  n iem ożliw e , że k tó ry ś  
z z a w o d n ik ó w  Europy* Ś ro d k o w e j  zrobi 
przykro ić-  S k a n d y n a w o m .

l l a n g  już  nie żyje. T h o m s  d a w n o  wy 
co fa ł  się /  c zynnego  życia  sportow ego. 
Na s ta rc ie  stanic m łode  p o k o le n ie  Nor 
w-egjT. Na śn iegach  G arm isch  1 'a r tenk ir-  
chen  odbędz ie  -ię w a lk a ,  ja k ie j  jeszcze 
n igdy  nie  by ło . S pec ja l izac ja  poszła  b a r  
dzo da leko . Zosta ły  częśc iow o zdobyte  
(a jcm n ice  n a rc ia rz y  sk a n d y n a w s k ic h .  
C iekaw e jes t ,  że p ró c z  ry w alizac ji  za­
w o d n ik ó w  N orw egji ,  Szwecji i F in la n d j i  
odbędzie  się w a lk a  m iędzy  po zo s ta ły m  
z a w o d n ik a m i : A m eryk i,  J a p o n  ji. Szwa j 
c a r  ji, N iem iec. Anglji, a ws-pomnieć trze 
ba  rów nież i o tein, że p ro g ra m  igrzysk  
zosłttł rozszerzony . D-.zszły k o n k u re n c je  
■'jardowe.

Po lska
B ra l iśm y  u d / i a ł  w e  w szy s tk ich  olim

p ja d a c h  z im ow ych .  W y n ik i  b y ły  p rz e ­
ciętne. N ajlep ie j ,  oczywiście , wychodziŁ 
zaw sze  B ro n e k  Czech, k tó ry  w  St. Mo­
ritz zdoby ł 10 m ie jsce  w  k o m b in a c j i ,  ro  
b*-*ło sw ego ro d z a ju  sukcesem

Dziś n a jw ię c e j  l iczym y  na St. M a n i  
sarza , k tó ry  w  kon-Kursie sk o k ó w  inoże 
za jąć  je d n o  z c z o ło w y c h  m ie jsc  W  każ­
dym  b ąd ź  ra z ie  n a z w isk o  je g o  je s t  d o  
br/>* zn a n e  w E u ro p ie  t liczą  się z n im  
w szyscy  skoczkow ie .

P a t rz ą c  na  w-yniki o l im p ijsk ie  z p e r  
sp ek ty w y  12 lat z a s ta n a w ia  fak t ,  że te 
raz  sk o k i  zm ien iły  częśc iow o  sw o j  c h a ­
ra k te r .  O g ro m n ą  ro lę  g ra  od leg łość . 
T r w a  w yścig  p fzes trzdh i .  K ażdy  c h c e  
ja k  n a jp rę d z e j  p rz e k ro c zy ć  g ran icę  10C 
m e t ró w  < * •

C zw arte  igi zyska  o l im m jsk ie  w  G ar­
m isch  P a r te r tk i r c h e n  p o d  je d n y m  w zglę  
dem  p rz y j io n u n a ć  lx;rlą zap ew n e  w szyst  
k ie  p o p rz e d n ie  o l im p ja d y .  B ra k  ś n i e g u .  
Nie b y ło  śn iegu  w  C h am o n ix .  P a d a ł  
deszcz w  St. M oritz  Z noszono  resz tk i  
śn iegu  n a  t ra sę  w L a k e  P lac id .  H 's to r ja  
p o w ta rz a  się, bo  w  G arm isch ,  j a k  d o ­
tychczas ,  n a r c ia r z e  b a rd z o  n a r z e k a ją .

ZaTaz p o  ig rzy sk ach  o l im p ijsk ich  n a  
s tąp i r e w a n ż .  O d b ęd ą  się m is t rz o s tw a  
F e d e ra c j i  N a rc ia rsk ie j .  D w ie  n a jp o w a ż  
n ie jsze  im p re z y  d o s ta rc z ą  n a m  n ie w ą t­
pliw ie  b a rd z o  dużo  c iek aw eg o  m a te r j a łu  
p o ró w n aw czeg o .  ' '

J. N iee le tk ,.
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Ziirządiwwie Min. W R. i O. P  k asu ­
jące  z k o ń c e m  r o k u  ak ad e m ic k ieg o  
1935— 5ó S tu d ju m  F a rm a c e u ty c z n e  w 
W iln ie  w y rząd za  n ie p o w e to w a n ą  k rzyw  
dę n ie ty lk o  zas łużone j  w d z ie jach  n au k i  
po lsk ie j  Uczelni B a lo ro w e j ,  a le  ca łe j  
W ileńszczyz'nie. W ileńsk ie  S tu d ju m  F a r  
m aceu tycziie  je s t  po  K ra k o w ie  n a js ta r  
szem w Polsce, p o s iad a  c h lu b n ą  k a r tę  
w dz ie jach  n a u k i  po lsk ie j  od czasów  Ję 
d rz e ja  .Śniadeckiego i J .  W olfg an g a ,  k tó  
rzy  p rz e d  s tuk i lk u d z ie s ięe iu  la ty  tu  wy 
k łada li .  J iM iJB U l1

M arsza lek  Józe i  P iłsu d sk i ,  w sk rze ­
sza jąc  U n iw ersy te t  W ileńsk i ,  p ra g n ą ł ,  a 
by ta ucze ln ia  p o s ia d a ła  te san ie  oddzia  
ły  i w ydz ia ły ,  j a k  s k a so w a n a  p rzez  za­
bo rcó w  Uczelnia  B ato rego . O tw a r ty  w 
ro k u  1919, we w sk rzeszo n e j  p rzez  W ie l­
k iego  B udow niczego  Po lsk i  Uczelni Ba 
to row ej,  O ddzia ł  F a rm a c e u ty c z n y ,  speł 
n ia ł  s u m ie n n ie  i z p o ż y tk ie m  d la  ziemi 
tu te jsze j  sw e obow iązk i  d y d a k ty c z n e  i 
nau k o w e .  O dd z ia ł  F a rm a c e u ty c zn y 7 U. 
S B. n ie ty lk o  w y c h o w a ł  p rzesz ło  400 
w y k w a l i f ik o w a n y c h  m ag is trów  f a r m a  
( ji, o ra z  oko ło  100 p ro w iz o ró w , k tó rzy  
swą w iedzą  i p r a c ą  s łużą  k ra jo w i ,  zaj­
m u jąc  częs to k ro ć  o d p o w ied z ia ln e  k ie ro  
wnicze  s ta n o w isk a  wT a d m in is t r a c j i  p ań  
s tw o w e j  ( in sp e k to ró w  fa rm a c eu ty c z  
nych) i p rzem y ś le ,  a le  tenże  O dd z ia ł  po 
łożył w ie lk ie  zasługi w  dz iedz in ie  b ada  
nia  su ro w có w  leczniczych, o raz  p r o d u k ­
cji roślin  leczn iczycn  n a  Z iem iach  
W schodn ich .

D zięki le j  dz ia ła lnośc i  Wileń.szczyz 
na  jes t  dz is ia j  g łó w n y m  p ro d u c e n te m  
ziół leczn iczych  w  Polsce , a O gród  Roś 
lin L eczn iczy ch  p rz y  Z ak ładz ie  F a rm a  
kognozji  U. S. R. jes t  dz .s ia j  znany  w 
całe j  E u ro p ie .  Na p o p a rc ie  tego tw ie r ­
dzen ia  m o żn a  p rzy to czy ć  f a k f, że p /o d u  
k o w a n a  w OgTodzie Roślin  Leczn iczych  
w  WTilnie  o d m ia n a  soji w zb u d z i ła  zain 
te resow anie  n ie ty lk o  w  w ielu  k ra jn c h  
E u ro p y ,  ale  nawTet w A m eryce  i A ustra  
Iji W iln o  n p .  p o s ia d a  n a jw ię k sz e  dzi­
s ia j w E u ro p ie  b a d a w c z e  p la n ta c je  Go--/. 
k n ik a  K anady jsk iego  (H y d ras t is  Knua 
d r ti i is )  i Bylicy cy tw arow rej (A r tem id a  
Cina).

M otyw y .skasowania O d u z .a łu  F a rm a  
ceu tycznego  w W iln ie  są d o iy .h - , r . s  
n iez ro zu m ia łe  d la  tu te jszego  spoh  'zeńst 
wa. L eg en d ą  b o w iem  jes t  tw ierdzenie , 
że m am y' wt Polsce  n a d m ia r  w y k w a h f i  
k o w a n y c h  f a rm a c e u tó w  (m agistrów  fa r  
m acji) ,  a lb o w ie m  do ty ch czas  w szyscy 
m ag is tro w ie  f a rm a c j i ,  k tó rz y  na U S. B 
uzyska li  d y p lo m y , n a ty c h m ia s t  zn a jd u ją  
posady .  T o  sam o  z resz tą  m o ż n a  pow ie­
dzieć o m a g is t r a c h  f a rm a c j i  in n y ch  uni 
w ersy te tów  po lsk ich .

Po  z l ik w id o w a n iu  W ileńsk iego  Stud

ju m  i  u rn iaceu ty czn eg o ,  dość  w ykw alif t  
k o w a n y c h  m a g is t ró w  fa rm a c j i  sp ad u .e  
o jak ie ś  20u/». B ędz iem y w ted y  n a tu ra l  
nie nne li  z an ia ło  f a r m a c e u tó w  i t rzeba 
będzie  twmrzyć now e s tu d ja  fa rm a c e u ty  
czne.

Czy na leży  za te m  k o n ieczn ie  likw ido  
w a t zo rg a n iz o w a n e  już  i p r a c u ją c e  z 
p o ż y tk ie m  dla  k r a j u  S tu d ju m  F a rn ia c e u  
tyczne  w W iln ie ,  po to , a b y  p o  p a r u  !a 
la ch  s tw o rzy ć  n o w e?

Gzy t rzeba  n iszczyć d o ro b e k  ki d u m a  
stu Jat, o raz  w y d a tek  se tek  tysięcy na  
o rg a n iz a c ję  now ego  s tu d ju m , k ió re  z ko 
nieczności będzie  m u s .a ła  P o lsk a  .-two­
rzyć?

Czy nie  lep ie joy  by ło  is tn ie jący  Od 
dz ia ł  F a rm e c u ty c z n y  zostaw ić , zwłasz 
cza, że k o sz tu je  on P a ń s tw o  zaledw ie  
40— 50 ty s ięcy  z ło tych  roczn ie  ^bo resz 
la o p ła c o n a  je s t  z taks  s tu d en ck ich ) ,  co 
będzie  p o ży teczne  z a ró w n o  dla Polsk i,  
a w szczegóbufści d la  W ileń szy czy zn y  T4

Nic dz iw n eg o  p rze to ,  że n ie ty lk o  or 
g an izac je  f a rm a c e u ty c z n e  ca łe j  Po lsk i,  a 
szczególn ie  W ileńszczyzny , lecz naw et 
o r g in iz a c je  g o sp o d a rcze  sp rzec iw ia ją  
się tej decyz ji  Min. W . B. i O. P. i u c h ­
w a la ją  rezo luc je  p rzec iw k o  likw idac ji  
S tu d ju m  F a rm a c e u ty c z n e g o  U. S. R.

O s ta tn io  S to w arzy szen ie  „N ow a F a r  
m a c ja "  w W a rs z a w ie  pow zię ła  n as tępu
jącą rezo luc ję :

„Z e b ran i w  d n iu  18 g ru d n ia  re p rezen in n e i 
ż ;,r ia  fa rm a ce u ty cz n eg o  i w szystk ich  o rg a n iz t  
t y j  fa rm a ce u ty cz n y ch , o b e jm u jąc y ch  eały z a ­
wód, po w y słuc liun iu  re fe ra tu  i p rzep io w ad ze - 
n iu  szczegółow ej d y sk u s ji n a d  sp ra w ą  iikw idu- 
e ji w ileń sk ieg o  o d d z ia łu  fa rm aceu ty czn eg o , je

dnom y śln ie  s tw ie ru za ją : że o d d z ia ł w ileńsk i rc 
p rezen to w at p ięk n e  trad y c jo , p rz ek a za n e  przez 
p icrw szy cn  jego  p ro feso ró w  Ś n iadeck iego  i W olf 
gau g a,

że oiUlziul w ileń sk i n ie  ty lk o  d o b rze  p rz y g o ­
tow yw ał sw oich  w y ch o w an k ó w  pod w zględem  
n au k o w y m , a ie  k sz ta łc i! fa rm a ce u tó w  —  o b y w a­
teli, czego d ow odem  jes t choćby  ilość w y ch o ­
w an k ó w  W ilna n a  k iero w n iczy ch  stan o w isk ach  
rząd o w y ch  i zaw odow ycu ,

żc p race  .Studjum  w ileńsk iego  n a d  ak lim aty  
z ae ją  i u p ra w ą  ro ślin  leczn iczych  i p rzem ysło - 
v j c h  są  p ra ca m i p lo n ic rsk ie in i, k tó re  p rzy n io  
sly  po lsk iem u  życiu  g o sp o d a rczem u  su m y  w ie­
lo k ro tn ie  w iększe od w y d a tk o w an y c h  p rzez  P a ń  
słw o  n a  od d z ia ł w ileński,

że w k ra ju  n ie  p o siad am y  n a d p ro d u k c ji  wy 
f w a lif ik o w a n y eh  fa rm u ceu tó w , a  p rzez  sk aso w a  
nie  o n d z ia lu  w ileńsk iego  n ap ły w  n o w ych  sil zo ­
s ta je  zm n ie jszo n y  o  20 p ro c . co W’ uied lug im  
czasie d o p ro w ad z i do  szkod liw ego  b r a tu  tych  
sit,

że p rzez  sk aso w an ie  O ddział.) w W iln ie  do 
tych szaso w y  jeg o  d o ro b ek  zo s tan ie  zniszczony 
b ezp o w ro tn ie , u oszczędność u zy sk an a  w sum ie
50,000 zł., j a k a  p rzy  n o rm a ln y ch  o p ła ta ch  stu  
denekiełi w y s ta rcza  d o  o trz y m a n ia  o d d z ia łu , 
n ie  będzie  w żad n y m  w y p ad k u  p ro p o rc jo n a ln a  
uo s tra t,  ja k ie  po n ies ie  sp o łeczeń stw o  i Zycie 
fa rm accu ty czo e ,

zw ażyw szy  pow yższe z eb rau i jednogłośn ie  
u c h w a la ją .

zw rócić  się do  p. m in is tru  W il, i O P. z dt-le 
g ac ją  od  w szystk ich  o rg a u iz ac y j fa rm . p  p o w ­
strzy m an ie  lik w id a c ji o d d z ia łu  w ileńsk iego , 

rozp o cząć  a k c ję  p ra .iow ą w celu  u św iadom ię  
n ia  o p in ji o p o trzeb ie  zac h o w a n ia  o d d z ia łu  fa r  
m aeeu tycznego  w W iln ie  d la  p o lsk ie j n au k i, 
k u ltu ry  i sp o łeczeń s tw a11.

Społeczeństw o  Z iem i W ileńsk ie j ,  k to ™  
re już  n ie je d n o k ro tn ie  w tej s p ra w ie  się B  
w y p o w iad a ło ,  c a łkow ic ie  podz ie la  p o w y ”  
ższe s tan o w isk o  i żąda  z a c h o w a n ia  Od 
dz ia łu  F a rm a c e u ty c z n e g o  n a  U n iw ersy  
tecie S te fana  B atorego .

V r

i i z j t a  króla riMUóskiego *  Paryżu
PARYŻ (Pat). U biegłej nocy  n a  Ga 

re du N ord  p rz y b y ł  z L o n d y n u  specjal-  
n pociąg , k tó ry m  przy jech a ł  k ró l  L a ro l  
ru m u ń s k i ,  p o w ra c a ją c y  z uroczystość", 
p o g rz e b o w y c h  k ró la  Je rzeg o  V7. K ró low i 
tow arzyszy li :  m in is te r  sp raw  zagran icz  
n y c h  T itu lescu ,  p o se ł  r u m u ń s k i  w Pary  
żu Cesiano, m in is te r  o b ro n y  n a ro d o w e j  
Angelesco, m in is te r  ośw ia ty  L ap ad o ,  
m a rsz a łe k  d w o ru  i a d ju ta n c i  k ró lew scy . 
Na d w o rc u  p o w ita ł  k ró la  w im ien iu  
p re z y d e n ta  r e p u b l ik i ,  szef g ab in e tu  w o j 
skowrego p re z y d e n ta  p łk .  M arsau d .  P rócz  
tego n a  s tac j i  byli ob ecn i ,-p o za  cz łonka  
m i p ose ls tw a  ru m u ń sk ie g o ,  m in is te r  
P a u l  B o n co u r ,  a m b a s a d o r  C h łapow sk i,  
poseł ju g o s ło w iań sk i  P u r icz ,  pose ł  grec 
ki Politis ,  p rz ed s taw ic ie le  a r m j i  f r a n c u  
sk ie j  i t. d

K ról u d a ł  się s a m o c h o d e m  p rezy d eu  
ta  r e p u b l ik i  n a  p lac  V andom e, gdzie za 
t r z y m a ł  się w  G ra n d  Hotel.  P r o g r a m  po

Targi Futrzarskie w Wilnie
w  roku 1936

Organizacji 1 argon podjęta się Izba Przem.-flandl. w Wilnie
Iz b a  P rzem y sło w o -H an d lo w a  n a d sy ła  n a  

s tę p u ją ce j treśc i k o m u n ik a t:

O rg a n iz o w a n e  w c iągu  d w ó c h  la t  o 
s ta tn ic h  w W iln ie ,  dzięk i s ta r a n io m  m ie j  
scow ych  s fe r  g o sp o d a rc z y c h  T a rg i  F u  
t r z a rsk ie  s tan o w ią  im prezę  h a n d lo w ą ,  
sp rz y ja ją c ą  ro zw o jo w i m ie jscow ego  i o 
gó lnopo lsk iego  h a n d lu  i p rzem y s łu  fu ­
t rz a rsk ieg o ,  p o s ia d a ją c e g o  sp ec ja ln e  zna  
ezenie  d la  ekonomiczni o żyw ien ia  W il­
na , k lń re ,  j a k  w iadom o, by ło  n iegdyś oś­
ro d k iem  h a n d lu  fu t rz a rsk ie g o  w skali  
m iędzs n a ro d o w e j  i ma a m b ic je  p o n o w ­
nego o d z y sk a n ia  tego s tan o w isk a .

In ic ja ty w a  T a rg ó w  F u t r z a r s k ic h  zo 
stała o s ta tn io  zag ro ż o n a  n a s k u te k  p ro  
jek tó w  i zabiegów7 ze s t r o n y  in n y c h  ośro  
dko w  m ie jsk ic h  w Polsce, w  k ie r u n k u  
zo rg an izo w an ia  ta m  p o d o b n y c h  targów7, 
co prow adziłohy w k o n se k w e n c j i  d o  u- 
traty te j  placów ki dla WTilna.

T y m c z a se m  s p r a w a  p o w o ła n ia  do ży 
cia T o w a rz y s tw a  T a rg ó w  P ó łn o c n y c h  w 
W iln ie ,  k tó re g o  z a d a n ie m  m a  b yć  n rga  
n izo w an ie  ró ż n y c h  im prez  ta rg o w y c h

d o tą d  nie  jest  ro z s trzy g n ię ta ,  s tan o w iąc  
w ciąż jeszcze p rz e d m io t  p e r t r a k ta c y j  
m iędzy  s a m o rz ą d e m  m ie jsk im  o raz  posz 
czególnem i g ru p a m i  s a m o rz ą d u  gospo­
darczego . Ńie c h c ą c  d o p u śc ić  do  p rze i  
w a n ia  c iągłości im p rezy  T a rg ó w  F u ­
trz a rsk ic h ,  an i  d o  p rz e ję c ia  je j  p rzez  iin 
ny  o śro d ek  zam ias t  WiWni —  W ileń sk a  
Izba  P rze m y s łó w o -H a n d lo w a  zgłosiła  i 
n ic ja ty w ę  o rg an izac j i  w  sw y m  zak res ie  
ty ch  ta rgów  w W iln ie  w  r .  1936->-m. a 
d o ty ch czaso w y  K o m ite t  T argów  P ó łnoc  
n y c h  u z n a ł  kon ieczn o ść  z o rg an izo w an ia  
T argów  F u t r z a r s k ic h  w  W in n e  w  ro k u  
1936 i u s to s u n k o w a ł  się d o  in ic ja ty w y  
Izb y  w  sposób  z d e cy d o w an ie  p o zy ty w ­
ny

Tegoroczne  T a rg i  F u t r z a r s k ie  b ęd ą  
w ięc o rg a n iz o w a n e  p rzez  Izbę P rz e m y s  
ło w o -H an d lo w ą  w W iln ie .  N ależy  m ieć  
nadz ie ję ,  że s p ia w a  o rgan izac ji  T o w a  
rz y s tw a  T a rg ó w  zo s tan ie  w  m iędzycza ­
sie za ła tw io n a  w- sposób, k tó ry  n a  przy  
szłość pozw oliłby  t r a k to w a ć  T a rg i  F u  
t r z a r s k ie  ja k o  im p rezę  stałą.

b y tu  k ró la  w  P a ry ż u  n ie  zos ta ł  jeszcze 
u s ta lony .

'P A R Y Ż  (Pat). Król K aro l  spożył dzi 
s ia j  śn ia d a n ie  w  to w a rz y s tw ie  n u n i s t i a  
spraw7 zagraniczny7c h  T itu lescu .  J u t r o  
k ró l  K aro l  w7raz  z m in . T itu lescu  w eź­
m ie  u dz ia ł  w  ś n ia d a n iu ,  w y d a n e m  przez  
p re z y d e n ta  L e b ru n .  N as tęp n ie  k ró l  od 
będzie  rozm owrę z m in . F la n d in e m

Konkurs muzyczno-sportowy
i ) o d  n Ł z w ą  

„Olimpjadd tenorów*
Z ap o w ied zian y  p rzez  n a s  k o n k u rs  n a  zas ile ­

nie P o lsk ieg o  F u n d u sz u  O lim p ijsk ieg o , k tó ry  bę 
dzie p o leg a ł n a  w y borze  przez; ra d jo s łu c h a c z y  
na jli pszego z p o śró d  6 ten o ró w  w y k o naw ców  
p o p u la rn e j a r j i  z , T o sc i“ P u c c in ie g o  odbędzie  
się w n iedz ielę  d n ia  2 lu lego  o  godz. 21 45.

O głoszenie o w y n ik u  k o n k u rsu  n a s tą p j v7 dn. 
23 lu tego  w ra m a ch  W iad o m o ści S po rto w y cn  o 
godz. 21 45.

Z a tra fn e  ro z lrzy g n ięc ie  k o n k u rsu  do n ag ró d  
p rz ezn aczo n y ch  p rzez  P o lsk ie  R ad jo , K om ite t 
O lim pijsk i, f irm ę  B. R udzki, n ad esz ły  jeszcze 
n ag ro d y  od  zn an eg o  p o w ieśc io w isarza  A M ar­
czyńsk iego , k tó ry  o f ia ro w a ł 15 egzom pla.śzy 
książk i p. t. „ T a jem n ice  W ładców  A b isy n ji" , od  
R ed ak c ji d w u ty g o d n ik a  „ S p o rt W o d n y "  —  5 
k w a rta ln y c h  b ezp ła tn y c h  p re n u m e ra t  teg o  p ir- 
m a  i od  R edukcji „N ow y sp o rto w iec"  25 p ó łro  
cznych  p re n u m e ra t.

J e s t  o k a z ja ’ii
C zęsto się m ów i, że o k a z ja  się n ie  p o w ta rza . 

W  ró żn y ch  o k o liczn o śc iach  życia  jes t to  n iew ąi 
p liw ie  słu szne  Gdy człow iek  m a  o k az ję  u z y ­
sk ać  p osadę  czy p ra cę  i z n ie j n ie  sk o rzy sta , 
m oże n a  d ru g ą  ta k ą  o k a z ję  czek ać  m iesiące  a l ­
bo  n aw et cate  la ta . Gdy m a  o k az ję  w y ró żn ić  się 
w p ra cy  p iln o śc ią  i p om ysłow ością , a w łaśn ie  
się zan ied b a  —  sam  so lne w in ien . I w  stu  in ­
n ych  sp ra w a ch  raz  w ypuszczona  z ręk i o k az ja  
n ie ła lw o  się p o w ta rza .

C h lubny  w y ją tek  pod  tym  w zględem  stan ó w . 
L o te rja  P ań stw o w a. W  grze  n a  L o te r ji  n ie  trac i 
się n igdy , w y g rać  m o żn a  w  każd em  ciągn ien iu , 
w k ażd e j k las ie , w  k a żd e j lo te r ji.

O to jesteśm y  w o k resie  35 L o te rji. J a k ie  w 
n iej są  o k a z je ?  W  p ie rw sze j k las ie  —  13,000 
w y g ran y ch , w  d ru g ie j 10,000, w  tiz e c ie j  8,000, 
w c zw a rte j 75,104. Sum a w y g ra n y ch  p ie rw sze j 
k lasy  w ynosi 1.418.71)0 zł., w d ru g ie j —  1.712.750 
zł., w  trze c ie j —  2.210.050 zł., w czw arte j —  
18.910.200 zł. W reszc ie  d la  tych , k tó ry ch  m im e 
ry p o zo sta ły  w k o le  po zak o ń czen iu  IV k lasy , 
je s t jeszcze  b ezp ła tn e  c iąg n ien ie  p o w a k ac y jn e :
2.000 w y g ran y ch  na  sum ę 40E.300 zł. W y g ran e  
te b ęd ą  p rz y zn a n e  ty lk o  num ero m , k tó ry m  n ia  
p rzy zn an o  w y g ran y ch  se ry jn y ch

O k azje  im p o n u jące . K to z n ich  n ie  sk o rzy sta  
n iech  sam  sobie p rzy p isze  w inę i szkodę.

IH
ŚW IĘCIANY , (PA TJ. —  S ta ro s ta  pow . Swię 

ch ińsk iego , w obec stw ie rd ze n ie  w w ie lu  w ypoć  
k a rh  a n ty p a ń s tw o w e j d z ia ła ln o śc i oddz. Ulew 
sk irg o  t-w a im , św . K azim ierza  i  od d z . Ułew- 
sk iego  stow . „ R y ta s"  w H odocLszkacb, p o w  
św lęc iań sk ieg o , d ecy z ją  z dn . 31. I. 36 r .  M  
w iesił d z ia ła ln o ść  w y m ien io n y ch  cd o z la ło w  I 
w celu  zab ezp ieczen ia  m a ją tk u  w y m aezy l k u  
ra lo ra .
jA-.-^jtSżK.-ićSrb K-,

Wzdłuż i wszerz Polski
—  ZNÓW D O ^ a R T O  DO BOGATYCH PO 

KŁADÓW' ROPY. W  L ip iem , pow . lu rez ań sk ic g o  
do w ic reo n o  się  b o g a ty ch  p o k ład ó w  ro p y  n a fto - 
w cj. W y d ajn o ść  szy b u  w y n o si 60 to n n  ro p y  
d z ien n ic  Je s t  to  jed en  z n a jb o g a tszy c h  szybów  
d o w ierco n y ch  w c iągu  o s ta tn ic h  k ilk u n a s tu  l a t  
Rzecz c b a i-ak ie ry sty czn a . że  d o w le rcen le  n aa tą  
p ito  n a  g łęb o ao śc i z a led w ie  94 m ir.

W7 s fe ra c h  n a fto w y ch  z w ra c a ją  uw ag ę  i_a io, 
że ro k  b ieżący  je s t  szczególn ie  pom y śln y  d la  
w ie rtn ic tw a  na fto w eg o  J u ż  w s ty czn iu  n a s tą p i­
ły obfito  Jo n  ie rccn ia  w P asieezu ej, Ja szcze  w ir, 
pod K rosnem  i M ęcince.

—  ZN IŻK I K O L E JO W E  NA KONKURS IN ­
STRUM EN TÓ W  SM YCZKOW YCH, M in isters tw o  
K o m u n ik ac ji p rzy zn a ło  n a  o g ó lnopo lsk ie  k en  
k u rsy  in s tru m e n tó w  sm yczkow ych  w y ro b u  k r a ­
jow ego  w K rak o w ie  in d y w id u a ln ą  zn izkę  kole 
jo w ą  w w ysokości 50 p roc. P rz y ja z d  do K rako  
w a za b ile tem  n o rm aln y m . P o w ró t n a to m ias t 
b ezp ła tn y , za p o tw ie rd zen iem  p o b y tu  p rzez  P o l­
ski 7.w. T u ry s ty czn y  w K rakow ie. K a rty  uczest 
n ic lw a  w y d a ją  izby R zem ieśln icze , szku ty  m u 
zyczne i b iu ra  p o d ró ży  w  ca łe j Polsce. W ażn o ść  
k a r i  u czestn ic tw a od 8 do 12 lu tego .

— T A JE M N IC ZE  ZAMACHY NA FU TRA . W  
o sta tn ich  d n iach  w Z ag łęb ia  lŻ ąb ro v sk iem  dzia  
ta ją  jacy ś  ta jem n iezy  osob n icy , k tó rzy  o  is tn ie  
n iu  sw em  d a ją  znać  w n h z w y a ly  s p o s ó i . W y fh o  
dzą n a  u licę  i sp ry tn ie  n isaczą  d ro g o cen n e  fu 
trn  p e r  i to  w y łączn ie  p ra w ie  Ż ydów ek.

W  ciągn  k ilk o  zaledw ie  d n i zd o łan o  znisz­
czyć k ilk a d z ie s ią t fu te r , a  m im o  tego sp ra s . ey 
n ie  są  zn ao i. J e d n a  z p o szk o d o w an y ch  opow ia  
d a  p o lic ji, że w ch w ili gdy o g ląd a ła  w ystaw ę, 
będ ąc  w to w arzy stw ie  k o leżan k i, z n a , a zło się 
obok d w ó rb , e leg an ck ich  nan ó w , k tó rz y  < <kr6i 
re  odeszli. K obiety  u le  z au w aży ły  je d n a k  n ic  po 
deji-zanego. D o p ie ro  po p ew nym  czasie  k o leżan  
k a  zw ró ciła  je j  uw agę  n a  p lam ę  n a  fu trze , k tó  
rą  ch u steczk ą  u s iło w a ła  w y trzeć . P lam i w y ta r ­
ła się, lecz z... fu trem , w ś i .id k u  k tó reg o  p o z o ­
s ta ła  d u że  d z iu ra .

In n a  z p o szk o d o w an y ch , u b ra n a  wi k ró tk ą , 
fu trz a n ą  k u r tk ę  fo k o w ą  p o czu ła  w p ew n e j ebw i 
ii, „coś m o k reg o  n a  n o d ze" , ni u licy  w sty d z iła  
się sp raw d zać . Gdy przyD yła do  do m u , sp o s trz e ­
g ła  z p rz e ra że n ie m , że k u r tk a ,  su k ie n k a  i poń- 
rzo c lia  są  d z iu raw e , p rz ep a lo n e  ja k im ś  gk-yut- 
cym  p łynem .

P o d o b n y ch  za tu e ld o w aó , w ładze  o trz y m u ją  
codzienn ie  k ilk a  Z am ach y  n e  fn tr a  w y .r j la iy  
po p io cn  w śró d  p ań . O becnie  w ieczo ram i p an ie  
n ie w ych o d zą  a a  m icę  w fu tra c h .

—  P Ę K Ł / L i NA W K O L E JC E  NA KASPHO 
W Y W IER C H . P rz y  z a k ła d a n iu  c zw a rte j z rzęd u  
lin y  k o le jk i n a  K asprow y  W ierch , p rz e in a c z o n e j 
n a  praw-a szy n ę  części M yślenice — K asprow y, 
W ydkrzyI się  w y p ad ek  u rw a n ia  c ie n k ie j liny , 
c ią g n ąc e j lin ę  n o śn ą . L in a  n o śn a  w sk o te k  u p ad  
k u  d o zn ała  p ew n y ch  n iezn aezu y ch  z n ie k sz ta ł­
ceń, k tó re  m ogą spo w o d o w ać  k o n ieczn o ść  je j  
w ym iany .

Dziś n a  m ie jsce  w y p ad k u  p rz y b y ła  k o m is ja  
ek sp e rtó w , k tó ra  p o stan o w i o użyciu  liny .

O tw arc ie  k o le jk i n ic  d o zn a  z tego  p ow oao  
żad n eg o  o p ó źn ien ia , je d y n ą  n ied o g n d n o ść  spow o 
d u je  fa k t, że n a  g ó rn y m  o d c in k u  k o le jk i k o m o  
a ik a . j a  odb y w ać  się  będzie  jed n y m  to rem , t  n ie. 
dw om a, co zm u ie jszy  do  po łow y p rze lo tn o ść  
gó rnego  o d c in k a

T erm in  o tw a rc ia  k o le jk i zo s tan ie  p o d o b n a  
p rzy śp ieszo n y . L i -zą, że  ju z  23 tu  tego w yruszy  
p ierw szy  p o c iąg  n a  K asprow y .

—  GAZ I ELEKTRYCZNOŚĆ POTANIAŁY 
W TO RU N IU , CZEM U W IL N O  PO ZO ST A JE  W  
OGONKU? W  zw iązk u  z o g ó ln ą  a k c ją  ob n iżk i 
cen, z a rz ą d  m ias ta  T o ru n ia  zn iży ł ceny  za  gaz 
i e lek try czn o ść  o  ok o ło  10 p ro c ., p rzyczem  zniż 
k a  o b e jm u je  tak ż e  ra c h u n k i za  styezeu .

Od dn . 1 lu tego  o b n iżo n e  b ęd ą  ró w n ież  ce­
ny ok reso w y ch  b ile tó w  tram w a jo w y ch , a  należy  
się spodziew ać , że z a rz ąd  o..as a  w ogóle zm ien i 
obecną ta ry lę  tram w a jo w ą .

Z a rz ąd  tra m w a jó w  io r u n sk ic n , celem  u sp raw  
n iem a  k o m u n ik a c ji  m ie jsk ie j, zcm ów il w Gdau 
sku now e w ozy tram w a jo w e . Now e w ozy u r u ­
ch o m io n e  b ęd ą  ju ż  w7 p rzyszłym  m iesiącu

—  TARGI PO ZN A Ń SK IE N IE  CHCĄ W Y C IE ­
CZEK SZKOLNYCH. Ze w zględu  n a  sk a rg i, wy­
p o w iad an e  przez  w ystaw có w  co do zw iedzan ia  
T arg ó w  p rzez  szkoły, u s ta lo n o , że n a  teg o ro c z ­
nych T arg a ch  p o z n ań sk ic h  (26 k w ie tn ie  —  3 
m aja) p rzezn aczy  się jed e n  dz ień  n a  zw ied za ­
nie T arg ó w  p rzez  zam ie jsco w e  i m ie jsco w e  szko 
ły. D n iem -ty m  w ty g o d n iu  ta rg o w y m  będzie  p ią 
tek 1 m a ja , p rzy czem  w d n iu  ty m  h ę a ą  o rg an i 
zow ane sp ec ja ln e  ta n ie  pociąg i szk o ln e  ze wszy 
stk ich  s tro n  P o lsk i i

—  TY G O D N IE CISZY W W A R SZA W IE. W  
n a jb liższy m  czasie  z o rg an izo w an e  b ęd ą  w  W a r­
szaw ie „T y g o d n ie  c iszy" w dw óch  e ta p ac h : Ty 
dzień ciszy n o cn ej, a  n a s tęp n ie  T y d zień  ciszy w 
ciągu dn ia . Rędzie p rz ep ro w a d z o n a  rów n ież  re 
form o sy g n a lizac ji dźw ięk o w ej n a  trzech  skrzy  
żo w an iach  Al. Je ro zo lim sk ie j p o leg a jące  n a  sto  
sow an iu  jed y n ie  jed n eg o  czerw onego  św ia tła  bez 
dzw onk?
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KACAMI PRZEZ P
W u isisc l m i. r u u K u n  >v L ITW IE.

P o ło żen iem  Po laków  w Litw ie z a jm u  
je  s ię  w  a r ty k u le  w s t ę p n y m ’ ^Polska  
Zbrojna*.

' - „ N a v .a  c ie rp liw ość  ]u zez wiele la t była 
n a ra ż o n a  n a  c iężkie  p ró b y . D ługie wyczek! 
w an ie  zm ian y  k u rsu  w s to su n k u  do  naszych  
ro d a k ó w  b y n a jm n ie j n ie  stęp iło  i . osłab iłoi i i w rażliw ości n a  k rzyw dy , d o zn aw an e  p .zez
m niejszość p o lsk ą  n a  Litwie*'.
D zien n ik  p rz e c iw s ta w ia  ucisk m a n o  

sci po lsk ie j  w  L itw ie ,  pe łn i  sw obód , ja 
kie w P o lsce  d a n o  ludnośc i  l i tew sk ie j  i 
p isze. ’ ~ ”

“ Ctt) m il iv itr . L, i i .1 v,, t ł-t- m c c Leni. 111L11.U
nie  z uw agi n a  trad y c y jn e  w ęzły  przeszłości

■ —  ale  z zasadn iczych  w zględów , z n ieprzy­
m u szo n ej woli, z -Jucha te j idei, k tó rą  nasza  
K o n s ty tu c ja  w y raża , iż k ażd y  obyw atel, po 
czu w ający  się  d o  pe łn i obow iązków  w obec 
p ań stw a , m usi się c ieszyć też  i p e łn ią  p raw .

Niczego też innego  n ie  d om agam y się w
~ s to su n k u  d o  n aszych  ro d ak ó w  za g ran icam i
■ P olsk i. M ówim y im  s ta le : sp e łn ia jc ie  lojalnie 
sw e  obov.iąziki. Ale żąd am y  d la  n ich . pełnś 
p raw , p rzy zn an y ch  w szystk im  innym .

T eg o  rów nież d o m ag am y  się od 1. t , , j .  1 
d o m ag ać  się  n ie  p rz es ta n ie m y 1.

SIEĆ SZKOLNA I SIEĆ P O C x u w a .  

„W ieczór W arszaw sk i*  zam ieśc ił  na 
m arg in es ie  o b ra d  b u d ż e to w y c h  uwagi, 
n a c e c h o w an e  t ro s k ą  o d e b r o  p a ń s tw a  
a p o z b a w io n e  —  co  p o d k re ś la m y  z p rzy  
jem nośc ią  —  cecli ta n ie j  demagogj. '.  Cha 
dzi o szkolę  i o pocz tę

„Sieć. szk o ln a  i sieć  pocztow a to najw ai 
n iejsze  z zag ad n ień  k u ltu ra ln y ch  w Polsce, a*f .#,1 

lab zarazem  jedno z n a jtru d n ie jsz y ch  i najw aż 
niejszycli zagadn ień  życia państw ow ego  w y­
golę".
A nalizu jąc  p o lsk ą  ta ry fę  p ocz tow ą  

a u to r  dochodzi  d o  p rz e k o n a n ia ,  że jest 
o n a  n a jw y ższą  w  E u ro p ie .  Sieć poczto  
wa jes t  m e d ą s ta te c z n a  —  toteż na  wsi 
pocztę  d o ręcza  się ra z  n a  tyd z ień ,  albo 
m e do ręcza  się je j  w cale  W jm ik ?

' W  Polsce  n a  jednego  m ieszk ań ca  przy po 
d a  roczn ie  21 risitow, w S zw ajea rji 172, w  Be} 
gji 171, w Holan<iji 132. PoJska w edług  ile 
ści m ieszkańców  s to i na  szóstem  m ie jscu  w 
E u ro p ie , pod  w zględem  ilości p rz esy łe k  listo  
wych i rozm ów  te le fo n iczn y ch  na d w u ó z ie  
stem  szóstem , a  w ięc jednem  z o s ta tn irh .
F a k ty  1e, w  po łączen iu  z n ied o s ta te  

cznie ro z b u d o w a n ą  siecią szkół pow odu  
ją, że

* lększość obyw ateli jeżeli n a w e t m e po 
pada  sp o w ro tem  w  analfab e ty zm , to w  k a ż ­
dym  razie  two-rzy ty p  p ó ła n a lfa b e ty  niezwy 
k le  rz a d k o  rob iącego  uży tek  ze sw ej um icjęl 
nc<ci. b o  ch yba  ty lk o  do  o d czy ty w an ia  wez 

l**“'w a ń  u rzęd o w y ch  łu b  k siążk i do  n a b o że ń s t­
w a". V . '  ”

DEMAGOG W STOLICY.
Pow yższy  a r ty k u ł  z p ism a  opozycy j 

nego p rz y to c z y l iśm y  ja k o  w zór pow aż  
nego s to s u n k u  p u b l icy s ty  do zag ad n ień  
spo łecznych . A te ra z  d la  k o n t r a s tu  u ry  
w ek  z listu n ie jak ieg o  A. W tó b la  z Sie- 
radzk  iego, zam ieszczonego  w ..Z ielonym  
Sztandarze*:

,,...\V ty m  czasie, k ied y  ch ło p  s ię  głodzi, 
a p łaci p o d a tk i, k ied y  sp rzed a je  o s ta tn i ko­
rzec  ży ta  by  pozbyć się  sokw esirai-ora —  zna 
lazłem  się  w  sto licy . P rzen iosłem  oczy z te j 
ru jn u ją c e j się  w si, z ty ch  w ychu d zo n y ch  chło  
pów , n a  „w yższe s fe ry  snołeczne**. T am  w 
p ierw szo rzęd n ej re s tau ra c ji, w w o n i odurza  
jąc y ch  p e rfu m , p rzy  d źw ięk ach  o rk ie s try  sie 
dzą p rzy  s to lik a c h  p a n o w ie  d y g n ita rze . W  
innym  -Jokału na s to łach  błyszczą p ieniądze, 
w ręk ach  szeleszczą lak ie ro w an e  k a rty . W 
lok lankaeh  p ien i ' się  szam p an . ,W szędzie 
wzn-oszą się k u p y  n a jw y szu k ań czy ch  jio traw  
i ow oców  zam orsk ich . Czy to m ożliw e?  W  
ty m  czasie, kiedy ch ło p a  n ie  s ta ć  n a  kupienie 
soli, są ludzi*1 k tó rzy  g ra ją  d o  zap am ię tan ia  
w k a rty , k tó rzy  sp o ży w ają .
I  t. d  O to  czem  t r u d n ią  się „d y gn ita  

rze ‘ podczas  k iedy  (),ch ło p  s ię  g łodzi i 
p łaci p o d a tk i" .  Czyż m ożna  sobie  w yob  
raz ić  b a rd z ie j  k la s s c z n y  p rz y k ła d  d em a

A p ro p o s .  S k ą d  tak i  W ró b e l  z Sie­
ra d z k ie g o  m a  p ie n ią d z e  n a  zw iedzan ie  
p ie rw sz o rz ę d n y ch  lo k a l i  s to licy?

erg

Z a p isz  się na członka £ .  O  fP 2* 
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Konkurs rzeźbiarski
Instytutu Propaaandy S ztuk i

In s ty tu t P ro p a g a n d y  Sztuki ogłosił k o n k u rs  
na  rzeźbę re lig ijną , p rzeznaczoną  do  w soółczes 
nego w n ę trza  m ieszkalnego . T erm in  k o n k u rsu  
u p ły w a  I m a ja  1036 r.

N ag rody : I — 700 z ł , II — 500 zł., III — 
250 zł. Szczegółow e w a ru n k ' k o n k u rsu  w y d a je  
b ezp ła tn ie  k asa  In s ty tu tu  P ro p ag an d y  S z tu k i 
W arszaw a  K ró lew ska 13.

i£'jR 'ad; f
Now i ław n icy , -“ i 

l I^Reperfuar sow iecki; w
♦ 'l ‘i 1*“ '* , »■' *{,  l«l ' t 1

W c z o ra j  po  d łuższe j  p rz e rw ie  odb> 
ło się p le n a rn e  pos iedzen ie  R ady  Miej 

1 skiej. M imo, że p o rz ą d e k  d z ien n y  obej 
m o w a ł  aż 15 sp ra w ,  na  u w ag ę  zas ługu  
je zaledw ie k i lka .

N a  m ie jsce  ła w n ik ó w  p ro l .  Sokolow 
- sk iego  i p. T a u b a ,  k t ó r z y  zrzekli się 

sw ych  m a n d a tó w  w y b ra n i  zostali: p ro f  
A dolph  (Klub G ospodarczy  U zdrów . Wil 

. na) i p. Segal ( f ra k c ja  żydow ska) .

N as tęp n ie  u ch w a lo n o  n a b y ć  d la  po­
trzeb  e lek tro w n i  m ie jsk ie j  p iać ,  pu łożo  
fty p rz y  ul. R y b ak i  i P ió ro m o n t  za su  
me 60.000 .zł. Na len cel w s taw io n o  do 

1 b u d że tu  b ieżącego  30.000 zł. i ta k ą ż  su 
me do b u d ż e tu  n a  r o k  przysz ły .

D uże z a in te re so w an ie  w ś ró d  ra d n y c h  
w yw oła ły  w y ja śn ie n ia  p re z y d e n ta  m ia ­
sta d-ra  M aleszew sk icgo  w  zw iązk u  ze 
zgłoszoną n a  p o p rz e d n ie m  posiedzen iu  
R ady  M iejsk ie j  in te rp e la c ją  w  sp ra w ie  

. . rzek o m y ch  n ie p o rz ą d k ó w  i ogran iczeń  
w p rz y jm o w a n iu  w  zas taw  n ie k tó ry c h  
p rz e d m io tó w  p rzez  lo m b a rd  m ie jsk i .  Au 

1 to rzy  in te rp e la c j i  w sk aza l i  n a  to, że 
lo m b a rd  b a rd z o  n ie c h ę tn ie  u s to su n k o w u  
je się do  b iedo ty , k tó r a  d la  u zy sk an ia  

1 pożyczki p rz y n o s i  w  za s taw  u b r a n ia  i in 
| ne p rz e d m io ty  co d z iennego  u ż y tk a .  M, 

in. in ia t  p o d o b n o  m ieć  m ie jsce  w y p a ­
dek, że d z ia ł  z a s taw ó w  o d m ó w ił  p rzy ję  
cia u b ra n ia  —  m im o ,  że z n a jd o w a ło  się 
ono w n ie n a g a n n y m  s tan ie  —  ty lko  dla 
lego, że by ło  uszyte , n iem odnie .

- W  odpow iedz i  n a  tę in te rp e la c ję  p, 
p re z y d e n t  M aleszew sk i 'u d z ie l i ł  d łuż­
szych w y jaśn ień .

D łuższą  i n a m ię tn ą  d y sk u s ję  w yw o 
lała in te rp e la c ja ,  zgłoszona p rzez  g rupę  
r a d n y c h  s t ro n n ic tw a  n a ro d o w e g o  , w 
sp raw ie  o s ta tn io  w y s ta w ia n y c h  p rz e /  
tt-atr m ie jsk i  s / t u k  so w ieck ich :  „Cudów

1 ny  s top  * i „Szczęśliwe m a łżeń s tw o " .•
A utorzy  in te rp e la c j i  z a p y ty w a li  p.re- 

, z}  d e n ta  M aleszew skiego , czy m a  on

l^mbeurct m iejsk i, 
teatrze  na Połtuiance®
w pływ  na r e p e r tu a r  te a t ru  , jeżeli 
tak ,  to czy z a m ie rza  n a d a l  to le row ać  
u p ra w ia n ie  p ro p a g a n d y  k o m u n is ty c z n e j  
z desek  te a t r u  w ileń sk ieg o ,  tem iia rdz ie j ,  
że —  ich  z d a n ie m  —  w y m ie n io n e  sz tuk i 
p o zb aw io n e  są  w a lo ro w  a r ty s ty czn y ch .

W  oupow iedz i  p. p re z y d e n t  Male- 
szew ski o św iadczyn  iż w sp ra w ie  lej m a  
głos d e c y d u ją c y ,  a d la  z łożen ia  wyją-, 
n ie ń  udzie li ł  g iosu  p rz e w o d n ic z ąc e m u  
m ie jsk ie j  K onu^ji  T e a t ra ln e j  p. wice— 
p re z y d e n to w i  'i N a g u ra k ie m u ,  k tó ry  oś 

,w iadczył,  iż sp ra w a ,  p o ru s z o n a  w in te r  
pe lac j i ,  b y ła  p rz e d n n o te m  szczegóło­
w ych ro z w a ż a ń  K om isji  T e a t ra ln e j ,  k tó  
ra w y p o w ied z ia ła  się za  m ieczynieniem  
ża d n y c h  og ran iczeń ,  o ile m a ją c a  się u 
ka/.ac s z tu k a  k w a l i f ik u je  się z a r ty s ty  
cznego p u n k t u  w id zen ia .  Lo się tyczy 
sz tu k  o m a w ia n y c h ,  to  is to tn ie  n ie  uyły 
one zby t  szczęśliw ie d o u ra n e .

. W  d ług ie j  i c ie k a w e j  d y sk u s j i ,  ja k a  
się n a  ten te m a t  w y w ią z a ła  głos żabie  
rali p rzed s taw ic ie le  w szy s tk ich  ug rupo  
dań  Rady M iejskie j .  D łuższe  p rzem ó w te  
n ie  w ygłosił  je d e n  z in ic ja to ró w  in te r  
pe lac j i  ł a w n ik  end eck i  r a d n y  F e d o ro ­
wicz, p o d d a ją c  o s tre j  k ry ty c e  w sp o m n ia  
ne n a  w stęp ie  sz tuk i - sow ieck ie  o raz  
w sk a z u ją c  na  ich  u k ry te  te n d en c je  p ro  
p ag a n d o w e

’ N as tęp n ie  p rz e m a w ia ł  leade r  f ra k c j i  
ży d o w sk ie j  d-r W y g o d z H ,  w y p o w ia d a  
ją c  się za l ib e ra ln e m  po d e jśc iem  do tego 
ro d z a ju  sp ra w .  Głos jeszcze zab ie ra ł , ,  wt 
ce— p re z y d e n t  N a g u rsk i ,  sędzia R ubel i 
r a d n y  L u b o ń sk i .  W ięk szo ść  m ó w c ó w  u 
s to s u n k o w a ła  ■ się do  w sp o m n ia n y c h  
sz tu k  k ry ty czn ie

Nie c h cąc  p rz e w le k a ć  d yskus ji ,  k tó 
ra  p rzec iąg n ę ła  się d o  g w p ó ł  do  d w u ­
n as te j  w nocyr p rz e w o d n ic z ąc y  p. p re  
z y d en t  M aleszew ski, z a m k n ą ł  posiedzc  
nie, o św iad cza jąc ,  że o s ta teczn e j  odpo 
wiedzi n a  in te rp e la c ję  udzie li  na  po.sie 
dzen iu  n a s tę p n e m . -

Premje f . k . 0.
D nia 30 styczn ia  1036 r. o d b y ło  się  w PKO. 

trzecie  pu b liczn e , j ire m jo w a n ie  k siążeczek  na 
^ k h u l y  oszczędnośc iow e p re m jo w a n e  S erji III.

V p re m io w a n iu  b ra ły  u d z ia ł k siążeczk i na 
k tó re  w niesiono  w szystk ie  w k ład k i za ubiegły 
k w a r ta ł  w te rm in ie  do d n ia  2 s ty czn ia  1936 r.

P re in je  po  zł. 1U00 —  p ad łv  na  nr. n r. 166021 
173263 193686. , . - , \

P re illji po  zł. 500 — puuiy n a  n r. n r. i,wo09 
150783 151904 153546 161399 172118 173422
175709 1793.30 181421 191193 192073 200134.

'•  ■ P re m je  po zł. 250 — p a d ły  na  n r. n r. 151103 
, 152251 152886 155740 156025 158274 158541
*162008 162188 164691 106234 16960* ' 171151
' 172099 175501 177366 177813 178080 178093

180822 182140 182649 ’ 183273 183314 184/67
- 184795 185625 186016 190099 190671 192622
i 1941 i O 194157 195695 196083 197373 197786

199,322 199921 204863 210012,
P re m je  po  zł. 100 —  p ad ły  n a  nr. n r. 150809 

151325 151462 151764 151962 152607 152821
152974 153211 153526 154059 154392 154605
154971 155791 156129 156145 156920 157035
157158 158,057 159650 160387 160549 161337

■161701 162600 162818 163057 163194 163244
163685., 163712 164029 164045 165603 165733
166016 166394 106447, 166159 167095 167335
167885 168289 169155 169914 170599 171797
172365 173360 174180 174G6G 175508 175630

l 175315 176279 176680 177312 177958 178z81
,178722 178772 178796 179339 179412 181104
181142 18H 88 181189 181681 181758 182148
182975 183229 183557 183587 183776 183945
1340550 184475 184806 185041 185072 i86*22
186330 186380 187040~ 187238 187738 188448
188706 „189506 19683 189710 189896 ly002l
19038.3 190455 190491 ,190538  1 9 0 7 1 ',  191094
191331 192078 192236 192415 192771 192910

' 193492 193626 193894 194097 194611 195163
195278 195915 196249 196.399 198822, 199032
199148 199209 199839 199972 2 000d  1201738
20701.3 208472 209003 210011 210704 211219.

O gółem  p ad io  192 p re m ij n a  łączn ą  Kwotę
zi. 33250

■ Z a in te re so w an i w k ładcy  zo stan ą  o puw yż- 
szem  zaw iad o m ien i lis to w n ie

N ależy zaznaczyć , że z a sad ą  w k ładów  oszczę 
dnośc iow ych  p rem j. se rji III  je s t s ta ły  w zrost 
liczby p re m ij w m ia rę  w z ra s ta n ia  w k ład ó w  n a  
książeczce, p rzyczem  po o trzy m an iu  1 p rem ij, 
k siążeczk i n ie  tra c ą  sw ej w ażności, lecz n a d a l 
b io rą  u d z ia ł w n a s tęp n y ch  p re m jo w a n ia c h  pod 
w a ru n k iem  reg u la rn eg o  o p łac an ia  d a lszych  w kła 
dek. 11 * 1

l K siążeczki S erji III  n a  k tó re  p a d ły  prenr.je 
pu zl. 250 w p o p rzed n iem  lo sow an iu , d o ty ch czas 
n iep o d ję te : n r. 161830 P  i 169486 F

TEATR NA POHULANCE
« i r * •

i Dziś u  y O iiz . 8 -e j  w ie c z ,

AMeta i zielone uua*a

'Redaktor Mieczysław Majcher żmart
Z m ar. w W arszaw ie  po  d łu g o trw a łe j, cięż 

; k ie j c h o ro b ie  re d a k to r  i w y a aw ca  ,S p o rtu  W ou 
1 nego*' M ieczysław  M ajcher

Z m arły  zas łu ży ł się  d o b rze  sp ra w ie  p ro p a g a n  
dy sp o rtu  p o lsk iego  J a k o  w ie lo le tn i członek 
W arszaw sk ieg o  Tow . W io ś la rsk ieg o  w y k azy w ał 
sp ec ja ln e  z am iło w an ie  d la  te j gałęzi sp o rtu  i w 
r. 1926 p o d ją ł z w ła sn e j in ic ja ty w y  w y d a w n ic t­
wo p ierw szego  w Po lsce  czaso p ism a  sportow ego , 
pośw ięconego  w y łączn ie  sp o rto m  w o dnym , w 
fo rm ie  d w u ty g o d n ik a  S p o rt W o d n y ". Ja k o  re  
d a k to r  i w ydaw co tego  czaso p ism a  p rzy czy n ił 
się z n ak o m ic ie  do ro z w o ju  sp o rtó w  w odnych  

; w Polsce p o p ie ra ł w sze lką  w te j dz ied z in ie  zdro  
wą in ic ja ty w ę  i sam  in ic jo w a ł w iele celnych  
posun ięć. P ism o  cieszy ło  się  szczególnem  p o w o ­

dzen iem  w śród  m łudzieźy  szk o ln e j i z rzeszo ­
n y ch  sfe r  w io ś la rsk ich , b ęd ąc  z je d n e j s tro n y  
o fic ja ln y m  o rg an em  P Z ^ W ., a  z d ru g ie j, u zy sk u  
ją c  sta le , zas łu żo n e  p o p a ic ie  M in iste rs tw a  W R. 
i OP. i

P o n a d to  z m a rły  dz ia łacz  sp o rto w y  re d ag o ­
w a ł i p ro w a d z ił p rzez  o s ta tn ie  dw a  tata is tn ie  
m a  ty g o d n ik  sp o rto w y  „ S la d jo n "  —  ten  g ie r  
w szy i n a jp o w aż n ie jsz y  o rg an  sp o rtu  po lsk iego . 
W  te j d z iedzin ie  rów n ież  o d d a ł cenne  usług i 
sp o rto w i p o lsk iem u .

W  z m a rły m  trac im y  jed u eg o  z n a jb a rd z ie j 
w yti w ałych i zac ię ty ch  o b ro ń có w  sp ra w y  sp o r 
tu  w P o lsce  po p rzez  łam y  w y d aw n ic tw

Cześć Jego  jpam ięcil

Kurs dla sanitariuszy 
sportowych w ,Krakow ie

P o ra d n ia  sp o rto w a  le k a rsk a  p rz y  O środku  
l'\ W . w K rak o w ie  o rg a n iz u je  3 -tygodniow y 
k u is  d la  sa n ita r ju sz y  sp o rto w y ch  p o d  k ie ru n ­
kiem  dr. S id o io w icza , znan eg o  lek k o a tle ty  w i 
teńskiego. , i -  . - •

K u rs o b e jm ie  zak re s  p ierw sze j po .n o cy  w 
* sto su n k u  do  zaw o d n ik ó w , k tó rzy  d o zn ali Kontu 

zji lu b  u leg li n ieszczęśliw em u w y p ad k o w i w 
czasie zaw odów . • ■ ■ - ------

Igrzyska zimowe przez tac jo
P o c z y n a ją  o d  d n ia  6 lutego do d n ia  16 lu te ­

go co d zien n ie  w g o d z in ach  22,30 —  22,35 P o l­
skie R ad jo  n a d aw a ć  będzie  k ró tk ie  k o m u n ik a  
ty b ezp o śred n io  z G a rm isch -P a rten k irc h en , in ­
fo rm u ją ce  o p rzeb ieg ach  c a ło d z ien n y ch  bojów  
o b m p ijsk ich

Trzy wyroki sądowe
ZA NAL E Ż E N IE  DO K PZB

W czo ra j Sąd O kręgow y og łosił w y ro k  w 
•rw a ją c e j od  dw octi d n i sp ra w ie  9 osób  o sk a rżo  

i nych  o p rzy n a leżn o ść  KPZB.

i  P o  m ow ie o sk a rży c le lsk lc j w ic e p ro k u ra to ra
1 P io tro w sk ieg o , k tó ry  do m ag a! się su ro w eg o  wy 

m ia ru  k a ry  i p rz em ó w ien ia ch  o b ro ń có w  p. p. 
Z asztow t S u k ie u n ic k le j, C zern ich o w a, D u racza  
z W arsz a w y  o ra z  P o w lrsk ie ra  S ąd  og łosił w y­
rok .

S za ja  C h m ie ln ik  zo sta ł sk a z an y  n a  9 la t  w lę 
z ien ia  o ra z  u tra tę  p ra w  n a  la t IG. O sk arżo n e  Jo  
chew ed  G ru n b ia t —  8 la t  I u t r a tę  p ra w  n i 10 

i la t, F e jg a  L ew in ó w n a  — n a  5 la t ,  L o d ja  A tra- 
eh im o w iczó w n a  —  n a  6 la t  i u tra tę  p raw . 

i W szy stk im  w yżej w y m ien io n y m  z in u ie jszo n o  
w y m iar k a ry  n a  p o d staw ie  am ne-stji o jed n ą  
trzec ią . M era B ag u u o w a i C h an a  T ylew iczow a 
zostały sk a z an e  na  4  la ia . N a p o d sta w ie  am ne- 
s tj i  k a rę  z m n ie jszo n o  im  o po iow ę. P o zo sta li: 
M era B czów na, S im a i J o ie f  A fitam ow tczow le 
zo sta li u n iew in n ie n i. |

N a  w nloser p m k n r a to r a  p o z o sta jąc e  d o  a n ia  
: p ro cesu  n. w o lnośc i T y lew iczow a i B ag onów nz 

zosta ły  a re sz to w a n e  i w raz  z  p o zo sta ły m i ska- 
1 la n y m i p rzew iezione do w ięz ien ia  Ł u k lsk .eg o .

JE O N A  ZE  SPRAW  G RO DZIEŃ SKICH .

W  ty m  sam y m  caasic  Sąd A p e lacy jn y  ro zp o  
zn ał sp ra w ę  trze ch  m ieszk ań có w  m iasteczk a  
M arc in k ań ce  p o d  G ro d n em  R uw im a Ja c u ń sk ie -  
go, M ow szy Sosnow lcza  i L ejby  K u b row sk iego , 
sk azan y ch  w p ie rw sze j in s ta n c ji  za  z ab ó js tw o  
na d ro d z e  fu rm a n a  —  c h rze śc ija n in a .

Je s t  to je d n a  z  se r ji t. zw . spraw  g ro d z ie ń ­
sk ich , k tó re  p o w sta ły  w w y n ik u  p am ię tn y ch  
zajść  w G ro d n ie  w  czerw cu  1935 r.

Sąń A p e lacy jn y  zm n ie jszy ł k a rę  Jacu n sk ic - 
■nti z 10 do  5 la t, a  p o zo sta ły m  dw óm  o sk a rża  
nym  po  z as to so w an iu  a riin cs tji z trzech  do  1 
ro k u  i 6 m iesięcy  każd em n .

B ro n ili a d w o k ac i P r tru sc w lc z , A nd re jew  i 
C zern ichów .

KO W ER I 15 ZL. ZA ŻYCIE LU D ZK IE .
3 p a źd z ie rn ik a  ub . r .  w ' c ich y m  zaśc ian k u  

S zap iszk i, g m in y  n / r tn - ń  z y ń sk i- j  p o p e łn io n o  
■broduk- Z o sta ł z a s trze lo n y  m ieszk an iec  tego 
z aśc ian k a  30-lctu i F e lik s  C zajk o w sk i.

D o chodzen ie  w y k aza ło , iż m iodu  1 p rz y s to j 
nu io n u  z as trze lo n eg o , W ero n ik a  C zajk o w sk a  
kochali, się  w sw ym  p a ro b k u , K u m p ls/e , z  k tó ­
ry m  u trzy m y w a ła  n liższe  s to su n k L  Gdy m ąż  za ­
czął coś p o d e jrzew ać , k o c h an k o w ie  p o stan o w ili 
pozbyć sic  go. Do sp isk u  w ciągnęli ró w n ież  19

le tn ieg o  Jó z e fa  K ow alew sk iego , k tó ry  za  cenę 
(5 zl. i  ob i ‘ln icę  u u p r a  ro w e ro  zgodzjł się 
w ziąć czy n n y  u d z ia ł w  zb ro d n i. Z ab ó jstw a  do- 
k o u a n o  p óźno  w ieczorem . C zajk o w sk i leża ł ju ż  
w łó żk u  B ył ch o ry . Ż ona czu w ała  w  p o k o ju . 
K um pis i  K o w alew sk i p rzy cza ili się  za  ok n em . 
W  rę k a c h  K ow alew sk iego  z n a jd o w a ł się  k a r a ­
b in . O u m ó w io n e j g o dzin ie  C zajk o w sk a , n a rz e k a  
jąc  n a  rzek o m o  p a n u ją c y  w p o k o ju  z ad u c h , o t ­
w orzy ła  ok n o . W  te j chw ili p ad ły  dw a  s trza ły . 
C zajk o w sk i zos*al z ab ity  n a  m iejscu .

P o  up ły w ie  pai-u m in u t C za jk o w sk a  w ybieg ła  
a a  u licę  i z a a la rm o w a ła  sąsiad ó w , że bnndyci 
d n k o n a li n a u a a u  n a  m ieszk an ie  f z *strzeljli 
m ęża.

W y d z ia ł śledczy  w y ja śn ił p ra w d ę . W czo ra j 
e b ro an icz a  iró jk «  z a s ia d ła  na  law ie  o sk a rżo  
nych

Ito zp raw u  o d b y w a ła  się  p rz y  p rzep e łn io n e j, 
p rzew ażn ie  w ie śn iak a m i sa li. Z eznanb  sw /ad - 
kó w  o d sło n iły  całą  o h y d ę  zb ro d n icze j zm ow y.

W y ro k  z a p a d ł su ro w y . K u m p isa  sk a z an o  n a  
doży w o tn ie  w ięzien ie , u ro cza  i z b ro d n ic zą  C zaj 
ko w sk ą  n a  15 lat, zaś  K ow alew sk iego , k tó ry  d la  
15 zi. 1 ro w e ru  d a l s/tj n am ó w ić  d o  p d z la n i W 
z b ro d n i, ze w zg lędu  n a  m ło d z ień czy  w iek i nlt 
d o ro zw ó j um y sło w y  sk a z an o  na  10 la l (e).
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Projekt prof. St Goląba ’
wniesiony do Komisji Kodyfikacyjnej Kod. Cyw.

„ P ra c a  O b y w ate lsk a"  d w u ty g o d n ik  Z. P . O. K 
p o d a ją c  Tdzne szczegóły z życiu k o b ie t \. e rg a- 
aizaz (i i poeo n ią , d u je  w n u m erze  z d n ia  k.f.fSCl 

s p ra w o z d a n ie  ze Z jazd u  R eferen tek  „O p iek i nad  
M atk ą  i  D zieck iem

Z jazd  d a i o b ra z  c a ło k sz ta łtu  p racy  W ydziału  
O p iek i nad  M atką  i D zieck iem  „ P ro w ad z im y  
o k o ło  80 sd»cyj O p iek i L ad M. i D. a  p rzy  n ich  
k u c h n ie  m leczne , p o n a d  230 p rzed szk o li, 360 
p u n k .ó w  k o lo n ijn y c h  i p ó łk o io n ijn y ch  d la  36000 
d z ie c i, o k o ło  120 św ie tlic , 10 ż łobków , bursy  
a ie ro c ih ce , o g ró d k i Jo rd a n o w sk ie  i po ł tysi,,c;i 
p u n k tó w , n a  k tó ry ch  d o żyw ia  się g ło d u jące  
d z iec i Ruicem ok o ło  200.000 d z ia tw y  o b e jm u je- 
sny  o p ie k ą " .

Na tym  z jeżd z ie  p o za  ogolnem* sp raw o zJu  
n ia n i  i du żo  m ie jsc a  u d z ie lo n o  d y sk u s ji n a d  sto  
jo n k a m i p ra w n e m i m iędzy  ro d z icam i i dziećm i.

p ra g n ie m y  z ap o z n ać  n asze  czy te ln iczk i 7 p ro  
jekteco  p ro f. G ołąba w  te j  sp raw ie.

P ro je k t p ro fe so ra  G oiąba zostai ogłoszony 
d ru k ie m  w- k o ń cu  ro k u  i934.

Z godnie  z p ro jek tem , k a żd e m u  dz ieck u , przy - 
b u d z ą c e m u  na św iat, p rz y s łu g u je  jed n a k o w e  

p ra w o , bez  w zględu  n a  to , czy jes t dzieck iem  
ślu b n e  u? czy też  n a tu ra ln e ro .

D ziecko , „ u ro d zo n e  w m ałżeń stw ie  (po jęcie  
Kom . Kod.) n o si n azw isk o  Ojca. — „zro d zo n e  
poza  m ałżeństw  e m “ —  nazw -sk o  m atk i. W  tym  
o s ta tn im  rry p a d k u  o jc iec  m oże  za zgooą P a ń ­
stw o w ej W ład zy  O p iek u ń cze j n a d ać  dziecku  
sw oje  nazw isk o .

W łaśc iw ie  ty lk o  nazw isk o  jes t jed y n ie  róż 
, m cą  n  lędzy  dz teem i s lu b n em i a  n a tu ra  ziemi. 

C hociaż  m ożliw em  je s t  tak ż e , że P a ń stw o w a  
W ład ze  O p iek u ń cza , n a  w n .o sek  ro d z icó w  nio- 

. i e  n a d a ć  d z iecku  z ro d zo n em u  w m ałżeń stw ., 
n a zw isk o  m atk i.

Co za» d o ty czy  d z ieck a  z ro azo n eg o  pozu m ał 
ie ń s tw e m . lecz n ieu zn an eg o  p rzez  o jca , k tó ry  
•jrzedw cz-cinie zm arł, a  u zn an eg o  przez  d z iad k a , 
lu b  też d z ieck a  m eu zn an eg o  d o b ro w o b iie  a le  
k tó re g o  pocnocizem e s tw ie rd zo n e  zo sta ło  są d o w ­
nie, p ro je k t  p rz y z n a je  w szy stk ie  p ra w a  dziecka 
irttbnegc  i dz ieck o  tak ie  z n a jd u je  się w sto su n  
k u  p o k re w ień stw a  do c a łe j  rodziny o b o jga  ro  
tłz icćw

P ra w a  m a te rja ln e , ja k  p ra w a  spadkow e, do 
a iim e tn ac ji i do  św iadczeń  so c ja ln y ch  p rz y s łu ­
g u ją  w szy stk ich  dz ieciom  jed n ak o w o .

D o ty ch czas n iez n an e  w naszym  Kod. P r. Cyw. 
jes t p o w o ła n ie  do  życia  P a ń s tw  W ład zy  O pie­
k u ń c z e j k tó ra  z a s tę p u je  całkow icie  w ładzę r o ­
d z ic ie lsk ą  lub  ją  u zu p e łn ia  w raz ie  u ch y b ień  

arodziców .

D la  s tw o rz en ia  dz ieck u  zn o śn y ch  w arunków  
m a te r ja in y e n  po p rzy jśc iu  n a  św iat, ze w zględu 
a a  w ie lk ą  śm ie rte ln o ść  dz ieci w p ierw szy ch  mi<r 
s ia ra c h  życia. P ań stw . W ła d za  O piek, m oże za 
żądać o d  o jc a  jeszcze  p rzed  u ro d zen iem  dziecku 
n a tu ra ln e g o , aby w y p łac ił z a raz  po  u ro d zen iu  
łu h  też  z d ep o n o w a ł p rzed  u ro d zen iem  dz iecka , 
-ramę p o lrz e n n ą  d o  u trz y m a n ia  n iem o w lęc ia  w 
p ie rw szy c h  3-ch m ie s ią ca ch  życia. P o s ta n o w .e  
n ie to  b y łoby  w ie lk ą  in o w ac ją  w n aszy m  Kod-. 
P r Cyw —  a  ściśle o p a r te  na  sm u tn em  ilu

») „ P ra c a  o b y w a te lsk a "  z g ru d n ia  1935 r.

S T O Ł O W N iA
7 wrązku P racy  O byw atelsk iej Kobiet 

przy uL JagicJtonslneji N t. 3/6 ta 3 po­
d aje  do w iad om ość: ogołii, że zdrowe, 
tan k  (od 65 gr do 1.20 zł.) ob iady *vy 
3awon< są  cod zien n ie  od podz. 1 do 5 po 
poiw dnm

PP. C sfooktnjom  przysłuchuje zniżka  
10*/*, pp. oficerom , urzęrinrkain i sra 
dentona abonamenilj- zniżkow e.

Stotow siij pTzyrmnje zam ów .en.a na 
w szelk ie  ciasta , ‘sosy, rtm ne przekąski 
, goraf" dania, po cenie kosztu z m iri- 
n a łn em  do lic 3 eniem  za pracę.

O bstalunki odsyłane są do dom u.
O rgan*-uje się  obiadj i Kolacje ija z 

d ó w e  wycKCZKiowe ftp. —  w  lokulu wła 
-snym . "Ob w  lokalach wskazaDvch Te- 

!eftui S to łow e 17— 6 1 .

św iadczen iu  n ieszczęśliw ych , opuszczo n y ch  m a 
tek.

P ro je k t tak że  s tw a rza  m ożność docho d zen ia  
o jcostw u  (co w K ongresów ce  d o ty ch czas  jest 
n iem ożliw e) i w p row adza  zasady u z n a n ia  dziec 
ku n ie ty lk o  p rzez  o jca  lecz i p rzez  d z iad k a .

U suw a się  z a rz u t „ p lu r iu m  co n b en tiu m ", 
p rzew ażu je  h a ń b ią c e  koh ietę , gdyż ojciec pociąg 
nięty p rzez  sąd  do  p łacen ia  a lim  *ntuw b ro n ił  się 
tem , że in a tk n  d z ieck a  o b co w ała  fizyczn ie  rów­
nież z in n y m i. W  d an y m  w y p a d k u  sąd  n a  pud 
staw ie  sp e c ja ln y c h  d ochodzeń  d o m n iem y w a oj 

■cCp.stwo u w ym ien ionych  w p o stęp o w an iu  są- 
dow em  osób.

P rzep isy , u ła tw ia ją c e  a d o p tac ję . są rów nież 
o p ra co w a n e  częściow o.

N ato m iast p ro je k t n ie  p rz ew id u je  sp e c ja l­
nego sąd u  d la  sp ra w  ro d z in n y ch , gdyż raczej 
n ależałoby  ch o ciażb y  ze względów- e ty c -n y ch  
w y o d ręb n ić  z sąd ó w  zw yk łych  sp raw y  ro d z in ­
ne np . o  a lim en ty , o p iek ę  i t p.

G łów nym  celem  p ro je k tu , jak  d a je  się zau  
w ażyć jes t s tw o rzen ie  p o d staw  p ra w n y ch  d la  
n o rm a ln e j ro d z in y , d la  z ap e w n ien ia  b y tu  d z ir

ciom  zro d zo n y m  poza  m ułżeństw em , o raz  stw o 
rżen ie  d la  dzieci p o zb aw io n y ch  op iek i —  ra  
c jo n a ln e j op iek i.

Na z jeżdzie  R eferen tek  O piek i nud  M atką 
i D zieckiem  w W arsra w ic , w g ru d n iu  1035 r. 
d y sk u to w a n o  n a d  poszczcgólncm i p u n k ta m i p ro  
jck tu  i p ra c ą  K om isji K odyt U czestn iczk i z ja z ­
du  z aa p ro b o w a ły  zusady , z aw a rte  w p ro jek c ie  
i pow zięły  n a s tę p u ją c e  rezo lu c je :

„UzłoDKinie Z. I1. O. K. zeb ran e  * dn . 7, 8 
i 9 g ru d n ia  zg łasza ją  do  K om isjf Kod; f ik ac y ju e j 
n a s tę p u ją c e  p o stu la ty  d la  u w zg lęd n ien ia  w  U s ta ­
n ie  d o ty czące j p ru w a  fa m ilijn eg o :

a) Z ró w n an ia  w p ra w ac h  dzieci z ro d zo n y ch  
poza  m ałżeń stw em  z dziećm i z ro d zo n em i w 
m ałżeustw e

b) S tw o rzen ie  P a ń stw o w e j W ład z i O piekun  
ezej nud dziećm i n ie le tn ieu it.

e. U ła tw ien ie  u d o p lae ji.
d) !(tw orzen ie  in s ty tu e j j  Sąd u  do S p raw  Ro- 

d z in n y fh " .
Na z jeżdzie  o g ó ln ie  p rz y zn a n a , że w kwe- 

s tja e ó  ro d z in n y c h  sęd z iam i p o w in n y  być kobit 
ty , gdyż k o b ie ta  w "żuje  się  w ^ sy tu a c ję  ro d z ie  
u ą u i z w iększą k o m p e te n c ją  i z ro zu m ien iem  
b ro n ie  będzie  p ra w  p<-szkodow anyeh k o b ie t.

Ja d w ig a  H eat.

G e n ^ l e n i  a ń
K u rty n a  o p ad ła  w dół. O s ta tn .e  o k la sk i zo ­

sta ły  zag łuszone  p rzez  trz a sk  p o d n o szo n y ch  k rze  
,\eł i g łośne uw agi p u b liczności, leni głośniejsza1 
on d łu że j trze b a  by ło  przed leru  m ilczeć, lu b  m u 
wię szep tem  i w reszcie  p rzez  specyficzny  szu r 
pot uóg. p o su w ający ch  się d ro b n em i k ro czk am i 
v zw arte j ciżbie.

sdnm  R om sza n e rw o w o  o d szu k a ł w g ó rn e j 
k ieszonce m ar; u a rk i n u m erek  i w yrzek łszy  jod 
no k ró tk ie  u m ocne . p a rd o n  do sw ej tow arzy­
szki ru sz y ł w k ie ru n k u  sza tn i.

Z aw nrty  ^o, w gnio tły , wdusiły d z ie s ią tk i ra  
m ion i szczegó ln ie  o s try c h  iokci. S ku p ił się w 
sobie na tęży! i zaczął p rzeć n ap rzó d , zdecydow a 
nie usuv a ją c  z drog! wszelki?* p rzeszkody . Na 
d e p ta ł na czy jeś spew nością  now e (bo do  te a tru  
s ta ry ch  n ie  w k ład a  sięl lak ie rk i, p rzy g n ió tł jak iś  
zaw ad za jący  m u m elo n ik  i en erg iczn ie  p c h n ą ł 
sam o tn ą  p an ią , k ló ru  z a s ła n ia ła  m ii d o stęp  do 
b a r je rk i.  W  in n y ch  o k o liczn o śc iach  p raw d o p o  
d o bn ie  n ie  by łb y  je j  p o p y ch a ł, dziś jed n a k  m u 
sia ł w y k azać  sit* p rz ed  o czek u jącą  go d am ą  
sp raw n o śc ią  w łasnycn  m uskułów  i ry ce rsk o śc ią . 
rdasz.cz sw o je j dam y trzeb a  w y d o stać  jan  n a j 
p ręd n ej w ięc m n ie jsza  o in n y ch  ludzi, ch o ćb y  o 
tę p o p ch n ię tą  kob ietę . T ru d n o , p o w in n a  była 
w y s ta rać  się ..obie o to w arzy sza . C hociaż d ru g ie  
go tak ieg o , ja k  ja  n ie ła tw o  b y łoby  znaleźć  — 
przeb ieg ła  p rzez  m ozg  len iw ie  sfo rm u ło w an a  
m yśl -i ro z p ły n ę ła  się n a ty c h m ia s t, bo  ju ż  woi 
sk a ł w ręk ę  z ie lono  u b ra n e j  p a n ie n k i sw ó j nu 
m erek  l ’o chw ili żeg low ał spossrofem , uno sząc  
w ysoko p o n a d  g łow am i tłu m u  zd o b y te  o k ry c ia .

W yszli z te a tru . Adam  R om sza w ład czo  u ją ł 
ram ię  to w arzy szk i.

•—  P a n n o  A niu, w stąp im y  do c u k ie rn i?
- W slą p im ; zgodziła  się  zby t ła tw o , pa 

ra liż u ją c  tein  p rzy g o to w an y  przez. R om szę zap as  
arg u m en tó w . R om sza p o czu ł lec in tk i gniew . Wy­
ład o w ał go s sz o rs tk im i o fu k n ięc iu  ch ło p a k a , 
p o d su w ająceg o  m u za tłu szczo n y  n u m e r gazety  
ze s ło w am i: „ P a n  k u p ie  gazetę , a lb o  dać  p a ra  
g ro szy "

W  c u k ie rn i bv l tlok. W olny  sto lik  znalaz ł się 
ilu p ie ro  w k o ń cu  sa li. tu ż  k o ło  o rk ie s try . Usied 
li. M ufka Ani i c iem n o zie lo n y  l ia h ig  Rom szy 
spoczęły zgodnie  n a  je a n e m  k rześle

—  Co pań stw o  p o zw o lą?  —  zgięty  w znak  
zap y tan ia  g rzb ie t k e ln e ra  w y ró s ł kolo nich

— -  Ja  pó ł cza rn e j.

—  Ależ u iow y n iem a —  z ap ro te s to w a ł Rom 
sz.a —  nie  m ogę się  no to  zgodzić. M usim y prz? 
kąsić  coś so lidnego . P ro szę  d ać  dw ie  b ia łe  ka  
wy z k rem em  i c ia s tk a . D użo c iastek  do  w yboru  
— dysp o n o w ał, c zu jąc  m iłe  w z ru szen ie  nu  w i­
dok  szacunku , p o jaw ia jąc eg o  się  w k e ln e rsk ich  
oczach.

P a n n a  A nia je d n a k  zno w u  zac h o w a ła  się  n ie 
stosow nie . Ilo z am ias t o k azać  choćby  n a jlż e j ­
szym  ru c h em  w dzięczność, śc iągnęła  z m ezad o  
w oleniem  b rw i 1 m ilcza ła

R om sza odezw ał się p ierw szy .

P an n o  Aniu, o k tó re j ju tro  zobaczym y
się?

J u tro ?  Nie w iem , czy będę m ia ta  czas. 
Bo w idzi p a n  —  p o s ta ra ła  się z łag o d zić  odm o 
wę —  ja  je s tem  b a rd zo  z a ję ta . N ap raw d ę. 1 dziś 
w y ją tk o w o  złożyło  się, że  m ia łam  w olny  w ie ­
czór. J a k  ty lk o  nędę m ogta , d am  p a n u  znać 
przez b ra ta . W id u jec ie  się przócież. c o d /ie ń  na 
w y k ład ach .

— No ta k , al? w ciąż  ten b ra t . Nie chce po 
średn ików . C hciałbym  m óc zawsdfc k o m u n ik o w ać  
się z p a n ią  b ezp o śred n io . J a k  n a jczęśc ie j zni 
żył głos do  m ało  m elo d y jn eg o , ale  m ająceg o  wy 
rażać  g łębię  uczu ć  pó ł — szep tu .

—  Czy k rzesło  jes t w o ln e?  —  p rz e rw a ła  te  p ro  
d u k c jc  jak aś p a n i w c z a rn y c h  ź reb a k ac h .

Iiom sza, zły , że iun sp łoszono  n a tch n ien ie , 
u n iósł głowę.

-— W idr.i p a n i, że zaję te . Nie, nie, p a n n o  A- 
nil; — p rz y trz ; m uł ręk ę  tow arzy szki, lito m  za 
b ic i.ih i ju ż  m ufkę.

(3)okończenie nastąpi)
M. T o m su a .

Nasze sprawy w prasie
W  N r. 3 „W iad o m o śc i L ite ra c k ie *  akaa i ł

się c iek aw y  a r ty k u ł  A dolfa  N ow aczyńsk iego , p .
t  „W iern e  rzek i i u ro d y  ży cia" , k tó ry  s tan ó w i  
o d p o w ied ź  na  dw ie p u b lik a c je  p . Jess ie  C o a ro o  
w dow y po w ielk im  p o w ieśc io p isa rzu . Pubhkacj** 
te d o tyczą  p ry w a tn eg o  życia  pp. C o n rad -K o rze  
n iow sk ich  i są d z iw n ie  sk w ap liw em  „o d b ro n - 
z o itien ifan "  C o n rad a  p rzez  jego  w ła sn ą  io rw  
in azw an ą  p rzez  N ow aczyńsk iego  iro n iczn ie  
.w e r n ą  rzek ą"). N ow aczyńsk i, d a ją c  w aw ym  

a rty k u le  w yraz o b u rz e n iu , , ja k ie  w y w o ła ły  te  
p u b lik a c je  w śród  zw o len n ik ó w  w sp an ia łeg o  tu  
lentu- C o n rad a  w jeg o  k ra ju  o jczystym , p rz y ­
tacza  in. in . że z za rzu tó w , k tó re  s ta w ia  p a n i 
C o n rad  sw em u zm arłem u  m ężew i jed en  z d a je  
się być n a jw ażn ie jszy m  -— j e y i  p o isk ie  p o ch o ­
dzi nie. 1’rz ec iw staw ia jąc  łag o d n em u , la u o m u  
w ionem u i w ie rn em u  m ężow i, ja k im  by l C o n ­
rad . cały  szereg  w ielk ich  m yślic ie li i p isa rz y  
pn . inn . T o łs to ja , k tó ry , ja k  w iem y by ł . ą n j i  
p o tw o r, u  w życiu  ro d z in u em ) N ow aczyńsk i n ie  
p o m ija  też i an g ie lsk ich  o sław io n y ch  g z n tłe -  
m an ó w '' w y k a zu ją c  n a  p rz y k ła d a c h  ich  ż y d a , 
ja k  z łym i byli m ężam i. D osta ło  się  n a w e t b ieo  
oem u, r ich e m u  s ta ru szk o w i — p in u  D ick en ­
sowi...

J a k  w idzim y w ięc, p an i Jess ie  C o n rad  n ie  
p o w in n a  n a rzek u ć . że m ia ła  m ęża p o c h o d zen ia  
u ieungielsk iego ,

T rzy  czy tan ie  tego in te re su jąc eg o  a r ty k u łu , 
n a su n ę ła  m i Się je d n a  uw aga. W sp o m in a ją c  o 
M aetei l in c k ‘u  —  N ow aczyńsk i p isze: „M aefer- 
iin rk  p o ślu b ił h a ła ś liw ą  aktor**czkę G eorgette 
I.e tdanc , k tó ra  w rok  po ro ze jśc iu  się z j o e tą  - 
szpe tn ie  go o p isa ła " . C zy ta łam  gdzieś n ,eco  in n i 
o św ieU enie  tej sp raw y : G eorgette  L cb lan c  — 
m iodu sła w n a  i p ięk n a  a r ty s tk a  te a tró w  bełgk^ 
sk ich  —  p ra w ie  całe  swe życic (w k ażd y m  ra  
z ie  ja k ą ś  du żą  ilość  Lat) pośw ięc iła  M ae ten in ck o  
wi. N ie b ra ła  od n iego  n ic  w zam ian : m a łż e ń ­
s tw a  n ie  żąd a ła , a  je ś li ch o az i o pom oc m a te r ­
ia ln ą , to  sam a n ie je d n o k ro tn ie  p o m ag a ła  poe 
cie. z a ra b ia ją c  o  w iele w ięce j n iż  on. W ysoce 
in te lig en tn a  — m ia ła  duży  w p ływ  n a  tw ó iczoóć 
M ae te rlin ck a  — g ry w a ła  w jeg o  sz tu k ach , przy- 
czy n ia ją c  się  sw ym  ta le n te m  i rozg łosem  do 
sze rzen ia  sław y  jeg o  n azw isk a . C zuw ała  n a u  
n im , p o d n iec a ła  jego  a m b ic ję  tw ó rczą  — b y ła  
jego  k o c h an k ą , o p iek u n k ą , p rzy jac ie lem . Na 
s ta ro ść  M. p o stan o w ił u leg ab zo w ac  je d r- ik  ten  
d łu g o trw ały  zw iązek. N ieste ty  —  w k ró tc e  po 
ślub ii - -  s ta ru sz ek  za jiło n ą ł g o rącą  m iło śc ią  k u  
m ło d z iu tk ie j dziew czynie  i p o d s ta r z a ć  a r ty s tk a  

żona  osiad ła  n a  koszu.
O p u szczona  i ro z rza ro w  a n a  do  u k o cn an eg o  

i-zło w ieka —  p. L eb lan c  w y d a ła  w ro k  p o tem  
pow ieść o ich w s fu tm  m pożyciu , p rz e d jta w ia ją c  
w n ie j w ielk iego  m arzy c ie la  i poetę  tak ieg o  
ja k im  by ł w życiu  c o d z ien n e in : człow ieka  nie-- 
z a rad n eg o , o s ła b fm  c h a ra k te rz e , z aw d i ,ę c z a jr  
i-ego —  kto  wie n aw et, czy n ie  sw ą sław ę, k o ­
biecie, k tó ra  z n im  p rzesz ła  p rzez  życie.

ł ’a n ; U chlane n ie  p o tia f i ła  w yrzec się te j 
„ ro zk o szy  bogów ", ja k ą  jes t zem sta.

T iu d n o  się je d n a k  dz iw ie  ro zg o ry czen h i ko  
oiety , k tó ra  n a  s ta ro ść  u tra c iła  w szy stk o  to. 
C.zsrtui pośw ięciła  n a jlep sze  la ta  sw ego życie.

A.

W Y W I A D
O bchodzi m ię sp raw a , do ty cząca  szerok ich  

m as, sp ra w a  codzienna  i tak  to n a ln ie  pospolita , 
że w arto  p o ra .z y ć  ją  ty lk o  raz  i ty lk o  po la, 
by  p rzesta ła  istnieć. Jest to  spraw-a .m sieganui 
o p in ji p rze r policji; u  sąsiadó?w.

Istn ie je  u  n a s  zw yczaj, że  jeśli k to ś  się sta  
ra  o p racę  i potrzeJ*uje św iadectw  a  m orah iośe i. 
lub sk ład u  p o d u n ie  o  zaśw iadczen ie  u b ó stw a , na 
stę-puje n ie ty łe  d o d a tn i e fek t s ta ra li, ile w yw iad  
— u p o k a rza ją c y , p rzy k ry , bezsensow ny w yw iad  
po lic ji u  m ieszk ań có w  p o d w ó rk a .

Cóż m oże jwiw-iedzicć o  m o ra ln o śc i czy jejś 
doz-o-ca, p raczk a , szewc lu b  sto larz , a n aw et ad 
w okat, nauczycie l, u izę d n ik  i t. d . jeśli z tą 
osobą n ie  m a  n ic  wspćilnego, a lb o  ty le  ty lko, o 
ile zetkn ie  .się z n ią  w jak im  p izy p a d k o w y m  in 
teresie. Np. co  mo-że w iedzieć o  kb jen tu o h  
szw aczka, o trz y m u ją c a  su k n ię  do  uszyciu , szew c 
— i bu t do  re p e ra c ji ,  p ra c z k a  —  b ie lizn ę  do  pra 
nia. R zem ieśln ik  m o że  c o  n a jw y że j osądzić czy 
ten  k to ś  je s t sk ru p u la tn y  w ra ch u n k a ch , m oże 
pow iedzieć, k tó ry  nosi n u m er Inna, czy koszuli, 
z jak ieg o  m a te rja łu  szyje* u b ra n ie , a le  nie w k* 
może i n ie  p o w in ien  opin jow az o  rzeczy tak  sub  
teb ie j, ja k  w a rto ść  m o ra ln a  c z ło w iek a . k tó re j 
nik t p rzec ie  m e  dem o u s tn i  je n a  zew nątrz.

-Strach pom yśleć , co p o tra fi w ygadyw ać na 
sasiad a  łu b  są s iad k ę  jędza —  do zo rczy n i lub in 
na „ k u m a 1 , k tó ra  zazdrości in teh g en to ' czy­
stego ta le rz a , o tw arteg o  o k n a  z b ia łą  firanką , 
w yglądu w reszc ie  n ie  m ó w iąc  już  o  tak ich  
w strząsa jący ch  p o d w ó rk o  n o w in ach , jak  zainsta  
kiwanie* ra d  ja, p re n u m e ra ta  gazety luli listonosz 
j. p ien iędzm i, chociażby p rzesy łanem i ty lk o  dla 
osoby trzecie j. Dziś w szechw ładnie  p a n u je  mię

dzy ludźm i mec-Lęć — często nk-zem  niesizasao 
m ona. lecz zaw sze p rzedsięb io rcza , <choc m ifcza 
ra , gd ; p a trzym y je j  p ro s to  w tw arz, a stu języ  
czna gdy sta je  n am  za p łe c a iif  _

To n ie  jest p rzesad a  C zytajm y gazety Pa 
robek zab ija  w łaśc ic ie la  fo łw arczkn . żeby zaga r 
nąć jego kożu.izek. Przez ileż dn i p rz y g ląd a ł m u 
się z chciw ością? o b m y śla ł p ta r  zb rod łu , w re tz  
cie aderydow  a ł się na śm ierte lny  cios. .1 eżeh j«- 
den zdobW  si ę aż. n a  tak i czyn, to  setk i i ty 
Mące zasp o k o ją  sw ą zazdrość  i n iechęc, szkodząc 
ohociażily  ty lk o  jiyzykiem.

No a  w yw iad  gdy c h o d /i o itw ierozen ie  czy 
jogoś s tan u  m ają tk o w eg o , n a jczęśc ie j d a  ob raz  
n iezgodny z r  -eczy-wistością. A lbo sąsiedzi s ą  
zgóry u p roszen i, op łacen i h ib  poczęstow an i i 
chónm i p o tw ie rd z ą  to, co  d la  zernteresowanegwi 
jest w ygodne, a lbo  ch o d zi tu  o osobę, n ie  w da 
jącą  się  w  .przyjheiekstw o", i, ta w ów czas d osta  
je za sw oje . N iety lko  z rob ią  ją krezaisem . łub 
skąpcem  enov  a jącym  skarb;* w  pończosze, ale  
d o d ad zą  jeszcze cały  k o m em arz , k tó ry  n a d aw a ł 
by się  do  pow ieści k rym inaJno-b riikow oj.

W y w iad  u  k u m  —  to  p laga  i najgorsze zło, 
b o  po n iża  o so b y  za in teresow ane, u za leżn ia jąc  je  
od sąsiedztw a i sa n k c jo n u je  plotkal-stw o, a  n ie  
raz  oszezerstw o. T rzeb a  szukać in n eg o  w yjście. 
Jeżeli ehodci o  czy jąś  m cralnoś<; —  niech  poi i 
r ja  .spraw dza w k a rto te k a c h  przestęyayów jo io li 
zaś o  s to p ień  zam ożności —  m ech  zasięga m fo r 
m acyj -w in sty tu c jach , z ttó ro m i interec-ant jes t 
n k o n tak c ie . Z resztą  —  k ażd a  d ro g a , jak ą  ołiio  
rą w iad ze  w  ci-hi zasięgania in fo rm acy j, bęyłzi* 
lepsza o d  o p ie ra n ia  npin-ji na podw órzow ych  p lo  
tk ach . T
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Spółdzielnia Mleczarska w Pllssie
W  Łerji p ra c  Z a k ła d u  E k o n o m ji  Roi 

n icze j U. S. B. w W ih i ie  pod  redakcją  
p ro f .  D t  W ito ld a  S tan iew icza  ') u k a z a  
ła s ię  o s ta tn ie  n a  p ó łk a c h  k s ię g a rsk ic h  
p ra c a  p.. mż. W ernera Ainberga p, t. 
„S p ó łdz ie ln ia  M leczarska  w P liss ie1' 
(W ilno  1936, sk ład  g łów ny : k s ię g a rn ia  
■1. Z aw adzk iego ).

P ra c a  ta  ujmuj* m o n o g ra f iczn ie  dzie 
je  ro z w o ju  i dz ia ła ln o śc i  jed n e j  z czoło 
svych p la c ó w e k  spó łdz ie lczych  na  zie­
m ia c h  p ó łn o c n o  —  w sch o d n ich  Rzeczy 
pospo li te j  o d  chw ili  je j  p o w s ta n ia  aż po  
dzień  dz is ie jszy  i, jan. z a p o w ia d a  a u to r ,  
jes t  p ie rw sz ą  m o n o g ra f ją  spółdzie ln i 
m le c z a rsk ie j  na  tym  te ren ie ,  cyk l  k tó ­
ry c h  zam ie rza  o p ra c o w a ć  Z ak ład  Fśko 
a o m j i  R oln iczej USB.

F a k t  u k a z a n ia  s ię  w d r u k u  m o n o g ra  
fji Spó łdzie ln i - M leczarsk ie j  w Plissie 
jest p o a w o jn ie  w ażny  z jed n e j  bow iem  
stromy jest  n ie ja k o  u w ie ń c z e n iem  dzie 
s ięc io le tn ie j  p r a c y  spó łdzie ln i m lecza r­
sk ich  na te ren ie  obu  p o łn  —  w schód  
n ic h  w o jew ódz tw , z d ru g ie j  zaś, w  ok re  
sie ogók iego  p rz y g n ę b ie n ia  i z an ik u  ini 
c ja ty w y  p ry w a tn e j  s tw ie rd z a ,  że dz ięk i 
p e łn e j  p o św ięcen ia  i ideowości p ra c y  
założycieli i cz łonków , p la c ó w k a  spół­
dzielcza m oże się p o m y śln ie  ro zw ijać  
n a w e t  w n a jb a rd z ie j  t ru d n y c h  g o sp o d a r  
cz.o w a ru n k a c h .

S pó łdz ie ln ia -  m lecza rsk a  w Plissie  
pow sta ła  w 1928 r. m ieszcząc  się począ ł  
kow o w  b ezp ła tn ie  u z y s k a n y m  loka lu  i 
licząc w k o ń c u  p ie rw szego  ro k u  is tn ie­
nia z a le d w ie ^55 cz łonków  oraz  254 k ro  
wy. W  1928 r .  fu n d u sze  w łasne  Spół­
dzie ln i w ynosiły  sum ę  4.382 zł. 14 gr. 
m a ją te k  zaś 6.323 zł. 05 gr., w  ro k u  
ty m  pTzero-biono 108 464.5 kg. m le k a  i 
w y p łaco n o  c z ło n k o m  za d o s ta rc z o n y  na 
h ia ł  24 135 zł 67 gr.

W  ciągu ośm iu  lat dz ia ła lnośc i ,  w 
s t ru k tu rz e  Spółdzieln i M leczarsk ie j  w 
Plissie  zaszły da lek o  idące z tn inny  bo

Z ak ład  E k o n o m ji R oln iczej USIS. w W il­
n ie  og łosił dolifd d ru k iem  n a s tę p u ją c e  p race :

1) Sow ińsk i M Z ak res  i Z ad an ia  N auki Eko 
n o m ji R olniczej. W iln o  1934.

2) H ohutek  L. D obra W ie lk ie  S o le rzn ik i. 
W ilno  19.14

3 )P e rzan o w sk i SI. W ilno  ja k o  rynek  zbytu  
z iem iopłodów , W ilno  1935.

4) K r tm e r  II. Z ao p a trzen ie  m. W iln a  w mle 
ko W ilno  1935.

5) S tan iew icz  W . S tu d ja  ro ln icze  v. d aw nym  
U n iw ersy tec ie  W ileń sk im . W ilno  1934

6) A m berg W  S p ó łd z ie ln ia  M leczarska w
P lissie . W iln o  1936.

wiem  w 1935 r  liczy ona  już  811 człon 
ków, 2076 k ró w  i p r z e ra b ia  oko ło  1,5 
m iljn .  1. m leka .  W  p rzec iąg u  1934 r. wy 
p ła c o n o  c z ło n k o m  za d o s ta rc z o n y  n a ­
b ia ł  99.175 zł. 02 gr.;  m a ją te k  Spółdziei 
ni n a  1 s tyczn ia  19.35 r. w y ra ż a  się cyf 
rą  128.756 zł. 03 gr., s u m a  zaś fu n d u ­
szów w ła sn y c h  81.947 zł. 38 gr. W  1930 
ro k u  zosta je  za łożona  p r z y  Spółdzie ln i 
M lecza rsk ie j  w  P liss ie  zb io rn ica  ja j ,  po  
cząw szy  też od p a ź d z ie rn ik a  1933 r., 
dzięki p o m o c y  k redy tow 7ej P a ń s tw o w e ­
go B an k u  Rolnego, spółdzieln ia- mieści 
się we w ła sn y m , nowoczesnym1 b u d y n ­
ku , w y p o sa ż o n y m  w n o w o czesn e  techni 
czne u rz ą d z e n ia  i obliczonymi na roczną  
p rz e ró b k ę  7 m il jo n ó w  kg. m leka .

V. 1934 r. Spó łdz ie ln ia  u ru c h o m iła  
trzy fiije, co  p o zw a la  je j  n a  zw iększen ie  
roczne j  p rz e ró b k i  m le k a  o raz  założyła 
w łasny  sk le p  w  G łębok iem , któr* p rzy  
czyn ią  się w d u ż y m  s to p n iu  do  u p o rz ą d  
k o w a n ia  s to su n k ó w , p a n u ją c y c h  n a  m ie j 
scow ym  ry n k u  n a b ia ło w y m .  W  1934 r. 
p rz y s tą p io n o  rów n ież  do  p ro d u k c j i  se 
ra om en ta lsk ieg o  a w 1935 r., w raz  z 
in n i  mi Spółdz.ielniami m le c z a rsk iem i  na 
naszych  z iem iach , Sp. Ml. w Plissie  bie 
rze  c zy n n y  u d z ia ł  w e k sp o rc ie  m as ła  za 
g ran icę

J a k  to w ie lo k ro tn ie  p o d k re ś la  a u to r  
Sp MI. w Plissie  w y w ie ra  g łęboki doda ł  
ni wpływ7 na  życie g o sp o d a rcze  i k u l tu  
ra ln e  o k o liczne j  ludności.

C z łonkam i Sp. Ml. w Plissie  w ca 
98 proc . są ro ln icy , p rócz  n ich  zaś du ­
cho w ień s tw o , nau czy c ie ls tw o  i u rzęd n l  
cy. C h a ra k te ry s ty c z n e  d la  Sp. MI. w 
Pliss ie  jest, że w p o c z ą tk a c h  je j  is tn ie  
n ia  w ię k sz ą  część cz łonków  re p re z en to  
w ała  w iększa  w łasność  ro ln a ,  z b ieg iem  
/ a ś  czasu  w z ra s ta  liczba d ro b n y c h  ro ln ,  
k ó w  co  świadczy7 d o d a tn io  o w p ły w ie  
akc ji  u św ia d a m ia ją c e j  w ładz  Spóldziel 
ni w tej sferze ludnośc i .  M niejsza  w łas 
ność  ro ln a  n a  te ren ie  d z ia ła lnośc i  Sp. 
Ml w Plissie wr p ie rw szy ch  la tach  jej 
is tn ien ia  ro zp o rząd za ła  b a rd z o  szczupłą  
p o w ie rz c h n ią  zas iew u ko n iczy n ,  b u r a ­
ków7 zaś p a s te w n y c h  nie u p ra w ia ła  wca 
le, co się u je m n ie  odb ija ło  na m lecznoś

ci k ro w  S tan  houow-h b y d ła  jak o śc io w o  
i i lościowo p o zo s taw ia ł  dużo  do życze­
nia. Dzięki j e d n a k  l icznym  fach o w y m  
odczydom i p o g a d a n k o m  , o rg a n iz o w a ­
nymi p rz e z  .spółdzielnię, dos ta rczen iu  
cz ło n k o m  n as io n  roślin  p a s te w n y c h .  a 
tak że  u m ie ję tn e j  po li tyk i  h a n d lo w e j  w7 
s to su n k u  do d o s ta w c ó w  n a b ia łu ,  Sp. 
Ml. w Plissie w  k ró tk im  s to su n k o w o  cza 
sie zm ien iła  g ru n to w n ie  c h a r a k t e r  wsi 
tam te jsze j ,  o tw ie ra ją c  p rzed  n ią  m ożli­
wości da lszego  rozw oju  gospodarczego .

W ś ró d  cz y n n ik ó w , k tó ry m  Sp. Ml. w 
Plissie  zaw dzięcza  sw ój rozw ój,  zda­
n iem  n aszem , a u to r  słuszn ie  s taw ia  na 
p ie rw sz e m  m ie jscu  in ic ja tyw y  i p e łną  
pośw ięc i  n ia  p ra c ę  założycieli o raz  oby 
w a te lsk ą  i so l id a rn ą  w sp ó łp ra c ę  w ię k ­
szej i m n ie jsze j  wdasności ro lne j ,  m a ją  
cą na  cc lu w7y łączn ie  p o d n ie s ien ie  d obro  
by tu  i k u l lu r y  ogó łu  oko liczne j  ludnoś­
ci. Z a ła m a n ie  się i l ik w id ac ję  n ie jed n e j  
p lacó w k i  spó łdzie lczej na n a szy ch  zie 
m iach  p rz y p isa ć  n a le ż y  w  pierwszymi 
rzęd z ie  b ra k o w i  łych czy nn ików .

W  p ru c y  p. A m berga  n ie  sp o ty k a m y  
ro z t rz ą sa n ia  za g a d n ie ń  ogó ln y ch  —  two 
rz e m a  k o n co p cy j  o g ó lnopo lsk ie j  po lity  
ki m lecza rsk ie j ,  g e n e ra l iz o w an ia  w szy­
stk ich  w n io sk ó w . Z a p i ja ć  to  należy7, zda 
n iem  n a s z tm  na  p lu s  o p isy w a n e j  p racy ,  
gdyż w y k re ś la n ie  r a c jo n a ln e j  i na  pew  

i nikac.h o p a r te j  linji po li ty k i  g o sp o d a r  
c z t j  w k ra ju ,  po legać  w in n o  nie  n a  poś 
p ieszm e  i niedośc g łęboko  n ie raz  u z a ­
sad n io n y ch  u o g ó ln ien iach ,  lecz n a  w ni 
k l iw e j  an a l iz ie  p o jed y n czy ch  z jaw isk  
g o sp o d arczy ch ,  z k tó ry c h  się sk łada  or 
g an izm  p a ń s tw o w y .

K ończąc  n a sz e  ro z w a ż a n ia  m c  m oże 
m y się p o w s t r z y m a ć  od w y ra ż e n ia  na 
dziel, że ś ladem  Spółdzie ln i M leczar 
skie j  w P liss ie  p ó jd ą  in n e  nasze  spół­
dz ie ln ie  m lecza rsk ie ,  p ra c a  zaś p. Am 
herga  z n a jd z ie  się w rę k u  ty ch  wszy.sl 
k ich , k tó ry m  rozw ój g o sp o d a rczy  Ziem 
P ó łn o c n o — W sc h o d n ic h  i każdy  sukces 
na tern polu  osiągn ię ty  leżą na sercu.

inż. E ugenjusz M ejer.

Złóż datek na pomnik M arszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego w  Wilnie 

Konto czekowe P. K . O. Nr. 146.111

uieraa  zbożowo -towatew i 
i Iniarska w Wilnie

x d n ia  31 s t /c x i i l a  i f U  r .
Zmmy u  to w « r ire d n ie j  n a u k o w e j  i d o i t l  P r  
r]3«t W iln o , ziem iopłody- —  w  i t a a a l a  w  
je n o w y c h , ui >ka i o tręb y  —  w mni< ja*. I o m  
w s lo ty c h  u  I (100 kg); le e  —  za 1C0C - I g
ż y t o  I ■ taad a .t 700 g/l 12.—  *. 2.2"

II „ 670 . :P 5 0  1 1.76
P*» a .e a  I 745 .  19 j 0  > 4 —

.  U .  7 2 0 -  « 18.25 19s—
,«cxo .leó  1 . ' 650 „ (kaaz.J 15.50 4.—

II .  ~ 620 .  . 1 3 —
0  w ł a .  1 .  490 .  ■ 3.— 13

II .  470 .  12-50 13.—
G ryka  1 » 620 # —

I! „  -  58S 13.50 14 —
Mi^ka y i i n i r  g a tu aak  1— C 30.— 10.75

.  5 u— £  25.75  26.25
U— ti  2 1 —  71.50

.  iy .m la  d o  45%  2 1 3 0  2 z 5 ^
., do  55%  1Ś\50 20.—

razow a do  90 % 15.50 16 .5 0
O trę b y  p a ze n n e  m ia łk ie  p rz e m ia łu

• ta n d . 1C40 10.613
O trę b y  ź t ln ie  p rz em ia łu  s ta n d . 9.40 9 .60
P a lu sz k a  2 1 7 5  2 2»
Ił yka r . * 0  2C.—
G te c h  szary  '«4.—  14.25
L u b in  n ie b ie sk i 7 ./5  3,—
Siem ię ln ia n e  b. 90%  l-eo  w a g  * ta ł .  31. 50 32 50 

L en  z te rd a ry z o w e ay t 
i n i j f u y  W ołożyn  D asis 1 — —

H o to d z ie j o —  —
M iery sk. 216.50 120).— 1240.—

C zesan y  H cro d z . b . 1 ik . 403.1t) l 9 10.— 1960.—
K ,d iU I  H o ro d z . » .  » 216.50 1360.— 14G3.—
T srg s . ec  m ocz . a so rt. 70 '3 0  9C0.—  960,—

,, a ła ń c o w y  „ 9  6L.—  lUCOl —

C e n g . r ^
na rynKu pii y ul. Za walnej 
w diiid 31 stycznia 1930 r
Szczupak  żyw y 2,— , śn ię ty  1 70, k a rp  żyW y 

1,86 śn ię ty  1,70; o k o ń  żyw y 1,60—1 70; leszcz, 
śn ię ty  1,70— 2,50 p ło ć  żyw a 1,00- - ',6 0 , śn ię ta  
70— 1,00; s ie law a  śn ię ta  60- -70; b rz a n a  żyw a 
1,50— 2,00; m ię tu z  żyw y 1.30. śn ię ty  60; d ro b n ic a  
śn ię ta  30—60.

Ceny żywca i ntfęsa w Wikne
w edług n o to w ań  T y m czaso w ej K om isji Izb y  

P rzem y sło w o -H an d lo w ej, R oln iczej, R zem ieśln i­
czej.

. . Cena loco T arg o w isk o  i R zeźn ia  w d n iu  ."JO 
slyczn iu  1936 r. w zl. ew en t. g r

Żyw iec za  1 kg, ż. w.: k ro w y  1 gal. 40—45',
II gat. 35— 40, 111 gat. 30—35.

T rzo d a  ch lew na: 1 gal. t>ó— 70, IJ g a t. etf—6 0 ^
III gat 50—450

M ięso w h u rc ie  m ie jscow ego  u b o ju : w ołow i 
a a  całe  tu sze  II gat. 70— 75, III  gat. 65— 70. wo. 
towi.ua zad y  1 gat. 80 —85, II gat. 75— 80, w o lo w  
na p rzo d y  (koszer) I gat. 90 -100, i i  gal. 80— 7 
90 c ie lęc ina  II gai 70- 75, w iep rzo w in a  I gat.. 
95— 100 II ga l. 90—93, III gat. 85 —90.

M ięso p rzy w o zo w e: w iep rzo w in a  II gat. 85— •
‘K)

S k óry  su ro w e  za  1 gk .: b y d lęce  70— 75. c ie ­
lęce 5 —5,50, szczecina  9—-10 zl. za kg.

Za u b ieg ły  ty d z ień  sp rz ed a n o  b y d ła  ro g a teg t .
172, c ie lą t 466, trzo d y  ch lew n e j 542, ow iec 4.

Z ab ito  w ub ieg ły m  ty g o d n iu  b y d ła  ro g atego , 
368, trzo d y  ch lew n e j 328, c ie lą t 462 ow iec 4. 

P rzeb ieg  ta rg u  sp o k o jn y  ,
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Wielki Człowiek
P tw ied f w spółczesna.

D lac /ego  się w s ty d z ę ! Dlaczego się zachow uję ,  
jakbym  kogo ok rad ł? . . .  Co ja  zrobiłem  tej kobiecie?... 
Mam wrażenie, że m oje  p c s tę p o w a n ie  jest z g ru n tu  
fa łszyw e i że z rob iłbym  wielkie dobrodz ie js tw o  dla 
niej, g d y b y m  osta tecznie  i s tanow czo  rozm ów ił  się 
/. nią i położył k res  sza leństw u.

J a k  d ługo  ma za m ia r  go szukać? .. .  Czy wogóle 
istnieje jak iś  Borski —  de L u rc a  h ra b ia  Borski Co 
/ a  n iedorzecznośćl

Pa trzy ł  n ie ru rh o n ie m  spojrzeniem  w ciemny k tt.
Cisza ciążyła  m u, milczący do m  p rzy p raw ia ł  

o g łupie dziec inne  uczucie  s trachu .
Książka w yślizgnęła  m u  się z ręki. powoli zapad ł 

vs- stan pó łsnu  półSwiadomośei.
* * *

Nazajutrz , gdy siedzieli naprzeciw  siebie przy  
•niadanru  Oxley by ł  po  d a w n e m u  o p an o w an y  i u p rz e ­
dza jąco  uprze jm y.

Potem  wlożvLi ciepłe płaszcze jes ienne i wyszli. 
Codśicińiy sp a c » T  brzegiem jez io ra  w szedł im w  p rzy ­
zwyczajenie.

Negte Oxley odezw ał się
— Maderooiseile W a n d a ,  ch c ia łb y m  p o w ażn ie  p o ­

m ów ić  z p a n ią  Sądzę że dla nas obojga  bodzie lepiej, 
jeśli będę zupełnie szczery

—  T ak .  S łucham  p a n a ,  Oxley.
O dw rócił  głowę i sp o g ląd a ł  na  jezioro.

W oda m ia ła  ko lor  szary7, sm u tn y  Nisko n ad  zie­
mią sunęły  ch m u ry ,  ciężkie i pow olne , jak przełndr. 
w ane okręty .

—  J a k  d ługo  będziemy jeszcze szukali, madc- 
moisełle W a n d a  ? Czy życie pan i n a p ra w d ę  zależy od 
tego, aby  odna leźć  człowieka, k tóry  przecież sta ł  się 
na jw iększetu  nieszczęściem pani? . . .  —  Po chwili dodał 
p rzyc iszonym  głosem: —  Czy n ik t  inny nie m ógłby go 
zas tąp ić?

S po jrza ł  /u k o s a  i z a p y ta ł  z n ieo czek iw an a  s ta­
now czością :

—  Czy pani nie zgodz iłaby  się zostać m o ją  Żoną. 
W a n d o ?

Już  od p ie rw szy ch  słów7 -wiedziała, co  n a s tą p i  da­
lej. Kiedyś m u s ia ł  p rz y jść  ten  m o m e n t ,  spodz iew ała  
go się 7 d n ia  na dz ień , ostatniemu czasy żyła w u s ta ­
w icznej obaw ie .

Chociaż p o c h ło n ię ta  w łasnem i sprawftnai nii- 
m ogła  nie d os trzec ,  jak ieg o  -o d z a ju  uczuc ie  żywi do 
nie j  m łody  A m ery k an in .

T e raz  p r a g n ę ła  jed n eg o  —  zach o w ać  uczciw ośc 
w s to s u n k u  do  s ieb ie  i oczyw iście  do  niego, ja k o  m i­
n im u m  z a p ła ty  czy w dzięczności za o f ia rn ą  i b ez in ­
te re so w n ą  m iłość.

—  Dzięki joanu, Oxlev- B ard zo  d o b rze  p an  robi, 
ze p o s tę p u je  ze m n ą  o tw arc ie .  M am d o  p an a  duzo 
sy m p a t j i  i z au fa n ia ,  ale.

Urw7ał» by  d o n ra ć  słów t r a fn y c h  i o s trożnych .

a on ciąg le  jeszcze łudz ił  się n adz ie ją ,  k t ó r a  tkwiła:
w n im  z n iep o ję ty m  u p o re tn  i z ap y ty w a ła :  Dlacze—

\
gożby nie, d laczego?

Doszli d o  zak rę tu ,  s k ą d  się o tw ie ra ł  cudow ny 
widok  na p a n o r a m ę  Genowy, p rze s ło n ię tą  p rzez ro ­
czystym  w7oa1em fiu lkow ym .

J e j  oczy b y ły  ślepe, n ie  w idz ia ły  p ię k n e g o  k r a jo  
b rązu .

—  (K ley ,  wiftctl co p a n u  zaw dz ięczam . Postępuje-  
p a n  ze m n ą  jak  wierny7, o d d a n y  p rzy jac ie l .

S p o jrza ła  na n iego  u k r a d k ie m :  k ro c z y ł  onok  n .c4 
c u lk iem  sp o k o jn y ,  już  zaczęła  ża łow ać , że n ie  roz­
m ów iła  się z n im  inaczej.

—  P an  m n ie  zapy la ł ,  czy ch cę  zostać  p a ń s k ą  
żoną Nie, OxIey, bo  m e  chcę  p a ń s k ie g o  n ieszczęścia  
Nie ręczę  za siebie, m o g ę  uciec. Par. n ig d y  n ie  będz ie  
p ew n y  i sp o k o jn y ,  bo  k tó reg o ś  d n ia  p o  p o w ro c ie  d o  
d om u  zn a jdz ie  zamias* m n ie  ty lko  k a r tk ę .

Z ap rzeczy ł  go rąco :

—  Nigdy, W an d o ,  n igdy  p a n i  tego ni< z r o b i t 
Będę żył ty lko  dla  pan i ,  p a n i  n ig d y  nie uciekn ie!  —  
Z dją ł c zapkę ,  d ru g ą  rę k ą  p o ta r ł  czoło: —  P o co  p an i  
robi ze sumie gorszą  niż jest w rzeczyw is to śc i?

Gdzieś w o d d a le n iu  od ezw ał  się ostry gw izd  lo­
k o m otyw y .

W a n d a  m y ś la ła  o p o d ró ż a c h ,  o p o o z u h iw a n .a c h  
o tein, że o ne  s ta n o w ią  w je j  życ iu  je d y n y  cel. k t ó ­
rego nie  w y rz e k n ie  się za żad n e  sk a rb y .  k

(D c. n.).
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L i s t  d o  K e d d K c f i

SZANOWNY PA N IE  R ED A K TO R Łc!

W  ęw iązk u  z recen z je  m o je j p ra c j  p. Ł 
„ U rz ą d  poow o jew o d zieg o  w W. Ks. L it“ j a ­
k a  u kazom  się 29 s ty c zn ia  b r. w n r  28 „K ur. 
Wił.** —  u p rz e jm ie  p ro szę  p. R e d ak to ra  o u- 
«aiesr~zenie w s w tra  po czy tn cm  p iśm ie  k ilk a  
n a s tę p u ją c y ch  siów : 1

W obec z a rz u tu  p G ulczyńskiego, że tw ierdze  
n ie  m o je  co do w y jęc ia  Żydów  spod  ju ry sd y k c ji  
rąciów  g ro u zk ich  je s t jak o b y  go łosłow ne —  nie 
p o z o s ta je  m i n ic  iunego , ja k  zw rócić  uw agę 
m ego re ce n ze n ta  na  s tr  15 recen zo w an e j p rz e ­
zeń pracy gdzie cy tu ję  d o k u m en t z 168) r., 
s tw ie rd za ją c y  p rzy n a leżn o ść  Żydów  litew skich  

p o d  w zględem  ju ry sd y k c ji  do sąd'.v\ zam kow ych  
a  n ie  g ro d zk ich .

N ie m ogę n ies te ty  w tern m ie jscu  p o lem izo ­
w ać z p. G. n a  tem a t ta k  sp ec ja ln eg o  z a g a d n ie ­
n ia , ja k ie m  je s t k w est ja  o d ręb n o śc i sądów  z am ­
k o w y ch  i g ro d zk ich  ne  L itw ie . U czynię to  chęt 
n ie  w m ie jscu  w łaśc iw em , t. j. w czasop iśm ie 
•laukow em , jeśli p G. zgłosi ta m  sw oje  zarzu ty .

Ł ączę  w yrazy g łębokiego  p o w ażan ia  i szacun  
ku  Z. H onlk .

W ilno , 29 s ty czn ia  193o r

ó a rz u tó w  sw oich  n ie  cofan i. T y lko  czaso p is­
m a  sp e c ja ln e  u m o ż liw ia ją  p o słu g iw an ie  się nau  
kow ym  a p a ra te m  dow odow ym , k tó ry  w dzień 
ttikarskżej w im iu n c e  m usia łem  rzecz p ro sta , 
p o m in ąć . Z resztą  ja  n iczego  n ie  u d o w ad n iam . 
T o  p. H po w in ien  dow ieść  p raw dziw ości tezy  o 
o d ręb n o śc i -ądow  g ro d zk ich  i zan ik o w y ch . Mnie 
ch o d ziło  jed y n ie  o s tw ie rd zen ie  fa k tu , że to  m u 
się n ie  u d a ło

Nit s tr . 15 sw ej p racy  A u to r po w o łu je  sio n a  
p rz y w ile j J a n a  l i i  z r  lt>81 d la  Żydów m iń ­
sk ich , g łoszący  o tem . że Żydzi n ie  p o w in n i być 
p o c iąg an i do  sądów in n y ch , p rócz  zam kow ych . 
P rz y w ile j ten  n ie  s tw ie rd za  jed n ak , jak  to do 
w odzi p, II „p rzy n a leżn o śc i Żydów  lit. do s ą ­
dów zam k o w y ch , a n ie  g ro d zk ich " , z tego pro  
stego p o w odu , że s to ję  na s ta n o w isk u , iż sądy 
zam k o w y  a  g ro d zk i to jedno. (Pogląd  ten  re p rc  
z ro lu je  p ro f. L ow nuarisk i). P o siad am y  n ad to  

d o k u m e n t, k tó reg o  tek s t n ie  p o zo staw ia  żadnych  
w ątp liw ości. Je s t  to  S u m arju sz  „w szystk ich  
p raw  i p rzy w ile jó w  w szy stk ich  Żydów  W . Ks. 
L .tew sk ieg o "  T u już w y raźn ie  s fo rm u ło w an o  
w y łączen ie  Żydów  spod  sąd ó w : m ie jsk ich , ziem  
ak ich  i try b u n a lsk ic h . A spod  sądów  g ro d z k ic h '' 
Nie, a  to  d la teg o , że ja k  g iosi tenże p rzek az  wła 
śn ie  sąd o m  „g ro d zk im  —  zam k o w y m ", czyli 
. zam kow ym  —  g ro d z k im "  Żydzi pod legać  m ają . 
Co ie d o k u m en ty  m ów ią, a  czego nie m ó w ią?  
M ów ią 1) że Żydzi p o d leg a ją  sąd o m  „g ro d zk im  

zam k o w y m ' , 2) ze Żydz podli ga ją  sądom  
„za m k o w y m " .

Z w ażyw szy  że „g ro d zk i —  zainK ow y — 
J. u  r., w i (,g ro d z k i“, o ra z  stw ierdziw szy ,

M  d o k u m en ty  le n ie  m ów ią  w y raźn ie  o w yłą­
c z e n i  i Żydów sp o d  ju ry sd y k c ji  sądów  grodz  
k ich  uv azum  z a rz u t sw ój za  u sp raw ied liw io n y .

E  G ulczyński.

List od dzied z Holszan
O d m ały ch  h o lszań sk ich  pogorzelców  

o trzy m aliśm y  n a s tę p u ją c e j treśc i lis t.

K ochany  P a n ie  R edak to rze !

Jak  p ism o w  .K u rje rze"  23 lis to p ad a  193o r 
w y b u c n ł p o ż a r  w H o lszan ach . Na w ieść c na- 
Hzern n ieszczęścia  dzieci szko lne  pospieszyły 
n a m  z pom ocą. Szczególnie  za tro szczy ł się nam i 
Z a rz ąd  PC K ., i dzieci szk o ln e  „R odziny  K olejo 
-wej ‘ w W iln ie . P rz e d  sam em i św ię tam i Rożcgo 
N aro d zen ia  p rz y je c h a ła  do  H o lszan  ln s iru n to r-  
ita  P i-K  t  W u n a  p, O k ry ń sk a  P rzyw iozła  b ie ­
liznę , eiepce u o ra n ia , sza lik i i ręk aw iczk i. Co za 
rad o ść  była m iędzy dziećm i, gdy dostu ły  p o rząd  
n e  u b ra n ia , ż a rz ą d  PCK w W iln ie  p rz y sła ł dzic 
ciom  pog o rzelcó w  n a  gw iazd k ę  sp o rą  p aczkę  
z ab a w e k  o d  dzieci a m e ry k an sk ic h . Dzieci z W ar 
szaw y p rz y s ła ły  10 m  p łó tn u , k ilk a  sza lików  
i ksŁąŻŁ. P ro s im y  p a n a  re d a k to ra  ab y  um ieści! 
s ry razy  serd eczn eg o  p o d z ięk o w an ia , k tó re  p ły n ą  
e  w dzięcznych  n a sz y ch  se rc  d ia  tycli w szy st­
k ich , k tó rzy  p rzy sz li n am  z pom ocą C hcem y 
żeby  inne  dzieci w  Po lsce  czy ta ły  „ K u r je ra  W i 
łe b s k ie g o ' z la k ie r  za in te re so w a n iem  ja k  my 

c zy tam y  i żebj się  d o w ied zia ły  że PGK je s t  w iel 
*ą  ro d z in ą  ludzi, k tó rz y  szczerze  w y zn a ją  b asło  
m iłośc i b liźn iego .

D oieel S zkoły  P o w a ł  w I ło lszan u ch
KL vn.

f oci ĝ motorowy 
zmasakrować kobietę

W t u i b l j  n a  d w o rzec  w ileń sk i d o stu rezo n u  
u n n w ą  w  o k ro p n y  sposób  z m a sa k ro w a n ą  k o ­

bietę . Ż y ła  jeszcze, I w  b y ła  n iep rz y to m n a . Sa 
o l t a r j in z e  Kolejow i ndzielU i je j  p ie rw sze j po ­
m ocy , poczem  p ogo tow ie  ra łu n k o w e  przew iozło  
Ją do  sz p ita la  żydow sk iego , gdzk  w k ro tce  z m a r­
ła.

N azw isko je j  n ie  zo sta ło  d o tąd  u sta lo n e . Je s t  
to  k o b ie ta  b ied n ie  u b ra n a  w w ieku  4 0 - 4 5  DL 
M ian  p rzy  sobie k o szyk , w k tó ry m  proca ku  
ru łk . e h leb a , p a ru  jab łek , s ta ry c h  k a lo szy  i 

• a k ir ie  s cm ai n ie  b y to  nic.
M eldunek p o h e s jn y  In fo rm u je , i e  zn a lez io n o  

iu w c zo ra j okołti godziny d w u n aa te j, n a  sz lak u  
W iln o — I-an d w aró w , n a  45 kilom etrze-, tu ż  przed 
tuneiem  k o le jo w y  nu  P rz e je c h a ł ją  z d ą ia ja e y  z 
L au d s , a ro w a  du  W ilnu  p o d m ie jsk i pociąg  m ota  
« o t n  ~ (C).

Dziś: Ig n aceg o  B., B rygidy P. 

Ju tro : O czyszczen ie  N M. P -

Wschód s ło ń c a  — go d z  f  m 13 
Zachód słońca — godz, 3 m. 53

Sposfrzeieuia Zakładu MoteoroUkii U. S- 6 
w Wllrsto 7 dnia 31.1. 1936 r

1 C iśn ien ie  — 761 
Temp. śred n . —  9 

Tem p. n a jw . —  6 
Tem p. n a jn . — 16 
O pad  —  ślad  
W ia tr  —  pó łn o cn y  
T end. barom , —  spadek  
U w agą; — p o ch m u rn o .

—  P rz e p o w ledr.a pogody w edług PIM  u do
w ieczoru d n ia  1 lu tego  r.b .:

P o g o d a  p o c h m u rn a  z o p a d am i w postaci 
śn iegu  w d z ie lu .cach  w schodnic li, m ieszan y ch  w 
środ k o w y ch , a  w no stac i deszczu  w zachodn ich .

Jeszcze m ro źn o  na  w schodzie, p o zalem  o d ­
wilż.

Dość siln e  i p o ry w iste  w ia try  z k ierunków  
po łu d n io w y ch , w g ó rach  hajiiy .

B IB L JO T E K Is 
ii ts iu io ro sk u  (R uzyljan ie , O s tro b ra m sk a  91 — 

Ped ag o g iczn a  p rz y  K u ra t. O kr. Szk. (zaut. S-io 
dn i pow sz. o p ró cz  pon iedz . 9. 12— 15; 2) Ceni 
M ichalsk i 5 | codz. 10 -13  i 17 —  20, w n ie­
dzie lę  16..t0 —  1 : 3) L itew sk iego  T o w arzy stw u  
N aukow ego  (A ntoknlska 6/1) — codz. o p ró cz  dni 
św ią t g. 8 - ,3; 4) K. W . Z. A. (Gola K o n rad a , 
O s tro b ra m sk a  9) —  codz. g. 17— 19; 5) im . To- 
inusza Z unu (W . P o h u la n k a  14— 15) codz. g. 10— 
20, pon iedz . g 13— 20; 6) U nlw orsyL  —  ( 9— 16 
czy t czasop ism , g. 9—20 p u b liczn a ; /)  tVieuzy 
R e lig ijn e j i c zy te ln ia  czasop ism  (Z am kow a 8, 
»• 1) —  śro d y  i soboty  g. 16—-10) 8; WVL S y n o ­
du  E w u n g .-R e lo rm u w am g o  (Z aw .ilna 11), codz. 
g. 10- -13 i 1 7 - 1 9  z w y ją tk iem  p o p o łu d n ia  w 
so h o ty ; 91 im . W ró b lew sk ich  (Z ygm untow ska  
21 —  dn i pow sz. g. 9— 15 i 18--21

MUZEA:
I) A roheo log jl P rz e d ld s ło ry c zn e j U. x  u .

(Z am kow a 11) —  pon iedz . i c zw a rtk i g. 12— 14, 
w to rk i g, j ą .  18; 2) A rcheo log iczne  i E tn o g ra - 
.le zn t L it. T -w a N auk , (A n to h o lsk a  6,'11 —  za 
p o ro zu m ien iem  z Ż arz. T -w a; 3) B ia ło ru sk ie  
(B azy lian ie , O s tro b ra m sk a  91 —  coaz. o p rocz  dn i 
świątc-czn. g. 9 -  12. yv św ię ta  —  za p o ro żu  
m ien iem  z d y r.; 4) E tn o g ra fic z ji U. S. b .  (Z am ­
kow ą 11) —  w to rk i i ś ro d y  —  g. 12— 14, p ią tk i—  
g. 16— 18; 5 Ik o n o g ra i j l  V .In a  I Z b io rów  M a­
sońsk ich  (Z y g m untow ska  2) — sobo ty  g. 12— 15; 
bi P rz y ro d n icz e  U. S. B. (Z ak re to w a  28) — n ie ­
dziele i ś ro d y  —  g, U  — 14 ; 7) T -w a P rzy jae ló f 
N auk  (ul. Lelew ela) n iedz ie le  — g. 12 —44

D l  ŻURY A P T E K .
Dziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  ap tęk i 
1) Ro*tko'w»kiego fk u lw a ry jsk a  S i) ;  2) Wy­

sockiego fW ielka 3); 3) F n in u u n ó w  (Niemi>-cka 
28); 4) S —ów A ugustow skiego (K ijow ska 2); 5) 
P a k ą  A n to k o lsk a  42; G) Z ajączk o w sk ieg o  fWTi 
to ld o w a  22); 7) Szanty™  (U egjonów  10i; 8) Za 
sław sk iego  (N ow ogródzka  89).

PRZYBYLI DO W ILN A :
—  '>o H o te lu  St. G eorges: G olberg N achim , 

przem y.sios.ie i z W arszaw y ; b a ro n  H ah n  Sesilsl 
Z iem ianin  k Rygi; K ran zo w a  M arja  z W arszaw y '

M IE JSK A
W n ied z ielę  p rzy b ęd ą  do  W iln a  poeiąg i 

p o p u la rn ą  z G leim klego 1 M ojooeezun. D y rek cja  
O kr. Kol. I- w WHnŚe zorgan izow ała  dw a p o ­
ciągi p o p u la rn e  1 z G łęhokiego do  W iln a  i 2 gi 
7. v‘ nłodecz.in  do  \ś d n a . O ba pociągi p rzy  wio 
7 t w ycieczk i do  V, iln a  w  n iedz ielę  ra n o , a pow  
rót do tych  m ie jscow ości n a s tą p i 4 lutcgc, w ie 
rzo rem

— .MI łO  MROZÓW  MAGISTRAT PROW.4 
)ZJ 'lO liO T i W ODOCIĄGOW O KANAL1ZACY.1 
' I  M agistrat m a ją c  na  względzie potrzebc

przyj-scii z p om ocą  b czro b o trijm  w okresie  dla 
b na jc ięższym , k o n ty n u u je  m im o mrozów* ro  

boty w odociąg ,rw o-kanal;zacyjne. R oboty  te  pro 
w D zon , są o trsm ie  na  u lic a ch ; Sapieżyńskiej,
I'o l a wej i P o n a r.sk u j (kolo rzeźn i m iejskiej) 

P o n ad to  d z is ia j rozpoczęte  zostanie  uk ład a  
nie r u r  w odociągow ych  na ul. R ossa. Na robo- 
błch ły ch  znajdzie  a tru d n ien ie  50 hezroho tnyeh . 
Ogóien, n a  w sp o m n ian y ch  ro b o tach  m ag istra t 
za tru d n ia  o k o ło  180 osób.

—  750.000 ZŁOTYCH NA 4VOIRX,IĄGl I kA 
NAŁIZACJ.E. śk ydzia ł tech-niezny zarząd u  m iej 
skiego czyni już p rzy g o to w an ia  do  nadctiodzącę 
go sezonu w iosennych  ro b ó t. O p racow yw ane  są 
p lan y  w ram ach  now ego  p re lim in arza  lm dżeto 
wego m iasta . Othecnie w o p raco w an iu  zn a jdu je  
się L u d /e t nadzsw e.za jny n a  r. 1936-37. M b u d  
zecie tym  m a g is tra t  przew i Iz ia ł na p row adzen ie  
robó t w odoeiągow o-k i.nalizacy jn y eh  łT»0 t\« . zl. 
N iezależnie ad tego m iasto  spodziew a się otrzs 
m ać n a  ten eel d o tac ję  z F u n d u szu  Pracy  w w \  
sokosc ' ;tO0.0OO zl.. Ł ącznie więc W ilno  ro rp o rzą  
lizałoby v ro k u  b ieżącym  su m ą  750.000 złotych 
na kan alizac ji ' i w odociągi.

—  BUDŻET NADZWYCZAJNY M. W ILNA . 
W  n a jb liższym  czasie rozpoczn ie  się  cyk! posie­
dzeń P rezy d iu m  Z arząd u  m iejskiego ipośw-ęcony 
o p raco w an u  nad zw y czajn eg o  b udżetu  m. W ilna , 
na ro k  1936— ,'17, ,B udżet len  w p ły n ie  n ?  posie­
dzenia rad z ieck ie j K om isji F inansow o-G osporlar 
czej w jpołow ie bież. m ies. B udżetow e |x>siodzo- 
ni«' R adv M iejsk ie j odbędzie  się  p raw d ąp o d o b - 
Sie w po łow ie  u iarca.

z< KOLEI.
—  K o n fe ren c ja  po lsko— ło tew sk o  —esto ń sk a . 

W dn. 11 lu tego  r.b . odbędzie  się  w T a llin ie  są 
.siedzka k o n fe re n c ja  po lsko— ło te w s k o —estoń  
sku Na k o n fe re n c ji ro z s trzą sa n e  będ ą  sp raw y  
ro zk ład u  jazd y , ja k i z as ta n ie  w p ro w ad zo n y  z 
a n ie in  15 m a ja  1936 r.
“ Z ram ien ia  D yrekcji Kolei P a ń s t„ .  „• W ilnie 
w yjeżdża k ie ro w n ik  d z ia łu  p asaże rsk ieg o  F ra n  
riszek  Szredas.

—  AWAN.SE. M W ileńsk iej D yrekcji Kolei 
Państw ow ych  odb y w ają  się ob ism ie jpr.ice przy 
golow aw cze do aw an só w  d o  wyńągych grup . A 
wausr- n a s tą p ią  z dnii-ui 1 m arca  rb. W  okre  
gu D yrekcji W ileńsk iej aw ansu je  jirzcszlo 400 
oracow -ników .

UZEM IEŚI.M CZA
—  O ptycy w ileńscy o rg a n iz u ją  się. W  b. 

ty g o an iu  o d by ło  się z eb ran ie  sek c ji o p ty k ó w  
przy  cechu  z ło tn iczym . O m ów iono  szereg  sp raw  
zaw odow ych . W y b ra n o  z a rz ąd  sekcji, do k tó re ­
go w eszli ja k o  p rezes p. L eon R abinow icz, zaś 
jako  se k re ta rz  p. M ieczysław  Iw aszkiew icz, (m)

KOZNl
KO LIZJE  Z PllZEPl.SAM I AD.M.1MSTRA 

CYJNl*>MI. W  ciąp.i -stycznia .sporządzono n a  to 
rotiic W iln a  1178 p ro to k ó łó w  ł a różnego  rod%aju 
przoJiroczenia p rzep isów  a d m in is tracy jn y ch .

ZABAW v
— D ancing  u  Z ielonego S z tra lla , ul. M ickic 

w icza 22. P rzy p o m in am y , że dziś odbędzie  się 
d an cing , u rządzony  s ta ran iem  O pieki Rodz. 
przy G im nazjum  im . k ró la  7,ygm urita A ugusta. 
D ancing  zap o w iad a  się w yśm ien icie. B ufet smn 
c*nv i obfieie  zao p a trz o n y . P oczą tek  o godz. 11 
wiecz W stęp  t zł. 49 gr., a k ad . 99 gr.

—  N a D nie O ceanu . D zisia j o g. 22 o tw o ­
rzą  się p rzed  w szystk im i G łębie O ceanu  w salo 
nnch Izby  P rzem y śl. H an d lo w ej. Rolę n iecodzien  
ny, h p rzew o źn ik ó w  sp e łn ią  jn W łóczędzy. Cudy 
m o rsk ie j fa u n y  i flory* (rek in y  w ykluczone) 
Z iem sk ie  ig raszk i zaszczyci sw o ją  obecnością  
sam  N eptun  z o rszak iem  K u ch m istrze  J. K. Mo 
ści od  d a w n a  p rzy g o to w u ją  p rzy sm ak i do  b u ­
fetu .

D w oraka  k ap e la , n a d zw y cza jn e  a tra k c je , cen . 
ne n a g ro d y  za k o stju m  i p rzedew sz .y .tk iem  v łó  
rzęgow-^ki n a s tró j.

—  ATRAKCJA KARNAWAŁU. Ca.e W ilno 
z K ołem  T u ik o lo g ó w  -St. .Szk. Nauk polit. w ybie 
ra  się  n a  jedyny  wk-czór. d o  „W esołego Slam bu 
łu . S tro je  dow olne. .

Z b iórka w loka,In Szkoły N auk  Polityeznyeh 
!uh A rsenalska 81 w d n iu  1 Kutego o godz. 22 
Biliby zł 8.80, a-kail. rł. 1.50. Balet. Spić w. 
Mbsjiólezesiia m uzyka tu reck a .

—  Za b a w a  k o s t j i m o w o  m a s k o w a
W KLUBIE PB.W YNIKÓW . R ada G ospodarny 
Klubu P raw n ik ó w  zaw iadam ia, że w dr>in 1 tu 
teg o  rh . iKfbędzie się  do roczna  Zabay a Kosl ju- 
m ow n - m askow a.

W.step w yłączn ie  za /.aproszen iam i, k tó re  m o 
ż.na otrzy m ad n pań  gospodyń  KIuL-u.

Teatr f Muzyka
TEA TR  M IE JS K I NA P O H U l ANCE.

—  Dzi", w sobotę  d n ia  1 lu tego  o godz. 8-ej 
u jrzy m y  na p rz ed sta w ien iu  w ieczorow em  w Tea 
trz e  nu  P o h u la n ce  w sp ó łczesn ą  k o in ed ję  f r a n ­
cu sk ą  w 3 a k ia c h  (4, o d sło n ach ) A crem oni p. t. 
„ A rie ta  i Z ie lone  P u d la "  z g o śc innym  w y stę ­
pem  zn ak o m ite j a r t i  stk i te a tru  K atow ick iego  p. 
Z ofji B a rw iń sk ie j.

—  Ju trz e js z a  p o p o łu d n ió w k u . Ju tro , w n ie ­
dz ie lę  d n ia  2 lu iego  o godz. 4 d a n a  będzie  na  
p rzed staw ił n ie  p o p o łu d n io w e  je d n a  z n a jś w ie t­
n ie jszy ch  k o m ed y j M oljera  p. t. „M ieszczan in  
S z lachcicem ". Ceny p ro p ag an d o w e .

—  K o n cert D ell L ip iń sk ie j. W e w to rek  dn ia  
4 lu tego o d b ęd zie  się jedyny  k o n c e rt  w  T ea trze  
na  P o h u la n ce  s ły n n e j p ie śn ia rk i ,D iseuss) Deli 
L ip iń sk ie j. B ilety  do  n ab y cia  w k asie  le a lru  
„l u tn ia " . Ceny spec ja lne .

TEA TR MUZYCZNY „LU TN IA ".
—  W ystęp y  E ln y  G istedt. D ziś po  raz  2 go 

g ra n a  będzie  w sp an ia le  w y s ta w io n a  p ięk n a  op. 
k a lm a n a  „ B a ja d e ra "  z E ln ą  G istedt w ro b  ty tu  
tow ej. ,

— P rz e d staw ie n ie  d la  m łodzieży  ku  uczcze­
n iu  d n ia  Im ien in  P u n a  P re z y d en ta  R zeczypo­
sp o lite j. D zis o godz. 5 pp. te a tr  d la  dzieci w 
g m ach u  te a tru  „ L u tn ia "  w y s taw ia  k o n tu szo w ą  
k o m ed ję  J. K raszew skiego  „L eosia  P u c in tó w n a" . 
C eny m ie jsc  od  15 gr.

—  P rz e d staw ie n ie  propiLgundow e w „ L u tn i"
\ \  p o n ied z ia łek  o godz. 8.15 w. g ra n a  będzie  
raz jsszcze  w sp an ia ła  op  R ose M arie"  po  ce­
nach p ro p ag an d o w y ch .

TEA TR „R EV  -FA" ul. O s tro b ra m sk a  5
—  Dziś, w sobotę , p rz ed o s ta tn i dz ień  p ro g ra  

m u rew jow  go p. t. „K siąże K a rn a w a ł- .
Począ tek  |irzeo staw ień  o godz. 6,45 i 9.

REW  JA  .„MURZYN" uL L u d w isa rsk u  4.
—  Dziś p rz ed o s ta tn i dzień  rew ji w 2 częś 

ciach i 17 o b razach  p I „K ryzysow i p rz ty ia  w 
n o s" . Pociząldk o  .godz. 6.30 i 9 wiocz. W  n ie ­
dzie lę  o godz. 4. 6 i)0 i 9 wiecz. C eny m ie jsc  od 
25 gr.

—  G rzegorz G inzburg  1 D aw id  O js tra je h . w y ­
b itn i a rty śc i sow ieccy w y stąp ią  n a  w spó lnym  
k o n cerc ie  ju tro  o 8 w ierz, w „U n d zer T e a trz e "  
(N ow ogródzka  8). B ilety  sp rz ed a je  „ F ilh a rm o n ­
ia” (W ielka  8).

Teatr „Luinia" '  ■“  ‘

Jaużleas: 2i)-ciol86ia p u c *
J o ie i i  Ciesiels&iego

.W czoraj odbyło  s ię  prze<IsLiwicłł«:
op ere tk i  E. K a lm a n a  „ ł ś a ja d e ra “ k o  
u c z t / e n i u  25-letniej p r a c y  scen iczne ;  b a  
le tm is trza  T e a t ru  m u zy czn eg o  „ L u tn ia '  ,1 
Józe fa  Ciesielskiego.

U ta le n to w a n y  a r ty s ta ,  który dwż^ 
część sw o je j  dz ia ła lnośc i  p jśw ięc il  W iL 
nu, w ró ż n y c h  o k re sa c h  tu te jszego  życia  
tea tra ln eg o ,  c ieszy się u nas  zas fużonem  
u z n a n ie m , co .szczegółowo u w y d a tn i l i ś ­
m y  w sy lw e tce  ju b i leu szo w e j  p rz e d  k i l ­
ku  d n iam i.  Dziś n o tu je m y  z ca łą  satys^ 
fnke ją ,  s e rd eczn y  n a s t r ó j  w j a k im  p rz e  
szło w id o w isk o  jub i leu szo w e

W  jego  części obchodow ej,  p rzedsts  ■ 
w iciele T ow . p rz y ja c ió ł  L u tn i" ,  T o w  
P o p ie ra n ia  P o lsk ie j  Sz tuk i S c e n ic z n e , ,  
zespo łów  i d y rek c j i  o b u  T e a t ró w  W iie b  
sk ich  i t. d. w  s ło w ach  s e rd e c z n y ch  d a r  
w yraz  u z n a n ia  d la  w yniK ow  d ługote ł-  
n ie j  p ra c y  Jo ze fa  Ciesielskiego. P n b ła  t  
ność zape łn i ła  salę po  b rzeg i  o w a c y jn ie  
w ita jąc  u k a z a n te  się Ju b i ia ta  n a  scenie-

Zo sw ej s t ro n y ,  życzym y m ło d e m u  
jeszcze Ju b i la to w i d łu g ich  lał p o w o ­
dzen ia .

Spec ja lne  sp ra w o z d a n ie  z p i e . a j e r /  
p od am y  n ie b a w e m  Z. W .

P o z y c j e  n a  d i w i a t ą  

i  r c l ń l c t w G  n a :  s z a c y m  

koficu...
N asz k o re sp o n d en t ł  pow . św lec iao sk śe-

go pisze:
W  oistatnieb czasach  d o w ie d u je m j  s 'ę  z  p ra  

sy, że czy n n ik i rząd o w e  u siln ie  a ą z ą  ao  zw śęk 
szen ia  bu d żet u zu rów no  ośw ia iow ego  ja k  I p  
zvcv j na ro ln ic tw o . N a to m iast z a s tra sz a ją c e  z j*  
w isko  o b se rw u jem y  w  te ren ie  P a d y  gm in n e  d r  
ża, m>tasv:cznie do  o b n iżan ia  pozycyj b ad że to - 
w ych, zw iązanych  z o św ia tą  i zołnictw em  T ak  
się dc.ieje .m. in. w g m in ie  m ieJeg iańsk -e j. O to  
n iek tó re  pozycje  b u d ie lu  na  ośw iatę.

— . - , 19,to/3to r. 19J6/37 r.
Ośrw.ata pozaszk o lu a  150 zł. 60  zt-
\ \  yd. k im eelar. d la  szkó l 270 zl 180 z l
b ig j. i pom oc lek. w szko łach  248 zl. 75 zl.
św iatło  dla szk ó ł 190 zl. 50 zt
na .świetlice 140 zł. 51 z t

Jest tu  też  in n e  c h a ra k te ry s ty c z n e  z jaw isk o , 
sum ę 205 zl. p rzezn aczo n ą  n a  p o p ie ra n ie  
ro ln ic tw a  obn iżono  do 20 zł., n a to m ias t d je ły  
i koszty  p o d ró ży  d la  cz łonków  .zarządu i p ra c o ­
w ników  zw iększone zostały  z sum y 162 rł. na  
190 zł. Je s t to  w p raw d z ie  k w o ta  m ed u z a , a ir  
gdy się zw aży, że o b c in a ją  jed n o cześn ie  su 
m v n a  o św ia tę  i robiicfwo.y. jd .

A D JO
W ILN O

SOBOTA, dn . 1 lu tego  1966 r.
6.30* P ieśń ; 6.,3,3: P o b u d k a ; 6.34: G im n a s tj - 

ka; 6 50: M uzyka p o ra n n a ;. 7.20: D z ien n ik  p o r .; 
7.80. M uzyka pop .; 7 50: P ro g ra m  dz. 7-55 
G iełda; 8.00: A u dycja  d la  szkó ł; 8.10 -■  4157: 
P rz e rw a ; 11.57: S ygnał czasu : 12.00: H e jn a ł;
12.03: D ziennik  p o łudn . 12.15: P rz e g lą d  p r a s r  
ro ln icze j; 12.25: K o n cert o rk ie s try  k a m e ia lu e j .  
z W iln a  na w szystk ie  ro zg ło śn ie . 13.00 W y ją t  
ki z so n a ty  sk rzy jreow ej C ezara  F ra n c k a ;  15.25: 
C hw ilka g o sp o d a rs tw a  dom .; 15..'t0: M uzyka p o  
p u la rn ą . M.,30: K oncert o rk ie s try  D /r .  T ra m w a  
jó w  i A u tobusów  w' W arszaw ie ; 15.00' Ż ona 
k am ien n a  —  k lech d a  —  \ r tu r a  u ó rsk iłig o ; 
15.15: M ula sk rzy n eczk a ; 16.25: Życie k a ltn ro l  
ne; 15.30* M uzyka b a le to w a; 16.00 L e * " ja  jęz . 
f ran c .; 16.15: S łuchów  d la  dz ieci .M uzykan  
tom  w stęp  w zb ro n io n y "  —  Ja n in y  M or iw sa ie j; 
16.45: C ala P o lsk ą  , ąpiew n; 17.00: T ra n s m is ja  
nabożeństw i* z. O rtre j  B ram y ; 17.50* N a jp ię k ­
n iejsze  K olendy obce; 18.20; R ecital W an d y  Lot t 
d o w sk ie j n a  k law esyn ie . 18.40: P ro g ra m  n a  
n iedzielę; 18.50: W esołe  d u e ty ; 19.10: Szp ieg  
m ech an iczn y  —  d ja lo g  o n o w y ch  zd o b y czach  
tec h n ik i i c h em j' w oprue . Jó z e fa  L ew o n a  i 
Y .andy  B oyć; 19.25: K oncert rek lam o w y ; 19,35 
W i ad. sp o rto w e , PA 50: W  d n iu  im ien in  P a n a  
P re z y d en ta  R zp lite j p rzem ó w ien ie  wygi. B r. 
Ile łczy ń sk i, p rezes N a jw  T ry b . Adm . 20 .00. 
V, ieezór o p e re tk o w y ; 20 45: D zienn ik  w ie c t.;  
20.55: O b razk i z P o lsk i: 21.00: A u dycja  d la  P o  
lak ó w  zagr.; 21.30: W eso ła  S y ren a  w o p ra ć . 
Ś w ia to p elk a  K arp iń sk ieg o ; 22.00: WTieczor ope 
re lk o w y . 23.00: W iad . m eteo r. 23.05- -24.0(>' Mu 
zyka  tan eczn a

Zmiana rozkładu 
w komuntkacli iotniczf j

T erm in  o tw arc ia  ru c h u  n a  l i n j a c h  W a rs*  
\va —  G dańsk —  G dynia  i sp o w ro iem  -— o ra *  
W arszaw a  —- W ltn o  i sp o w ro tem  zo sta ł z arzą  
dzen iem  M in .ste rs tw a  K o m u n ik ac ji p rze łożony  z 
d n ia  16 lu tego  1936 r  na d z ień  19. IV ItKJfi r . 
t. j. na dzień  w p ro w ad zen ia  ro z k ła d u  letn iego
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O  x  i  ś  ! Film nad filmyi Potężny aićyrim wscnodni! Poczj|tek o 2-ej

Film o  nieznajijcych tam y n am ięt­
nościach w schodu W rolach gł.:

E fektow ne tance!
Anna May W 0 IK: i Fritz Kortner. scen y  zbiorowe! O rientalna m jzykal 

C udow ny śpiew! Nad program: DODATKI i R K T U fllJ fl.

bwardja Sonjl Henie

& ii*trzyi.i św ij.i „ w jeżo z ie  f ig u ro w ej u a  ły żw ac h , -Sonja H enie, k tó ra  baw i o b ecn ie  w BerŁi- 
_ ł ,  c h em ie  p rzeb y w a  w o to czen iu  sw ych  uiło  d o d a n y c h  w ie lb ic ie lek , z a p ra w ia ją c  je  d c  tyżew

Bk. .
ochraniajmy ptaki i Na w ileńskim  bruKu

O d d z ia ł P a ń s tw o w e j O ch ro n y  P rz y ro d y  w 
W iiuśe zw raca  uw agę, że n ad ch o d z ąc e  w ielk ie 
-w o z y  d a d zą  się  b a rd zo  we z n ak i w sze lk ie j zw ie 
rsy d ie  a szczególn ie  p tac tw u . T o też  p o ż ąd a n a  
je s t  w zm ożona  pom oc w to rm ie  rozw ieszan iu  
La w ałków  sło n in y  i s j  p a n ia  z ia rn a  g łów nie  ko 
uopi

Zgon znanego oziałacza 
zynuMSkiego

W  dn. 31 bm . z m a rł w W iln ie  zn an y  k u llu ra l 
n y  i spo łeczny  d z ia łac z  ży dow sk i B orys h a lia n  
W lrg d  Z m arły  bv ł czło n k iem  „ O rt1', Ż ydow skie  
go In s ty tu tu  N aukow ego, C en tra ln eg o  Żydów  
k iego  K o m ite tu  O św iatow ego  p rezesem  k lu b u  

r tb o łn iczeg o  „ M o rg en s te rn "  i d łu g o le tn im  dz ia  
łą c ze m  ,B a n d u  W  p o p rz ed n ie j B adzie  M iej 
Ju e j by ł ra d n y m  z ra m ie n ia  „B u n d u

B o ry s K ah an  z m a rł .w w ieku  lat 43 z p o w o ­
d u  ra k a  żo łądka

. I -Hi 
' :■'! i

Ki»awa rozprawa 
w rodzinie wiejskiej
W e w si K jro p o h  gm . p o s ła w sk ie j 28-letn i 

ucscfcu iiice  te j  wsi M iko łaj C n a ik iew icz  pod 
e«u> sp rz ec z k j z zo n ą  z ad a ł je j  nożem  k ilk a  
r z a ,  a  n a s tęp n ie  ty m  nożem  c iężk o  p o ra n ił  eie 
M e. C h a łk iew icz  po k ilk u  g o d z in ach  zinarc. s tan  
u ś  C h a tk iew iezo w c j n ie  budzi obaw  o  życie.

Sprostowanie
W  sp ra w o z d an iu  z d z ia ła ln o śc i P o lsk iegu  

Jża ieg o  K rzyża za  'r o k  I9&4-39, zam ieszczonem  
w  „K u ryerze" dn. 30 s ty czn ia  b. r. w ru b ry ce  

* . 't t z a n .ę "  z am ias t I20u0 żo łn ie rzy , p o b ie ra ją  
cych  n a u k ę  w k o m p le tach  m u być 1200.

RsiiiMi rtiriiiiiim ■
o raz  w szC kie  DRUKI I FORMULARZE £ 
ry  m a c a n e  p rzez  In sp e k tc ra t  Pracy J  

d o  n ab y c ia  J
* Związku Zawód. Drukarzy i
Wil(H> ul. U n iw ersy teck a  4 (w p o d w ., E 

o d  g o d z  6 ej a o  8-ej w iecz ^

T  fe W  | D z iś  p o c z ą te k  o  g. 2-ej. S u k c e s  f iO I S K li

m  i  m  9r  e r i n e r IW e n iś o

Jaśnie PAK Szofer
W spaniała kom edja m uzyczna. świetrry nadprogram : Piąklży dodatek i im it-

H E L i O S I M ajw iększa 
tragicz.ka św ih .a S ą jB w i r *  S u c f n e u

O S A C Z O N A
N ad p io g ia r r r  N A JN O W SZE ATRAKCJE. Początek  s. o  g. 2— 4— 6 — 8 — iG.lS

w potężnym  
film ie ob y­
czajowym

TEATR REWJI 
Ludv i u r s k a  4

M l l b  /  Y N l ł l Dziś o rz ę o d o s ta in i d z ień . Rewit w 2 cz. i 17 obrazach-

■ v ^ W f T.q . l K R Y Z Y S O W I  P K Z T Y K a  w  N O S
U d zia ł b ie iz e  caty  z e sp ó ł a rty styczny . N ow a w ystaw a. W spaniale: d e k o ra c je  arL m ai. Z alew skiego- 

P oczą tek  o  g 6 30 1 9 w. W n ied z  o  g . 4, 6.3C i 9 w. C eny m ie jsc  od 25 gr.
MNONSI W n a s tę p n y m  p ro g ra m ie  g o śc in n ie  w ystąp ią  n o w o zaan g aźo w an i. u lu b ie n ic a  c a łe j P o i- 
sk i — p r im a d o n n a  1 m - |  ' wytw orny p io se n k a rz , h u m o ry - I g r i n u f
rew  ji w arszaw sk iej I I I C I  W U l j I w C I  s ta  i p a ro d y s ta  o s ta tn  now ości UOiUUoA D U I J u  

o ra z  sły n n y  w odaw ilis ta , tan c e rz  i a k to r  A LEK bA M D EIt P .O T ilO W S K t.

P o l s k i e  K in o D Z I Ś  N ajw eselsza  k o rn e a la  m uzy czn a  p ro d u k c ji 1936 ro k u

OFIARAM I OTZUSTOY.' PA DAJĄ N A JM N IE J 
ZAMOZNL

Jeg o m o ść  w szed ł do  re s ta u ra c j i  p ew uym  k ro  
kiom . W dul się  w ro zm o w ę z k e ln e rk ą  —  Czy 
odJaw uw  już p ra c u je ?  Czy m a u p o d o b a n ie  do  
tego zawozili? lic z a ra b ia ?  I czy w ogółc n ie  p ra  
guęłaby  znaleźć  lepszego z a jęc ia?

K e ln erk a  zw ierzy ła  się, że ow szem , cu e ia iab y  
zm ieo ić  zaw ód  Z ap ro p o n o w a ł je j  p o sad ę  w szp i 
ta lu .

Pew nego  d n ia  p o d a ł je j  n u n .e r  te le fo n u  i k a ­
zał z ap y tać  te le fo n iczn ie  „n acze ln eg o  le k a rz a " , 
czy z o s ta ła  p rz y ję ta . U rad o w an a  d z iew czy n a  za 
te le fo n o w ała  i n iez m ie rn ie  uc ieszy ła  się, gdy 
d o w ied zia ła  się , że  ow szem , zo s ia la  p rz y ję ta .

— P ro szę  w y ek w ip o w ać  się  ty lk o  w fa r tu  
ehy — z irc il ‘„ n ac ze ln y  le k a rz  '.

O czyw iście, z ao p u trze n ia  w fa rtu c h y  p o d ją ł 
się p o śre d n ik . M iak. to  k o sz to w ać  40 zl. O trzy ­
m ał p iću iąd ze  U . w ięcej go p a n n a  ju ż  n ie  w i­
d z ia ła .

Vt i z o ra j p o lic ja  z a trz y m a ła  oszu-ska. O k aza ł 
się ni u  n ie ja k i L eon h u szczy c , zain . p rzy  ul 
Kw aszelnej 21. (c).

MOGŁO BYĆ G O R ZEJ.

Jó z e ia  L iteck ieg o  zn a lez io n o  w iJe łę t i i lk u  
boso . o  m ato  n ie  o a u tro z ił  nóg. J a k  się  o r.aza  
lo, z a sn ą ł k o m p le tn ie  p ija n y  n a  ław ce , z a ś  przy  
gotluy  z ło d z ie jaszek  p o k w a p il się  n a  jjeg* bu ły .

Na szczęście ja k iś  p rz ech o d zeń  sp o strzeg ł 
bosego cz ło w iek a  i o b u d z ił go. (ej.

O B C JK Z E 1J S IĘ .

P r« K  k lik u  d n ia m i zan o to w a liśm y  k o le jn y  
w y p ad ek  uc ieczk i dw ó eh  u czn iów  „w  sze ro k i 
św ia t" . 13-ietn i -Sam osiooek (W ie lk a  9) o ra z  
jego  ró w ieśn ik  J a c u ń s k i  (K o te jo w a  17) w yruszy 
ii . po  w ie lk ą  p rzy g o d ę" .

W czo ra j ch ło p cy  w rócił! do  d o m u . —  D oje 
eb a li d o  B iałeg o sto k u . T am  z ro zu m ie li, że  dob  
rze  je s l p o d ró żo w ać  i d o św iad czać  p rzy g ó d , a le  
jeszcze lep ie j s iedzieć  w d o  lub . fe).

SYNOW A...
W czo ra j p rzy  ul. S y g n a ło w ej 8 zo sta ła  pobi 

ta p rzez  sw o ją  sy n o w ą  6? -letnia E u g en jn  B abu l 
u low a. D o sta rczo n o  ją  do  p o g o to w ia  z p o k rw a  
w ioną  g łow ą i z łam an y m  palec ni. P ogotow ie 
• kierów  zło s ta ru sz k ę  do  sz p ita la . (c)

Popieraj przeraysi krajowy!

ś w i a t o w i d  | W IK T O R  c i y  W IK T G k J A ? ...
„C sib i”, „ P io tru ś* , „P ap ry k a* , „ K a ia rzy n a a"  byty ly iko  w się p e m  d o  stw o rz en ia  te g o  a rcy d z ie ła  
s z a m p a ń s k i  c o c ta l l  h u m o r u  i Ś m ie c h u .  U W ftO fl: Ze  względu, na  w ysoną w artość  a rty s ty czn  
fó rn u  w ejście  n a  w idow nię  tyłito  p o d c z a s  przerw . P o czą tek  o  g. 4— 6—8  -10.15, w św ię ta  od  2-Ca

f |  #L  M  I  C  f i  I Dziś. N a jcu d n ie jsze  d z ieck o  św ia ta , u lu b ie n ic a  m ło d y ch  i s ta ry c h

a s a ! l s s J  5 H I R L E Y  T E M P L E
T f  J  A  7  I  7 A  W  t  y  p  F ilm ’ który  zachw yci, wzruszy i ro z -  
I  Ł  » Łm I  r , P ł  WW J  K La . e i, w ew szystk ich  n aszy ch  byw aicó*- 
W ro tac h  g lo w nyc.e  L a r y  C o o p e r  i C a r o la  L o m b a r d .

N aa  p ro g ra m : DODATKI D Ź W IĘ K O W E . — P o eząteu  seansów- c o d z ien n ie  o  gon... 4-ej pp».

w n a jp ię k n ie jszy m  
sw ym  film ie  p t.

PO SZ U K U JE  S IĘ  do  d o b rze  p ro sp e ru jąc eg o  
z a k ła d u  fry z je rsk ieg o  (m ęskiego i dam sk ieg o ), 
o n d u la lo ra  z m a tą  g o to w k ą  do  sp ó łk ' od  zaraz .

W iad o m o ść . Bem , K arano  wicze, ul. M ickiew i 
cza  3, d o m  w łasny .

uwadze mieszKańtou
Zwierzyńca i okolic

Z d n iem  2ó b. ni zo s ta ła  u ru c h o m io n a  F ilja  
ZRZESZEN IA  PR O D U C EN TÓ W  NA BiA ŁL 

n a  Z w ierzy ń cu  p rzy  uL G edyininow  sk ie j 19 1 1 . 
Sk lep  z ao p a trz o n y  w e w szelk ie  p rze tw o ry  

m leczne  1 m .ekc

ISW M Śżr WAUStMM*

M I E S Z K A N I E
lu k su so w e  5— 6 poko j. 
zę  w szystk iem i wygód, 
n a  1 p ., c iep le , s ło n e ­
czn e , m o żn a  z o g ró d ­
k iem  przy ul. T artak i 19 
(róg  C ias .ie j)  d o  w yna­
jęc ia . Dow się  tam ż e  

m 4, tel. 352

Spriedaż mebli
STYLOWA SYPIALNIA 

(M odel j 936 r j  
JADALNIA 

d ę b o w a  i o rzech o w a, 
o ra z  ró ż n e  in n e  m eb le  

W zorow e w arsz ta ty  
T - w a  „ P o t n o c  P ra c y '*  

S u b o cz  19, tel. 19b

DO SPRZEDANIA
2 DO wY d re w n ia n e , 

d o c h o d o w e , z iem ia  wl. 
250 kw. s., 9  n iie sz k ań  

N o w o m ie jsk i z. 4

P O K Ó J
d o  w ynajęc ia  

d la  1 lub 2 o só b , 
św ia tło  e lek try czn e , 

suchy , c ie p ły  
P o p ław sk a  2 1— 21

SK l EP i PRACOW NtA 
O B U W I A

A.
K alw ary jska 15

N ajnow sze  faso n y  
W ielki w yoór

DOKTOB

Z L L t iU r t iU
C h o i. sk ó rn e , w enerycz­
ne , n a rząd ó w  m oczów , 

p o w r ó c i ł  
od  y. 9— > I 5—fe *.

DOKTOR

Zeldotticzowa
C h o ro b y  k o b iece , sk ó r­
n e , w en ery czn e, n a rzą ­

dów  m oczow ych  
o d  go d z . i ż — 2 i 4 — /  w

ui. wileński. 28 m. 3
rei. 2-77

DOKTOR

W o l f s o n
Choroby skórne, wene 
rycina i moczopłciowe 

Wilenskł 7 tel. 10-67
Przyjm  o a  9 — 12 i 5—8

DOCTOR

Blumowicz
C h o ro p y  w en ery czn e, 

s k ó n e  I m oczo p łc io w e  
Wielka 21, tel. 9-21 

Przy jm . o d  9— 1 i 3— 8

AKUSZERLz
M a r j a

Laknerowa
P rzy im u |e  o d  9 r. d o  7 w-. 
ul. J. .ek ieg  5 —  18
róg O fia rn e , (o o . S ą d u )

nOBUWIE
TANI E,  SOLI DNE 
I WWARAHTOWANE 

TYLKO
Z P R A C O W I C I

FPiTEdO POPISU
W ILN O

O S T R O B R A M S K A  26y^os A

AKUSZERKA

M. Brzezina
m a s a t  leczniczy ", 

i e lek tryzacj: 
2w ien .y n iec , T. ia n a .  

ria *ewo U ed y m in o w sk ą  
ul. b re d zk a  27

AKUSZERKA

Smiafowskr
przep ro w ad z ili, s ię  

n a  u l. WielKi) 10-1 ■» 
tam ż e  gaDine- K o sm et 
usu w a  zm arszczk i, b ro ­
daw ki, K u u a jk i i w ęgiy

D U  SPHZCDANL4
z p o w o d u  ary,azdu 

b. ta n ie

d o m
(o g ró d  sad owocow y]) 

ul. F ila reck a  C2

ZAKI AD FR Y ZJESSK T

„ B O R Y S *
Ba KSZTA 1 

w y k o n u jt 1 w szelkie ro ­
bo ty  w zak res fryzjer- 
stw a w chodź., trw a lę - 
o n d u lac ję  pa ro w y m  a- 
p n ra le m  M obile" o ra it  
ę iek try czn y m  a  a ra le n  . 
„ F u ra " ,  m a n ic u re , ro ­

bo ty  p e ru k a rsk ie . fa r-  
D ow anie w łosów .

'w 1-' m ssm sm sisE S }.

R E D A K C A i  .A M IN ISTF \T  J A: W iln B s<  B a n d u rsk icg o  4. l e le io n y :  t te d a k e j, 79, AdminisYr. 99. B e d n k io r  NACzeloy p rzy jm u je  od g. 2—3 pj.of. S ek re ta rz  rc rlak c ji p rz y jm u je  od  fi. 1 — 3 p p . 
A d m in is tra c ja  czy n n a  cel g. 3 1/,  pjio t. R ękopisów  R edukcja  nie z w ra c a ..  D y re k to r  w y d aw n ic tw a  p rz ' m u j*  o l  g. 1—2 ppoł. O g łoszen ia  .są p rz y jm o w a n e : od  fo d z . 9 :/ ,— V / t  i : - '.i w iec*.

K o n to  czekow e P . K. O. n r .  30.750. D ru k a rn ia  — u l. B isk . B an d u rsk ieg o  4, te le fo n  3-40 
-C EN A 1 PRENUM ERATY: m ie  ięczni- z o d n o szen iem  d o  d o m u  lu b  p rzesy łk ą  p o cztow ą i d o d a tk ie m  k siążk o w y m  3 zł., z o d b io rem  w a a m m is tr .  bez d o d a tk i) k siążk o w eg o  2 zł. 50 gr., z ag ra n ic ą  fi zf. 
C E N A  O G ŁO SZ EŃ : Zn  w iersz  m ilim e tr , p rzed  tek s tem  — 75 gr.. »  tek śc ie  60 gr., za  teksL  30 g r., k ro n ik ?  re d n k r. i k o m u n ik a ty  — 60 g r. za w iersz  jed n o szp ., ogłosz. m ie s z k a ń .—‘lO g r. za  w y raz , 
Dw tych  cen  do licza  się za  o g ło szen ia  cy fro w e  i tab e la ry c zn e  50% . D la p o sz u k u jąc y ch  p ra c y  50%  zn iżk i. U kład  og łoszeń  w tek śc ie  4-ro  łam ow y, za  tek s tem  H-m.o tam o w y  Za tre ść  o g łoszeń  

* I ru b ry k ę  .n a d e s ła n e *  R e d ak c ja  n ie  o d p o w iad a . A d m in is tra c ja  zas trz eg a  so b ie  p raw o  z m ian y  te rm in u  d ru k u  ogtoszell i n ie  p rz y jm u je  zas trzeżeń  m ie jsca .

f f i y d a w B ic .tw o  y fv B £ j6 /  ^  l i s k i  N p . ;  o . o , D r u k .  „ Z t i j c z " ,  A V Ju ,fo  ^  B ig k  B a u t ^ i s k i e g o  4 , t e ł .  3 - 4 0 , Redakto udp, L udv jk  Jguat


